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Wiosna polityczna. 


Warszawa, 9 maja. 


Życie Warszawy upływa bez większych 
wstrząsów. Na wyścigach konnych tłumy, 
gra idzie namiętna. Fuksy się nie trafiają. 
Totalizator nie daje większej emocji. Obrót 
kasowy od 250 tys. zł do 400 tys. zł. Chęt- 
niej byśmy widzieli zawody polityczne do 
celownika premierowskiego Kwiatkowski— 
Bartel, który obecnie powrócił do polityki 
i jako senator może się pokusić o urząd 
premiera szósty raz z rzędu. Zbliża się po- 
woli rok 1940 tj. koniee kadencji sejmu 
i wybór Prezydenta, a jak wiadomo, p. Bar- 
tel jako premier wprowadził obecnego Pa- 
na Prezydenta na Zamek królewski. Gracz 
tej miary może być bardzo potrzebny. Mo- 
że też coś na tym zyska i konsolidacja na- 
rodowa. 

Na św. Stanisława było większe pijań- 
stwo, jako że mamy ich wielu w Warszawie. 
W biurach oblewano solennie już w sobotę. 
I nikt z pijaństwa nikomu nie robi zarzu- 
tów, aby tylko było zdrowo, za własne pie- 
niądze i tanio, a jak wiadomo, drożyzna w 
Warszawie w kwietniu podskoczyła zaled- 
wie o 1 proc., mimo że jesteśmy w okresie 
przednówka. 

Tylko Michalski w sądzie musiał się tłu- 
maczyć wiele: objaśniał, że mało pił, bo po 
nocach pracował. Przyszedł "wiceminister 
Starzyński i powiedział, że, jadając późno 
kolację po pracy, M. coś niecoś sobie zakra- 
pial. Drugi wiceminister p. Świtalski za- 
strzegł się, że owszem Michalski pił, ale 
zawsze przed dwunastą w nocy spieszył do 
domu. Wiceministrowie jakoś nie uzgod- 
nili między sobą stopnia używalności alko- 
holu, który zresżtą nie przeszkadza w doj- 
ściu nawet do rzymskiej kariery. 

W prywatnych domach króluje brydż. 
Politykę zostawiono chłopom w Małopolsce. 
Młodzież wyżywa .się na dancingach razem 
ze starszymi paniami i panami. W operze 
tańczy t. zw. reprezentacyjny polski balet 
spółki ministerialnej Jędrzejewicz, Arnold(!) 
Szyfman i madame Niżińskaja. Trzeba ja- 
koś 600 tys. zł deficyt zagraniczny wyrów- 
nać i zagoić rany w kraju. W teatrze na 
Karowej tańczy ongiś sławna Józefina Ba- 
ker. Dawniej za krocie nie chciała do nas 
przyjechać, dziś już się „zdewaluowała*. 

Majowe nastroje mamy w rządzie. Pan 
premier nie spiesząc się, przeprowadzał in- 
spekcję w śródmieściu i na przedmieściach 
Warszawy, chwaląc m. in. nowe kwietniki. 
A gdy mu cię to sprzykrzyło, wyjechał na 
inspekcję na lubelszczyznę. Pam Prezydent 
w towarzystwie wicepremiera Kwiatkow* 
skiego zwiedza COP. Minister opieki spo- 
łecznej p. Kościałkowski rozpoczął już urlop 
wypoczynkowy. Min. sprawiedliwości p. 
Grabowski też wyjechał na wypoczynek. 
Ten najmłodszy spośród ministrów chętnie 
korzysta z każdej okazji wywczasów. Mini- 
ster Beck mógłby jechać do Genewy na te- 
goroczną sesję, ale nie chce. Szkoda jego 
nerwów dla tej instytucji. Ministrowi o- 


światy p. Świętosławskiemu grozi chyba 
tylko grupa Budzyński—Dudziński. Poza 


tym minister z trwogą nasłuchuje, czy aby 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego, jego chluba 
i duma znów nie zrobi jakiegoś brzydkiego 
kawału. Minister rolnictwa p. Poniatow- 
ski jest mocno opalony. Świeżo powrócił z 
podróży do Egiptu. Minister hargu i prze- 
mysłu p. Roman jeździ, przecina wstęgi, u- 
czestniczy w bankietach i jest szczęśliwy, 
że w sejmie nie miał najmniejszej opozycji. 
Znakomicie wygląda również pięcioletni 
jubilat minister poczt płk. Kaliński. Rów- 
nież nie ma wrogów, wszyscy są z niego Za- 
dowoleni, najmniej jednak pracownicy 
poczty i słuchacze „Polskiego Radia“. 

Przy tych majowych nastrojach w rzą- 
dzie nie ustalono „jeszcze programu. sesji 
nadzwyczajnej i ub. niedzieli żaden z mi- 
nistrów nie wygłosił politycznego przemó- 
wienia o... konsolidacji. Szefowi OZN gen. 
Skwarczyńskiemu i wrogowie polityczni I 
przyjaciele radzą, aby rzucił politykę i wró- 
cił do wojska. Gen. Wieniawa, który jest 
bardzo popularny nawet w Starogardzie, 
który odwiedzał niedawno — zrobił inaczej: 
z wojska przeszedł do czystej dyplomacji. 
Nie rozpoczyna od terminatki, od niższych 
szczebli. Jako kawalerzysta od razu prze- 
sądził najwyższą barierę w karierze dyplo- 
matycznej — zostając ambasadorem w Kwi- 
rynale. k ; , 

Po maju 1926 inni woleli dzierżyć teki 
ministerialne, przechodzili do banków i rad 

(Ciąg dalszy na str. 2.) 
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Sprawa, która sie nie może skończyć. 


skim. Sprawa odbywa się przed warszaw- 
skim sądem apelacyjnym. Oskarżonego 
broni dwóch adwokatów. 

Na wstępie wnioski obrony o powołanie. 
w procesie nowych świadków sąd odrzuca. 
Dopuszcza się jedynie do zeznań gen. Szpa- 
kowskiego, b. naczelnika wydziału wojsko- 
wego zarządu miejskiego oraz b. dyrektora 
departamentu w min. skarbu p. Koszkę, 
znanego z procesu osk. Michalskiego. 

Osk. Studnicki oświadcza, że podtrzymu- 
je wszystkie zarzuty skierowane pod adre- 
sem p. Starzyńskiego i uważa, że zostały 
one udowodnione na przewodzie w sądzie o- 
kręgowym.  Krytykując zeznania jednego 
ze świadków p. Starzyńskiego, Studnicki o- 
kreśla je jako wręcz fałszywe. 

„Przew.: Panu nie wolno w ten sposób 
mówić. 

Osk.: Przecież te zeznania były fałszywe, 
więc jak mam mówić? ; 

Przew.: W sądzie panu mówić tak hie 
wolno. 


p 


wychodzą na jaw w procesie Sfudnicki - Starzyński. 


(00 własnego sprawozóawcy „Dziennika Byógoskiego"). 


Warszawa, 9. maja. 
Publicysta wileński p. Studnicki w dal- 
szym ciągu walczy z komisarycznym prezy- 
dentem m. Warszawy b. wicemin. Starzyń- 


Osk.: No to powiem, że nie są zgodne 
z rzeczywistością. 

Przew.: A więe widzi pan, że znalazła się 
odpowiednia forma. 

Św. gen. Szpakowski zajmował wysokie 
stanowiska do maja 1826, później został u- 
więziony. Ustąpił z czynnej służby z roz- 
kazu Marszałka Piłsudskiego. 

Na swoim stanowisku w magistracie po- 
bierał jedynie około 400 zł, a więc jako na- 
czelnik miał najniższą pensję, gdyż otrzy- 
mywał emeryturę wojskową. Po przyjściu 
p. Starzyńskiego został zwolniony i nie wie 
do dnia dzisiejszego, dlaczego się to stało. 

Właściwie świadek ten nie wnosi nie do 
sprawy. Opowiada jedynie, że gdy w magi- 
stracie poczęto zwalniać wielu pracowników 
zgłosiła się do niego grupa urzędników pro- 
sząc o poradę, czy mają się zapisać do 
BBWR dla ratowania swoich stanowisk. 
Świadek powiedział im, że tak masowe 
„wstąpienie do BB zrobiłoby raczej wrażenie 
nieszczerego gestu. Rozumiałem,  powia- 
da świadek, że byli to ludzie słabi i bali się 
o siebie. Określenie, żeby Starzyński w ten 
sposób łamał charaktery, świadek uważa za 
zbyt mocne. : 


Polityka personalna Starzyńskiego. 


Świadek Koszko oświadcza, że p. Sta- 
rzyński, jako wiceminister skarbu miano- 
wał na stanowisko naczelnika wydziału w 
min. skarbu obywatela obcego państwa. Był 
to Iwanow obywatel węgierski. Starzyński 
zwolnił też dyr. Lubowickiego. 

Obr.: A wiec p. Starzyński w minister- 
stwie miał wpływ na politykę personalną, 
prowadził ją? 

Św.: O ile wiem, to p. Starzyński w roz- 
mowie miał się kiedyś wyrazić, że zwolni 
wszystkich starych naczelników wydziałów, 
poza Michalskim, (którego proces się obec- 
nie toczy — red.) Pan Starzyński z Michal- 
skim byli na „wy. On jeden nadawał się 
do służby w oczach p. S. Michalski otrzy- 
mywał specjalne dodatki, o czym świadkowi 


jako dyrektorowi dep. nie było wiadome, 
Otaczało się te pewną tajemnicą, chociaż 
w normalnych warunkach dyrektor powi- 
nien był o tym wiedzieć. Nadto Michalski 
dostawał liczne delegacje do rad nadzor- 
czych banków i różnych instytucyj. Nie 
wiadoma jest świadkowi ogólna suma do- 
chodów Michalskiego. 

Prokurator zbijał twierdzenie, jakoby p. 
Starzyński traktował swoje stanowisko ja- 
ko odskocznię do najwyższych stanowisk. 
Uważa, że nie nadużywał on reklamy dla 
siebie, nie łamał charakterów i nie wprowa- 
dzał złych obyczajów do administracji. Zda- 
niem prokuratora jeden tylko świadek 
wskazał na wprowadzenie ludzi niefacho- 
wych. Było to zeznanie pos. Ducha odno- 


MMK immmmmmmmmmmhmmmmmmmmmmmmmm 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej na terenie C. O. P. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej rozpoczął wczoraj w towarzystwie członków rządu 
z p. wicepremierem Kwiatkowskim na czele objazd Centralnego Okręgu Przemysłowe- 


go. > 
cellulozy w Niedomieach. Stoją od lewej: 


Na zdjęciu — Pan Prezydent Rzeczypospolitej na terenie nowopowstałej fabryki 


p. wicepremier Kwiatkowski, Pan Prezydent 


Rzeczypospolitej, p. minister Roman. p. minister Kasprzycki. 


` 


majoinyc 


śnie do b. ministra komunikacji p. Butkie- 
wicza, który — rzekomo — dostał się na tak 
wysokie stanowisko jedynie dzięki znajo- 
mości osobistej. 

Nie dotyczy to w niczym p. Starzyńskiego. 


Rugi pomajowe. 


Oskarżenie popierał adw. Skoczyński. 
Odpiera on przede wszystkim zarzut o wy- 
sokich poborach p. Starzyńskiego. Pobory 
jego miesięczne wynosiły tylko 2 tys. zł. 
Gen. Szpakowskiego p. Starzyński zwolnił 
dlatego, iż wiedział w jakich okoliczno- 
ściach został on zwolniony z wojska przez 
marszałka Piłsudskiego. P. Starzyński zo- 
stał prezydentem miasta z nominacji tegoż 
samego reżimu, który generała usunął. 
Czyż miał zastanawiać się nad jego facho- 
wością? Czyż miałby odgrywać w tej chwili 
rolę człowieka, który będzie przeszkadzał 
władzom wojskowym w wykonywaniu ich 
planu?  Zwolnił więc go, zgodnie z linią, 
która była poprzednio stosowana do niego 
przez władze wojskowe. Skoro się nie na- 
dawał na stanowisko generała, to zapewne 
się nie nadaje na stanowisko naczelnika 
wydziału wojskowego w magistracie. 


Wzięto więc pułkownika, którego rekomen- 


dowały władze wojskowe. A gen. Szpakow= 
ski był szefem gabinetu gen. Sikorskiego i 
odegrał pewną rolę w wypadkach majo- 
wych. Czy są to rugi polityczne, czy to 
mają być złe obyczaje — woła patetycznie 
obrońca p. Starzyńskiego. 

Studnicki wierzył tym, którzy zostali wy- 
rzuceni z posad przez Starzyńskiego. Po- 
pełnił ten błąd, że nie sprawdzał wiadomo- 
ści, które mu podawano. 

Obrońcy oskarżonego adw. Chmurski i 
Zieliński zbijają kolejno wszystkie zarzuty. 

Oskarżony Studnieki przemawiał prze- 
szło godzinę, wskazując na słuszność swo- 
ich zarzutów i prosił o uniewinnienie. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok pier- 
wszej instancji (6 mies. więzienia i karę 


grzywny). Oskarżony Studnicki zapowie- 
dział kasację. (Rys.) 
tie 


Walka z kościołem w Austrii. 


Wiedeń, 9. 5. (PAA). W Austrii pra- 
wie codziennie zgłaszane są dziesiątki 
wystąpień z kościoła katolickiego. Na 
ulicach Wiednia prawie nie widzi się 
księży oraz osób zakonnych, Udział 
wiernych w nabożeństwach, który w 
początkach „Anschlussu' znacznie 


wzrósł, zaczyną obecnie poważnie spa- 


dać i to w sposób widoczny. Z chwilą 
ogłoszenia listów gończych za arcy- 
księciem Ottonem, przestano nawet 
odwiedzać groby cesarskie w kościele 
Kapucynów we Wiedniu, 


r 
Swieto Dziewicy Orleańskiej. 

Paryż, 9. 5. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym z zachowaniem ceremoniału usta- 
lonego od szeregu łat obchodzono świę- 
to Joanny d'Arc. Znajdujące się w mie- 
ście trzy statuy dziewicy orleańskiej 
były bogato udekorowane kwiatami. 
O godz, 8,30 na Place des Piramides 
przed pomnikiem Joanny dArc złożyli 
hołd premier Daladier i inni członkowie 
rządu. Następnie przed pomnikiem 
przeciągnęła defilada oddziałów arty- 
leriii dragonów i wojsk zmotoryzowa- 
nych. O godz, 9,15 oficjalna część uro- 
czystości została zakończona a rychło 
potem zaczęła się defilada ugrupo- 


wań patriotycznych, , 


Wiosna polityczna. 
(Ciąg dalszy). 


nadzorczych. On trwał w wojsku. Ostatnio 
mówiono, że były szef szwoleżerów ma zo- 
stać ministrem oświaty w Polsce, skończyło 
się na ambasadzie rzymskiej. i 

Warszawianie są rozgoryczeni. Nie zo- 
baczą już Wieniawy na defiladzie, ani w 
teatrze, ani w kawiarniach, ani w lokalach, 
do których zaglądał w wolnych chwilach. 
Będą tęsknić za Wieniawą, ale może nie na 
długo jedzie, może powróci, gdyż włoskie 
wino nie wszystkim smakuje. 

Nie wiadomo, kogo będzie miał p. Wie- 
niawa pod bokiem. Poszukuje się ambasa” 
dóra przy Watykanie. Musi być to człowiek 
nie rozwiedziony, a o takiego najtrudniej 
w szeregach elity. 

Gdyby nie dokuczliwe zimno, mielibyśmy 
całkowitą sielankę. Socjaliści w dniu 1-go 
maja okazali wobec reżimu miękkość, jak 
wosk. Jedynie „Iskra“ już po raz drugi 
straszy nas ponownym strajkiem  chłop- 
skim. Gdy był strajk, nie pozwalano o nim 
pisać, obecnie gdy strajku nie ma — pisze 
się o nim i etraszy mieszczuchów. Komuś 
to jest potrzebne. Wspomina się o zebra- 
niach i wiecach, o protestach przeciwstraj- 
kowych dorożkarzy zakopiańskich, Strzelca, 
Federacji, o zebraniach poselskich może 
dlatego, aby pokazać, że Ozon czuwa, że 
Ozon walczy. 

Tymczasem z OZN jest tak, jak z czło- 
wiekiem wiecznie sennym i wygodnym. Bę- 
dzie on leżał godzinami bez ruchu i dopie- 
ro ożyje, a nawet zacznie się bronić, gdy go 
robactwo zacznie odgryzać. I OZN oży* 
wił się wtedy, gdy go zaczęli szarpać młodzi 
i starsi rozłamowcy. Pokazał, że żyje. 

Co prawda ustały odstępstwa poselskie. 
‘Ale czy na długo? Z Brześcia i Białegosto- 
ku słychać głuchy pomruk niezadowolenia 
posłów Łazarskiego, Bołądzia, Kuklińskiego 
i dr. Trembińskiego. Bronią się oni w orga- 
nizacjach-rolniczych przeciwko komisarzom 
min. Poniatowskiego i grożą wystąpieniem 
z OZN. Stamtąd wyjdą nowi. wyznawcy 
grupy „Jutra Pracy“. Obóz Młodzieży Pra- 
cującej nie ucieszył się proponowanymi 
mundurami, których modele oglądaliśmy w 
„Gazecie Polskiej”. Grozi rozłamem, jeśli 
mjr. Galinat będzie tworzył nową organiza- 
cję t zw. Pionierów. Kto ma dużo pienię- 
dzy, ten też ma bogactwo pomysłów. O Pio- 
nierach natomiast nie chce słyszeć OMP. 
Na zebraniach ZMP młodzież znowu śpiewa 
Hymn Młodych itd. 

Tyle to pp. wojskowi mają kłopotu z po- 
lityką. 

Młodzież nasza wiele życia, radości, śpie- 
wu i uśmiechu wniosła w życie stolicy w 
sobotę i w niedzielę z okazji Święta Matki. 
Około 10 tys. młodzieży wzięło udział w 


majowym nabożeństwie, a później oddawa+ | 


no hołd Matkom. Piękna to była i wzrusza- 
jąca uroczystość. 

Gdy młodzież ta dorośnie wojsko nasze 
może już nie będzie potrzebowało kwitować 
z darów od żydostwa, które ub. niedzieli 
ofiarowało armii samolot, naznaczony he- 
brajskim napisem. Jak pisze prasa żydow- 
ska, będzie to pierwszy samolot, który otrzy- 
mał hebrajską markę rejestracyjną. A my 
się z tego powodu rumienimy ze wstydu. 
Bo z procesu Michalskiego widzimy naocz- 
nie, że gdyby tylko żydzi chcieli płacić po- 
datki, to obeszłoby się bez tych darów. 
` Żydzi tylko szczyptę dają, a pełną gar- 
ścią biorą. Jak pisze „5-ta Rano“ (żydow- 
skie pismo) dostawcą do rezydencji w Spa- 
łe od kilku lat jest żyd Tzaak Rotbart z Ino- 
włodzia, któremu ostatnio podwyższono 
stawki za dostarczany towar. Mamy przed 
sobą odezwę komitetu „„Dozbrojenia Armii“ 
w Nowym Targu. P. starosta Glut apeluje 
do Polaków, aby dawali pieniądze, a odez- 
wę za drogie pieniądze drukował u pejsa- 
tego żyda w drukarni „Express“. 

Ale przede wszystkim Warszawa zżyła 
się z żydami. Na posiedzeniu dorocznym 
syndykatu dziennikarzy warszawskich zja- 
wiło się ich tylu, że trzeba było uciekać z 


sali. Taką jest Warszawa. (Rys.) 
IR 
Walki pod Morella. 
Salamanka, 9. 5. (PAT). Komunikat 


urzędowy głównej kwatery powstańczej 
donosi, że pomimo niepogody 
wojska powstańcze posuwają się 
dalej w strefie Morella, 
Oddziały powstańcze zajęły wioski 
Portel de Morella i Las Alvaredas oraz 
szereg innych doniosłych strategicznie 
pozycyj. W stoczonych walkach nie- 
przyjaciel poniósł znaczne straty i po- 
zostawił ma placu boju licznych zabi- 
tych i rannych oraz jeden czołg pocho- 
dzenia sowieckiego. 


Goga zmarł. 


Bukareszt, 9, 5. (PAT). Śmierć Okta- 
wiana Gogi wywołała w Rumunii wiel- 
kie wrażenie. Rada ministrów uchwa- 
liła, że pogrzeb zmarłego odbędzie się 
na koszt państwa, prawdopodobnie w 
dniu 11 maja. Do chwili otwarcia testa- 
mientu nie wiadomo, czy zwłoki zóstaną 
złożone w Bukareszcie, czy też w Cin- 
cea. Prasa rumuńska podkreśla w 
specjalnych wydaniach zasługi zmar- 
łego, jako poety i męża stanu, 
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Żydowski cień w procesie Michalskiego. 


Niowykupione weksle dyrektora departament 


zapewniały umorzenie podatków. 


( Gó własnego sprawozóawcy „Dziennika Byógoskiego"). 


Warszawa, 9 maja. 

Ponieważ św., były wiceminister skarbu 
p. Rożnowski zachorował, sąd odczytał jego 
zeznania złożone w śledztwie. Był to jedy- 
ny wiceminister, który złożył obciążające 
zeznania dla Michalskiego (Starzyński i 
Świtalski byli Michalskim zachwyceni — 
red.). Michalski przychodził do jego gabine- 
tu zawsze wtedy, gdy jego przełożony dyr 
Koszko referował świadkowi sprawy bież 
P. Rożnowskiego ten sposób postępowania 
Michalskiego bardzo raził.i powiedział mu 
wręcz, żeby przychodził tylko wtedy, gdy 
jest wzywany. O Michalskim słyszał wiele 
niepochlebnych rzeczy i wyrażano się o 
nim z dużym zastrzeżeniem. Zetknąwszy 
się z nim, wiceminister przekonał się, że to 
jest prawdą. Z brakiem zaufania do M. 


* wicemin. Rożnowski wcale się nie krył. W 


rozmowie z dyr Około-Kułakiem wysunął 
zastrzeżenia, czy Michalski rozstrzyga spra- 
wy nałeżycie. Świadek zwracał się do min. 
Zawadzkiego, żeby M. usunąć z urzędu; mi- 
nister godził się na przeniesienie go do izby 
skarbowej na dyrektora. Wiceminister u- 
ważał, że to nie zmieni wcale sytuacji iw 
ten sposób Michalski dalej urzędował w de- 
parłamencie. ; 

Co do podatków po śp. Rajskim, wice- 
minister uważa, że wprowadzono go w błąd 
i że nie otrzymał całych akt i dlatego po- 
datek umorzył. Przypuszcza, że zrobił to 
Michalski, On sprawy podatkowe sam znał 
powierzchownie i nadrabiał wszystko wiel- 
kim tupetem. ; 


Jak żyd umarzał podatki? 


Przed sądem staje były wiceminister 
skarbu p. Świtalski (obecnie w Poznaniu). 
Daje on pochlebną opinię Michalskiemu ja- 
ko urzędnikowi. Michalski należał do tych, 
którzy nie stronili od restauracji, ale pod 
warunkiem, że o godz. 24 musi być w do- 
mu(!). Przy jego dochodach bywanie w lo- 
kalach stanowiło minimalną różnicę. 

Wdowa po ś. p. Rajskim zeznaje, iż spra- 
wą umorzenią tego podatku spadkowego 
zajmował się żydowski adw. Grosskopf. Za- 
żądał on honorarium 20% od spornej sumy 
podatkowej. O honorarium ciągle się do- 


pominał i to nahalnie. Dano mu wekslami, 
a następnie uciekł do Palestyny i należno- 
ści nie podjął. Do dziś świadek nie wie, 
że podatek ten całkowicie umorzono, gdyż 
prosiła tylko o zmniejszenie tego podatku, 
z czego się też obecnie bardzo cieszy. 

W drodze dalszych pytań dowiedziano 
się od świadka, że sekretarz osobisty p. Mi- 
chalskiego naganiał klientów żydowskiemu 
adwokatowi. On to powiedział, że Grosskopf 
jako radca stowarzyszenia skarbowcówć(!) 
(żyd wszędzie się wkręci! — red.) ma wpiy- 
wy w ministerstwie. 


Ciemne interesy dyrektora departamentu. 


Inni świadkowie zeznali, że firma „E'ram- 
pol”, której współwłaścicielem był Michal- 
ski, miała duże zaległości podatkowe. By- 
ły to trudne sprawy; wszelkie terminy od- 
raczano i w rezultacie nie zapłacono skar- 
bowi państwa anł grosza. 


świadka Czarnotę przestrzegali ludzie, 
aby nie ruszał sprawy „Frampola”, bo źle 
na tym wyjdzie. I sprawdziły się przestro- 
gi. Wezwano go wkrótce do urzędu i tam 
oświadczono „petentowi”, że jest zwolniony 
z posady. Pojechał ze skargą do izby skar- 
bowej i tam mu odpowiedziano, że najwi- 
doczniej: nieodpowiednio się zachował i: za 
to zwolniono go. Do dyrektora nie dopusz- 
czono go. „Dyrektor zresztą uciekł przed 
nerwowym człowiekiem, który może go za- 
strzelić”, Taką opinię mu wyrabiano u 


władz, gdy dochodził swojej krzywdy. Od 
kolegi szkolnego otrzymał list polecający 
do Michalskiego; chciał i jego prosić o ła- 
skę. Nie został dopuszczony do p. M. We 
„Frampołu” nie chciano płacić podatków, 
gdyż sami oni załatwią wszystko z Michal- 
skim. Chciał ściągnąć tylko 300 zł przez 
egzekucję. Ale gdy furmanki już przybyły 
żeby zabrać rzeczy, został w tejże chwili od- 
wołany od spełniania czynności. z 


Niewykupione weksle Michalskiego. 


Św. Koliński był dyrektorem firmy wę- 
glowej „Zajączkowski”. Firma ta miała 
Sprawy podatkowe za czasów ministra Ma- 
tuszewskiego. Świadek udał się do Michal- 
skiego, którego znał już dawniej i sprawa 


podatkowa została pomyślnie załatwiona. 
Natomiast firma zdyskontowała weksle Mi- 
chalskiego, których następnie nie wykupił. 


Świadek nastręczył mu również plenipo- 


tenta majątku Guzow, który prowadził cu- 
krownię i zalegał z podatkami. Plenipotent 
majątku Koliński udał się do Michalskiego 
i egzekucja została wstrzymana, ale Koliń- 
ski zdyskontował „weksle Michalskiemu, 
których ten nie wykupił. 

Inni świadkowie, urzędnicy zeznajli, że 
majątek Guzow stale zalegał z podatkami, 
ale wszystkie egzekucje były nast. wstrzy* 
mywane. Właściciel majątku mógł płacić, 
ale nie płacił nawet drobnych rat. Był na 
pierwszym miejscu na liście złośliwych 
płatników. 

Urzędnik ministerstwa skarbu Kamiński 
nie mógł odmówić dyrektorowi pożyczki. 
Dał 3 łysiące zł i nie odebrał ani grosza. 

Św. Segał (żyd) b. dyrektor domu han- 
dlowego Neufelda w Warszawie zeznaje, że 
zaproponowano mu kupno weksla Michal- 
skiego na 3 tys. zł za cenę 1000 zł. Trans- 
akcja została dokonana. 

Przew.: Po co pan kupował weksel? 

św.: Wszyscy mieli takie weksle, to i ja 
kupiłem. 

Przew.: Ale po co? ARSE 

Św.: Żeby pokazać naczelnikowi. 

Swego czasu w domu handlowym wła- 
dze skarbowe przeprowadzały rewizję. Świa- 
dek otrzymał anonimowy telefon, że firmie 
nic się nie stanie, jeśli uiści rozmówcy, któ- 
ry podawał się za adwokata, 10.000 zł. Świaa 
dek zwrócił się do prywatnego biura de- 
tektywów. Otrzymał w następstwie infor- 
macje, że telefon ten pochodził od adwoka« 
ta Grosskopfa. Był om podobno w kontak- 
cie z inspektorem skarbowym Rożewiczem, 
który dokonał rewizji. Na żądanie stron. 
świadka tego zaprzysiężono. 

Z powyższego wynika, że żydzi kupowa: 
li weksle Michalskiego, aby następnie na 
terenie ministerstwa skarbu legitymować 
się nimi przy załatwianiu spraw podatko- 
wych swych firm. Wspomniany adwokat 
żydowski Grosskopf — jak wiadomo — był 
radcą prawnym Michalskiego i zawodowo 
trudnił się interweniowaniem w minister- 
stwie. 

Michalski, którego: św. Malinowski okre- 
Ślił jako „orła przy biurku, a życiowego nie- 
dołęgę”, jest dziś czegoś poważnie zmartwio- 
ny, minę ma nieszczególną. Może też jest 
już przemęczony procesem. (Rys.) 


É 


Nie ma sojuszu włosko-niemieckiego 


Zosima 


Berlin, 9. 5: (PAT) Niedzielne dzienniki 
niemieckie osiągnęły najwyższy punkt za- 
interesowania podróżą rzymską. której o- 
mówienie zajmuje bardzo wiele miejsca. 
Nie wdając się w bardziej szczegółową ana- 
lizę wyników politycznych pobytu kancle- 
rza Hitlera we Włoszech, prasa niemiecka 
jednogłośnie przyznaje pobytowi znaczenie 
faktu, posiadającego doniosły wpływ na 
przyszłe losy świata, już nie tylko na lata 
najbliższe, ale na całe pokolenia i epoki 
(„Vólk. Beobachter”), a nawet decydujące 
dla stosunków między obu narodami „po 
wszystkie czasy” („National Ztg.”).. 

Ten to organ, zbliżony do marsz. Goerin- 
ga, zajmuje się w terminach bardzo ogólni- 
kowych roztrząsaniem rezultatów politycz- 
nych podróży kanclerza Hitlera do Włoch. 
Fakt, że CE pepe b= 
wbrew pewnym przypuszczeniom nie pod- 
pisano w czasie wizyty sojuszu wojskowego, 
dziennik wyjaśnia dwoma powodami: 1. 
stworzenie takiego sojuszu bezpośrednio po 
ugruntowaniu przymierza między Francją 
i Anglią byłoby tylko tworzeniem przeciw- 
stawriego bloku, co wywołałoby zaognienie 
sytuacji europejskiej, 2. przyjaźń włosko- 
niemiecka opiera się na znacznie trwal- 
szych fundamentach, niż ograniczona cza- 
sowo zbieżność interesów, gdyż opiera się 
na fundamencie wspólnego światopoglądu, 
którym rządzą się oba narody i państwa. 

Jest rzeczą oczywistą, dodaje dziennik, 
że współpracownicy obu mężów stanu w 
czasie odbytych konferencji omówili cały 
szereg spraw technicznych, koniecznych dla 
przystosowania osi do nowych zmienionych 
wąrunków. Zaliczyć tu przede wszystkim 
trzeba sprawy gospodarcze, związanę z 
przyłączeniem Austrii do Niemiec, a także 
sprawę Triestu. Oś Berlin—Rzym, wyraz 


wiecznej(?) przyjażni włosko-niemieckiej 


| — kończy „National Zig.” — jest tym trwal- 


sza, że opiera się również na szczerej osobi- 
stej przyjaźni obu wodzów, którycm oba na- 
rody ufają bezgranicznie. 


Toasty dwóch wodzów. 


Rzym, 9. 5. Przemówienia Mussoliniego 
i Hitlera zawierały dużo słów i mało treści. 
Krótka była mowa Mussoliniego. Hitler na- 
tomiast długo zapewniał Włochów o niena- 
ruszalności obecnej granicy alpejskiej. Z 
przemówień tych, w których obaj mówcy 
tytułowali się per „wodzu”, na uwagę za- 
sługują następujące ustępy. 

Mussolini zapewnia: 

„Włochy faszystowskie znają tyłko jedno 
prawo moralne przyjaźni, to, które obwie- 
ściłem narodowi niemieckiemu w Berlinie. 
Prawu temu podlegała, podlega i podlegać 
będzie współpraca między narodowo-socjali- 
stycznymi Niemcami i faszystowskimi Wło- 
chami. Założenia i cele tej współpracy, 
„uświęconej przez oś Berlin—Rzym", umoc- 
niliśmy trwale i otwarcie. Niemcy i Wło- 
chy pozostawiły poza sobą utopie, którym 
Europa w zaślepieniu powierzyła swój los, 
aby między sobą i wraz z innymi szukać 
ustroju międzynarodowego współżycia, któ- 
re jest w możności w równej mierze dla 
wszystkich dać bardziej skuteczne zabezpie- 
czenia sprawiedliwości, bezpieczeństwa i 


pokoju.” 
Hitler mówi o nienaruszalności granicy 
alpejskiej: 


„Nauczeni doświadczeniem 2000 lat, bę- 
dziemy my dwaj, którzy staliśmy się teraz 
bezpośrednimi sąsiadami, uznawać tę natu- 
ralną granicę, jaką opatrzność i historia 
wytyczyła wyraźnie między naszymi obu 


ńwygiico... wieczma przyjaci. 


narodami. Granica ta będzie Włochom i 
Niemcom przez wyraźny podział obszarów 
życiowych obu narodów umożliwiać nie 
tylko szczęście pokojowej i trwałej wspól- 
pracy, lecz służyć także jako pomost wza- 
jemnej pomocy i poparcia. Dlatego jest 
moją niezłomną wolą i testamentem dla 
narodu niemieckiego, aby ta, przez naturę 
między nami stworzona granica Alp uwa- 
żana była na zawsze za nietykalną. Wiem, 
że wtedy dla Rzymu i Germanii nastąpi 
wielka błogosławiona przyszłość. 

Wodzu! Tak, jak pan i jego naród w 
rozstrzygających dniach dotrzymaliście swej 
przyjaźni dla Niemiec, tak ja i mój naród 
gotowi jesteśmy okazać Włochom tę Sanią 
przyjaźń w ciężkiej godzinie.” 

Mowy obydwóch „wodzów” nie zawiera- 
ją nic konkretnego. Nie mówią o sojuszu, 
nie mówią o Czechosłowacji i nie mówią 
o pakcie „czterech”. Główne zasady poro- 
zumienia pozostały tajemnicą Mussoliniego 
i Hitlera. a 


Ambasador Wysocki 
u kanclerza Hitlera. 


Rzym, 9. 5. (PAT) -Kanclerz Hitler przy- 
jął 6 bm. w pałacu kwirynalskim ambasa- 
dora Rzplitej przy Kwirynale Wysockiego, 
z którym odbył dłuższą rozmowę. 


zę ATAN 


Spokojna niedziela. 
Salamanka, 9. 5. (PAT). Komunikat 
głównej kwatery stwierdza, że wobec 
wyjątkowej niepogody, niedziela upiy- 
nęła na wszystkich frontach spokojnie 


{ wtorek, 
dnia 10 maja 1938 r. 


W ostatnich dniach bawiło w War- 
szawie kilku wybitnych Francuzów: lite- 
rat Romains, uczeni Przyłuski i Harard, 
którzy wygłosili odczyty publiczne. Od- 
czyty cieszyły się dużym powodzeniem, 
mimo, że poruszone w nich były zagad- 
nienia dość trudne*i specjalne. Publicz- 
ność warszawska, która na ogół stroni 
od odczytów naukowych, przybyła tłum- 
nie posłuchać francuskich gości. 

Dlaczego? 

Pewnie, że w dużym stopniu jest to 
zasługa snobizmu, każącego nawet tym, 
co nie umieją po francusku, „słuchać” 
Francuzów, ale jest też i inna przyczy- 
na. Mianowicie ta, że Francuzi umieją 
mówić. 

Umiiejętność mówienia nie jest sztuką 
łatwą ani małą, jest za to w Polsce cat- 
kowicie zaniedbaną. Kto jest zmuszony 
słuchać „mówców, męczących siebie 
i imnych na akademiach, wiecach i ze- 
braniach, kto na każdym kroku spotyka 
się z obrzydliwymi zaniedbaniami wymo- 
wy, ten z prawdziwą ulgą słucha Fran- 
cuzów. 

We Francji krasomówsiwo jest szłu- 
ką uprawianą przez wszystkich. Tam 
się ludzie uczą mówić, wychodząc ze 
słusznego założenia, że w życiu wygry- 
wa nie ten, co dużo mówi, ale ten, co do- 
brze mówi. Dlatego Francuzi uczą się 
mówić już w szkole średniej, przygotowu- 
jąc się do wystąpień publicznych, wyra- 
biają sobie należytą dykcję, nabywając 
trudnej umiejętności wygłaszania a na- 
wet improwizowania mów. 

U nas kult żywego słowa jest więcej 
niż zaniedbany. W zreformowanej szko- 
le nie ma dla niego miejsca, nie ma też 
dla niego miejsca w życiu. I dlatego każ- 
dego Francuza na mównicy — czy to 
uczonego, czy polityka, czy literata — 
słucha się z przyjemnością, a w Polsce 
dobry mówca jest rzadko spotykanym 
wyjątkiem. 

U nas ludzie lubią mówić dużo i dłu- 
"do. Jak się już ktoś dorwie do możliwo- 
„ci wygadania się, to go żadna siła z 

mównicy nie spędzi. Bąka sobie pod no- 
sem, charczy, rzezi, bełkoce, ale nie ustą- 
pi, aż nie może ostatniego z najcierpliw- 
szych słuchaczy. W rezultacie — puste 
sale na odczyłach, przysłowiowe przema- 
wianie dziada do obrazu, 

Dużo rzeczy jeszcze musimy się nau- 
czyć, a wśród nich wcale nie najmniej 
ważną jest nauka mówienia. Trzeba ją 
zacząć jak najprędzej. Jak najprędzej 
musi się znaleść w programach szkolnych 
miejsce dla żywego słowa, muszą się od- 
rodzić na tych fundamentach tradycje 
staropolskiego krasomówstwa. 


Humor polityczny. 


PTASZKI 
(Bajka na czasie). 


Zleciały się młode ptaszki 
raz falangą do menażki. 

Cały legion ptaszków młodych 
zleciał się, jak na zawody! 


wir, ćwir — słychać w całym kraju, 
Że tu darmo papu daja. 

Ptaszki dziobią smaczne jadło — 
gdzie popadło, jak popadło! 


lecz gdy błysło dno menażki — 

odleciały sprytne ptaszki. 

Boć to stary, znany temat: 

nie ma papu, — ptaszków nie ma. 
(„Zwrot”). 


Z ROSJI SOWIECKIEJ. 
— Jednak w niektórych dziedzinach „pia- 
tiletka'* dała nawet nadprodukcję. 
— Gdzie? 
— Nadprodukcję zwłok. 
xk 


— No cóż, urodziły się wara bliźnięta, 
towarzyszu? Jak ich nazwiecie? 
— Aktualnie. Syn Proces, a córka In- 
kwizycja. ; 
* 


— Niech bedzie wojna z Japońcami! Ja 
tam nie boję się! 
— Co ty taki bohater? 
— Wiadómo! Rosja wielki kraj, starczy 
„do uciekania i na Pa a. 
; — Wiecie, przyszedł nowy ukaz, żeby 
wytężyć siły w walce z religią. Sam ko- 
misarz mi mówił! 
— No i co zrobił? 
-— No, zaraz poszedł do cerkwi pomodlić 
ste za powodzenie akcji wał iz religią! 
£ („Mucha”). 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXII. Nr 106. 
Trzecia strona. 


Rekord pracy w czasie wojny światowej. 


Jak Niemcy budowali mię kolejową” 


75 kilometrów w ciągu 28 dni. 


+ 


„Bo Polak chciałby od razu odrobić 150 
lat niewoli“ — mówił do Sierpczan mini- 
ster Ulrych z okazji otwarcia nowej linii 
kolejowej Sierpc—Brodnica. A oto garść 
cyfr, dotyczących budowy, tej linii kolejo- 
wej: długość 56 km, przekopano i wywiezio- 
no przeszło 850.000 m sześc. ziemi, zbudo- 
wano trzy stacje kolejowe. Budowano nie- 
spełna trzy lata, 


A teraz posłuchajmy, jak w r. 1915 po- 
budowano 75 km linii kolejowej w czterech 


« 

tygodniach. Chcąc w r. 1915 przeprowadzić 
pomyślnie ofensywę na Polskę, Niemcy mu- 
sieli wpierw zabezpieczyć drogi odwodowe, 
a przede wszystkim walczącym i prącym 
stale naprzód wojskom na czas dostarczyć 
żywność oraz sprzęt bojowy. Kolumny za- 
opatrzeniowe nie mogły podążyć za woj- 
skiem, które coraz bardziej oddalało. się od 
podstaw operacyjnych i stacyj kolejowych. 
Linie etapowe dosięgały już 100 km długo- 
ści i zachodziła obawa, szczególnie w 12-ej 
armii, że działania bojowe się załamią. 


Rozkaz Hindenburga. 


Wobec tak rozpaczliwej sytuacji marsza- 
łek von Hindenburg dnia 23 lipca 1915 wy- 
daje następujący rozkaz: Należy jak naj- 
Śpieszniei znajdującą się już w budowie ko- 
jejkę polową WiHenberg (Wielbark), Prusy 
do Ostrołęki nad Narwią wykończyć i rów- 
nocześnie rozpocząć budowę normalno-toro 
wej linii na odcinku Wielbark Ostrołęka. 
Tinie należy wybudować jednotorowo lecz 
tak, bv dziennie mogło swobodnie 20 pocią- 
gów kursować. Na budowę tej 75 kilome- 
trów długiej linii kolejowej wyznaczam 
maksymalnie cztery tygodnie czasu. 


Terminy wyznaczone na budowę dwóch 
linii kolejowych, tj. normalnotorowej i po- 
lowej (wąskotorowej), były bezprzykładnie 
krótkie, lecz rozkaz był wyraźny i trzeba 
było z całą energią zabrać się do pracy. 


W pierwszym rzędzie zajęto się ukoń- 
czeniem linii wąskotorowej, która w dzień 
otrzymania rozkazu mierzyła dopiero 12 
kilometrów. Linię tę wykończono ostatecz- 
nie w ciągu 10 dni, budując dziennie 8—10 
kilometrów toru. 75 kilometrowa kolejka 
polowa, mimo że działała pełną parą, tzn. 
w 2% godzinach szły 24 pociągi z 1400 tona- 
mi materiału, nie zaspakajała zapotrzebo- 
wania 12-tej i częściowo także 8-mej armii. 


Żarząd budowy miał do dyspozycji na- 
stępujące siły budowlane: pięć kompanii 
kolejowych, z nich pracowały dwie przy 
kolejce polowej, 13 kompanii roboczych 
(Armierungssoldaten), z nich trzy przy ko- 
lejce polowej, prócz tego było 6000 jeńców 
rosyjskich, którzy jednak przysparzali wię- 
cej kłopotu niż przynosili pożytku. Nie 
było bowiem dla takiej masy ludzi ani pro- 
wiantu ani kwater. Poza tym jeńcy, wy- 
cieńczeni i słabi, przedstawiali bardzo kiep- 
ską siłę roboczą. I, jak kierownictwo þu- 
dowy stwierdziło, do nadzorowania jeńców 
potrzebne a bezczynnie stojące posterunki, 
prącując przy budowie linii, zrobiły by 
więcej niż wszyscy jeńcy razem wzięci. 
Liczbowo dysponowało kierownictwo 1003 
saperów kolejowymi, 4500 żołnierzami ro- 
boczymi oraz 6000 jeńcami. 

Szef kolejnictwa przy Głównej Komen- 
dzie Wschodu (Ober-Ost) z ogromnym na- 
pięciem obserwował przebieg prac budo- 
wlanych, od których zależał rezultat przy- 
szłych operacyj wojennych. To też kie- 
rownictwo było zasypywane zapytaniami 


Jedynie kolej normalna mogła umożliwić 
zahamowane ostatnio działania bojowe. 


Treaadmości terenu. 


Dlatego też przystąpiono z całą energią 
do budowy tej trasy kolejowej. Teren, 
przez który miała biec kolej, był w % pia- 
szczysty, w ⁄ (między Olszewką a Rudzin- 
kami) lesisty, na ostatnim odcinku były 
mokradła. Poza kilkunastoma małymi 
mostkami należało przez Narew przerzucić 
180 m długi most kolejowy. Linia musiała 
pokonać wzniesienia (teren falisty) 1:200 
oraz krzywizny (zakręty) do 500 m. Co 5 
km należało wybudować przystanek, wzgl. 


przepusty — bocznice. Ogółem miało sta- 
nąć wzdłuż toru — poza początkowym i 
końcowym dworcem — 12 dworców-przy- 


stanków, a co 20 km należało postawić wie- 
że ciśnień. czyli stacje wodne. Zaszła rów- 
nież konieczność wykonania szeregu głę- 
bokich przekopów, wysokich nasypów i 
wykarczowań pni, 

Moczary wykazały, po bliższym geolo- 
gicznym zbadaniu, 10—15 cm głębokiego 


„poziomu wód, trwałą i nośną powierzchnię 


piaskową. Zatem po-prowizorycznym skan- 
dizowaniu i odwodnieniu mokradeł, można 
było od razu przystąpić do budowy toru. 


Robota i biurokracja. 


o postępie budowy i trzy razy dziennie mu- 
sialo składać raporty o stanie pracy. For- 
malności te przeszkadzały oficerom w ro- 
bocie, 


Każdy z pracowników wiedział dobrze, 
o co w danym momencie chodzi i jak waż- 
ne zadanie ma do spełnienia, lecz mimo 
najszczerszych chęci zdarzały się nieraz 
zahamowania w pracy, polegające właści- 
wie na drobnostkach, z których jednak 
składała się całość. Tak np. pewnego dnia 
wsiąkł gdzieś cały pociąg z codziennie nad- 
chodzącym, a stale potrzebnym `. materia- 
łem budowlanym; jak .stwierdzono, pociąg 
zamiast do Willenberg (Wielbark) w Pru- 
sach pojechał do Wittenberg w Badenii. 
W ten sposób stracono dużo drogocennego 
czasu. 


Dziennie musiano wykończyć komplet- 
nie, tzn. z budowlami, urządzeniami sygna- 
lizacyjnymi, bocznicami itd. itd. trzy kilo- 
metry toru; jest to rekord pracy, nigdzie i 
przez nikogo dotąd: nie pobity (a może 
spróbujemy go pobić?). 


"Bolszewicy wycofują swoich „ochotników”.. 


Rekord woli i pracye 


.Zbliżał się termin końcowy. Program 
dzienny musiał bezwzględnie być wykona- 
ny. A tu siły robocze topniały jak Śniegi 
kwietniowe. W obozach wybuchła krwa 
wa biegunka i cholera, zabierając liczne 6 


tiary. Ubywało coraz więcej rąk do pracy; 


a pozostali zdwoić musieli swe wysiłki, by 


podołać zadaniom. Lecz wojna nie zna li- 
tości i względów. Chodziło przecież o uda- 
nie się planu operacyjnego, w myśl które- 
go miały walczyć i zwyciężać setki tysięcy 
żołnierzy. To też tak dla kierownictwa jak 
i dla pracowników fizycznych owe tygo- 
dnie były jedną duchową i cielesną mor- 
dęgą. Lecz na przekór wszystkim prze- 
szkodom dopięto celu i praca zostąła w ter- 
minie wykończona. 28-go dnia od odebra- 
nia rozkazu budowy, linia kolejowa Wie- 
bark — Ostrołęka stała gotowa. 28 sierp- 
nia wieczorem o godzinie 6 wyruszył z 
Wiebarku pierwszy pociąg do Ostrołęki, 
wioząc szwadron huzarów do boju. Nie- 
zmierna radość i duma z dokonanego czy- 
nu rozpierała piersi wykonawców, którym 
Hindenburg nie żałował teraz orderów ani 
płatnych urlopów. 

Strategicznie posiadała linia ogromne 
znaczenie dla dalszego przebiegu operacji 
w kierunku Białystok — Osowiec i dalej 
na wschód. Zaopatrzenie wojska, które 
kosztowało podwody coraz więcej ofiar w 
koniach, było zapewnione. I chociaż mu- 
siano linię jeszcze przez czas dłuższy na- 
prawiać i ulepszać, chcąc usprawnić z dnia 
na dzień zwiększający się ruch, to jednak 
wybudowanie w 28 dniach odcinka 75 kilo- 
metrowego zajmuje w dziejach kolejnic- 
twa naczelne miejsce. 

Z opisanej wyżej budowy linii kolejo- 
wej Wielbark — Ostrołęka widzimy, co mo- 
że hart ducha i siła woli. My niestety 
śpieszymy się zanadto powoli i społeczeń- 
stwo pewnie nie chce tak, jak powiedział 
minister Ulrych — od razu zbudować, cze- 
go zaniedbano w 150 latach niewoli (bo co- 
by pozostało do roboty dla naszych dzie- 
ci?) lecz, by pracowano ździebłko prędzej, 
jak to poznański Pomorzanin mówi — pio- 
runem a ostro — i podwyższono nasze pen- 
sum z 1% kilometra na miesiąc, jak była 
przy budowie linii Sierpc — Brodnica, do 
trzech kilometrów na razie. A gdy się od- 
robinę pośpieszymy, to zrobimy w miesią- 
cu i 5 km, czyli taką np. trasę Sierpe — 
Brodnica nie będziemy budowali trzy lata, 
ale skończymy to, z uśmiechem na ustach, 
w jednym roku, co daj Boże, by się rychło 


stało. zi 


Hipolit Kończak. 


m j 
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„Marsz zjednoczonych Niemiec” Jana Strausa 
odnaleziony. 


Ostatnio ministrowi propagandy Rzeszy 
Goebbelsowi został doręczony w Wiedniu 
marsz skomponowany przez słynnego muzy- 
ka Jana Straussa (ojca). Marsz ten pochodzi 
z czasów dość dawnych, a mianowicie został 
on skomponowany w roku 1848 i nosi na- 
zwę „marsz zjednoczonych Niemiec. Ten 
cenny zabytek odnaleziony został przed pa- 
ru laty przez jednego z wiedeńskich «xapel- 
mistrzów i przekazany do muzeum. Obecnie 
po zabraniu Austrii historia jego odnalezie- 
nia stała się aktualną i jest prawdopodo- 

| bnym, że uznany on będzie za naczelny, 
marsz armii niemieckiej. 


Z” 


mazi w z 


W Chorzowie powstała bezprocentowa 
chrześcijańska Kasa Oszezędności, mająca 


„na celu popieranie rzemiosła polskiego, tu- 


dzież udzielanie bezproceęntowych pożyczek. 

Trakt Wilno — Kalwaria. Zarząd m. 
Wilna ukończył opracowanie planu budowy 
nowego. traktu, łączącego Wilno z Kalwarią. 
Trakt ten nazwany traktem pielgrzymów, 
skróci i ułatwi pątnikóm drogę do Kalwa- 
rii wileńskiej. 

5 wypadków tyfusu plamistego w pow. 
pułtuskim. Na terenie wsi Kałęczyn gm. 
Gółębie stwierdzono 5 wypadków zachoro- 
wań na tyfus plamisty. 

Zjazd kobiet katolickich w Tarnopolu. 
W Tarnopolu odbył się zjazd delegatek Ak- 
cji Katolickiej ze wszystkich trzech woje- 
wództw południowo wschodnich; wzięłó w 


"nim udział około tysiąc kobiet. 


Susły w Nieświeskim. W okolicach Nie- 
świeża pejawiły się masowo susły. Zwie- 
rzątka te niszczą zasiewy. Wydano specjal- 
ne zarządzenia dla tępienia ich przy pomo- 
cy środków chemicznych, 
azer 


Przy migrenie i pobudliwości nerwowej 
na skutek zaburzeń trawiennych żołądka 
lub jelit. wystarcza częstokroć niewielka 
ilość naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa do szybkiego usunięcia tych dolegli- 
wości. Zapytajcie Waszego lekarza. 


z) 


Ofiarność na F. O. N. nie słabnie. To- 
warzystwo sosnowieckich fabryk rur i że- 
laza ufundowało wojskowy samolot szkol- 
ny, społeczeństwo powiatu kopyczynieckie- 
go zakupiło działko przeciwpancerne, za- 
kłady „Elektro“ S. A. w Łaziskach Górnych 
ufundowały 4 ciężkie karabiny maszynowe 
z pełnym wyposażeniem i zaprzęgiem, 
mistrz stolarski Józef Schimechal z Kato- 
wic ofiarował ręczny karabin maszynowy. 

10.000 pojazdów motorowych w stolicy. 
Według ostatnich obliczeń w Warszawie 
kursuje już 8.219 samochodów oraz 1776 mo- 
tocykli. Wśród samochodów jest 441 wozów 
zupełnie nowych, zakupionych w. ciągu ub. 
kwietnia. À 

Śmierć w kopalni. Na kopalni „Rymer“ 
w Niedobczycach wydarzył się drugi w tym 
miesiącu Śmiertelny wypadek w podzie- 
miach tej kopalni. Przygnieciony do muru 
robotnik Emil Pojda z Niedobczyc poniósł 
śmierć, 

Masowa płodność. Nie ma tygodnia, że- 
by jakieś nowe stworzenie nie przyszło na 
świat w warszawskim ogrodzie zoologicz- 
nym. W ub. tygodniu narodziły się tam: 
lama; antylopa błotna, czarna pantera, jeleń. 
indyjski, dwa-ponny szkockie i pięć dzików. 

Zbrodnia nmysłowo-chorego. 35-letni u- 
mysłowo chory Michał Znak w Bielawiń- 
cach (pow. brzeżański) podpalił dom swej 
żony Krystyny. Spłonęły zabudowania go- 
spodarcze tej zagrody oraz obejścia sąsied- 
nie pięciu gospodarzy. 

Wykopaliska sprzed 2000 lat. W pow. 
chełmskim, we wsi Pobołowice, przy wydo- 
bywaniu piasku natrafiono na urny glinia- 
ne, ustawione obok eiebie, na przestrzeni 
około 3 m kw. Urny te zawierają kości 
ludzkie. Badanie ustaliło, że urny pocho- 
dzą sprzed 2.600 lat, 


Valentine Williams. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". wtorek, dnia 10 maja 1938 r. 


[jazd wojewóddki Stronnictwa Pracy w Poznania 


zgromadzi delegafów 


Po wielkich zjazdach Stronnictwa Pra- 
cy w Warszawie, Krakowie, Katowicach i 
Toruniu, przychodzi obecnie kolej na Po- 
znań, gdzie w dniu 15 maja br. zbierze się 
pierwszy zjazd wojewódzki Stronnictwa 
Pracy z terenu Wielkopolski. A 

Wezmą w nim udział delegaci i człon- 
kowie Stronnictwa Pracy z całej Wielko- 
polski, 

Każdy przyjeżdżający na zjazd 
posiadać legitymację członkowską. 

Zarząd wojewódzki, przychyłając się do 
licznych próśb o umożliwienie członkom, 
którzy nie mają stałego zajęcia, nabycia 
legitymacji tymczasowej. zarządził, iż 
członkowie bezrobotni, którzy pragną wziąć 
udział w zjeździe w charakterze gości, mo- 
gą wykupić tymczasową legitymację za 60 
groszy. Jednak po uzyskaniu pracy, człon- 
RASA ci obowiązani są dopłacić różnicę do 
„50 zł. 

Program zjazdu jest następujący: 

Rano o godz. 9 zbiórka delegatów i go- 
ści w sali Ogrodu Zoologicznego. 


winien 


O godz. 10.30 nabożeństwo w kościele | 11. 


farnym. 


z całej Wielkopolski. 


O godz. 12 złożenie wieńca przez delega- 
cję zarządu wojewódzkiego Stronnictwa 
Pracy przed pomnikiem Wdzięczności Ser- 
ca Jezusowego. 

O godz. 12.30 otwarcie zjazdu w sali O- 
grodu Zoologicznego: 

1. Powitanie gości i delegatów. ; 

2. Przemówienie prezesa Stronnictwa Pra- 
cy gen. Józefa Hallera na temat: „Sta- 
nowisko Narodu Polskiego i jego Rzecz- 
pospolita w Środkowej Europie", 

3. Wybór prezydium zjazdu. 

4. Przemówienie powitalne. 

5. Referat Karola Popiela, p. o. prezesa 
zarządu głównego Stronnictwa Pracy. 

6. Uchwalenie rezolucji. 

7. Okolicznościowe przemówienie dyr, Ro- 
cha, 

8. Sprawozdania: zarządu wojew. i woje- 
wódzkiej komisji rewizyjnej. 

9. Dyskusja nad sprawozdaniami i u- 
chwalenie wniosków. 

10. Wybór władz wojewódzkich Stronnic- 

twa Pracy. 

Odśpiewanie hymnu „Boże, coś Polskę“ 

i zamknięcie zjazdu. 


Gdańsk - źle przyszyty guzik. 


„Kur. Bałtycki" drukuje pełny tekst mo- 
wy gen. Kwaśniewskiego, prezesa zarządu 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, wygłoszonej 3 
maja w Gdańsku. Mówca tak określił 
Gdańsk: 

„Gdańsk miasto wolne, wolne w całym 
tego słowa znaczeniu, ale bez zastrzeżeń do- 
stępne dla wszystkich polskich interesów 
morskich i innych, gospódarczych i poli- 
tycznych, miasto wolne, ale szanujące Rze- 
czypospołitą Polską, jako powołaną w sto- 
sunkach zagranicznych do obrony Gdańska 
— nawet zbrojnym ramieniem“. 

Dalej gen. Kwaśniewski zaznaczył, że 
zamknięcie ujścia Wisły „mogłoby sepowo- 


dować w Polsce wiełką powódź*, któraby 
zmusiła Polaków do wyparcia zamkniętych 
wiślanych wrót przemocą. 

„Gdy niepomyślnie kształtują się te sto- 
sunki, społeczeństwo polskie z Ligą Morską 
i Kolonialną na czele, nabiera poważnej 
troski, troski mogącej się przerodzić w 
gniew, w gniew 34-milionowego narodu. Bo 
Gdańsk to ten „guzik“, może źle przyszyty 
do polskiego munduru, guzik, o którym po- 
wiedział kiedyś Naczelny Wódz, że za żadną 
cenę nie pozwolimy go sobie oderwać, że 
gdy nie sięgamy po cudze, swego — a na- 
szymi są nasze uprawnienia u ujścia Wisły 
— nigdy nie oddamy". 


4000 zł lub życie p.Suchesfow. 


Warszawa, 9. 5. Dnia 10 czerwca odbę- 
dzie się w sądzie okręgowym w Warszawie 
proces młodocianych terrorystów, Stefana 
Wiśniewskiego i Wiesława Klupińskiego, 
którzy wysłali list do księcia Michała Ra- 
dziwiłła w Antoninie, żądając 4.000 zł oku- 
u pod groźbą zamordowania narzeczonej 
księcia, p. Jeanetty Suchestow. Adresatowi 
nie doręczono listu, gdyż wyjechał z p. Su- 
chestow na Riwierę. 

Po komisyjnym otwarciu listu w urzę- 
dzie pocztowym, ustalono, iż na liście szan- 


Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska. 


78) 
(Ciąg dalszy) || 


ROZDZIAŁ XXX. 
„W ten czy inny sposób". 


Rolls cicho odjechał w stronę skweru. 
Alina i Rodney odeszli do drzwi wej- 
ściowych. Murchie, obecny jak i oni 
przy odjeździe obu pań, szybko podążył 
schodami na górę. 

— Przedziwńe — rzekł Rodney. 

=— Co? — spytała Alina. 

»— Zachowanie się Murchiego. Wy- 
raźnie mnie unika. Nie wspomniał na- 
wet o Sholcie przede mną, I jego mina, 
zauważyłaś? Był biały jak papier ze 
strachu. On. coś ukrywa. 

Alina nic nie odrzekła. I ona podej- 
rzewała Murchiego, że wie coś więcej. 
Była przekonana, że to właśnie Murchie 
przemykał się w nocy przez kort teni- 
sowy. Ale nie śmiała o tym mówić, 
zrażona sceptycyzmem Rodney'a. 

On zaś, akby zgadując jej myśli, do- 
dał: 


— Boję się, że cię dziś rano zraziłem 
szorstkim obejściem. 

— Bynajmniej — odrzekła zimno. — 
Jedynie dałeś mi do zrozumienia, że nie 
mam prawa wtrącać się do cudzych in- 
teresów. 

— Ja nie to chciałem powiedzieć, na- 
prawdę, Alino. 

— W każdym razie opuszczam was 
jutro. Nie ma już o czym mówić. Idę 
teraz pakować rzeczy, 

— Alino! — zastąpił jej drogę. — Nie 
kłóćmy się. Jestem śmiertelnie znu- 
żony i skłopotany. Jeśli ciebie zabra- 
knie, któż mi przyjdzie z pomocą? U 
kogo będę szukał oparcia? 

Podniosła głowę. 

— Mieliśmy współnie pracować... Ty 
zmieniłeś zdanie... 

— Nie powracajmy do tego. Twoja 
historia o tajemniczym przejściu nie 
daje mi spokoju i naprowadza mnie 
na różne domysły. Zamykałem oczy 
na nieprawdopodobne przypuszcze- 
nia. Ale teraz widzę, że mu- 


tażowym była pieczątka z trupią główką 
oraz napisem: „Club of a secret sect legion 
of death“. Podobny list z żądaniem 5.000 zł 
pod groźbą zamordowania syna, otrzymał 
także p. Godlewski. 

Policja, działając w porozumieniu z nim, 
aresztowała Klupińskiego i Wiśniewskiego, 
przy którym znaleziono kartkę z odbitą 
pieczątką anonimowej organizacji szanta- 
żowej. Klupiński posiadał rewolwer z na- 
bojami. Obaj terroryści, liczący po 18 lat, 
byli już karani. 
szę się z nimi liczyć, I czuję się tak 
samotny w obliczu tego, co się może 
wykryć, 

Iskierka litości 
Aliny. 

— Jeśli uważasz za stosowne zwie- 
rzyć się przede mną... 

— Nie, Alino! Jestem w strasznym 
położeniu. Nie wiem, co robić, bo niko- 
mu nie mogę się zwierzyć. 

— W czym więc mogę ci pomóc? 

— Jesteś taka sympatyczna i masz 
taki zdrowy, prosty sposób patrzenia na 
życie. Muszę coś przedsięwziąć i chcę, 
żebyś wtedy ze mną była. Ale przyrze- 
knij, że nie będziesz mi zadawać pytań 
i zachowasz dła siebie wszystkie swe 
spostrzeżenia. 

Spojrzała na niego poważnie. 

— Zapewne przeprowadzisz poszuki- 
wania na korcie tenisowym, . 

Skinął głową. Ę 

— Więc uwierzyłeś, że widziałam tam 
kogoś wczoraj w nocy? 

Przytaknął w milczeniu. 

— Murchiego? 

— Tak. . 

— Czemu nie spytasz go? 

— Zaprzeczyłby. Unika mnie, aby się 
nie wykłamywać. Nie! Najprzód sam 
odkryję prawdę, a potem przycisnę go 
do muru, 

Wyciągnął dłoń: 

— Bądźmy przyjaciółmi. 

Nie podałą mu ręki. Teraz dopiero 
uprzytemniłą sobie, jak przykre było 
oddalenie, w którym ją trzymał, Rów- 


zabłysła w .oczach 


nocześnie też zdała sobie sprawę, że 
wyznanie Sholta ogromnie jej ulżyło. 


Rodney widać nie miał nic wspóluego 
z zabójstwem. Czuła się szczęśliwa, 
Przypisywała zmianę w ustosunkowa- 


— Ponad sto lat życia 
ce. W małym miasteczku irlandzkim He- 
adford żyje 1li-letnia J. O. Connor, naj- 
starsza obywatelka Irlandii. Tymi dnia» 
mi, obchodząc 111-rocznicę urodzin, otrzy - 
mała w podarunku nową fajkę. Okazuje się 
bowiem, że pani O, Connor jest namiętną 
palaczką fajki, twierdząc, że długość swego 
żywota zawdzięcza właśnie tylko fajce. 

— Z cudzoziemców żyje we Francji naj 
więcej Włochów. Według ostatnich, ofi- 
cjalnych danych, przebywa we Francji 
2.563.539 cudzoziemców (dane z 1. 1. 1937 r.). 
Pierwsze miejsce zajmują Włosi z 887.732, 
drugie Polacy — 463.143) trzecie — Hiszpa- 
nie — 410.183 (ostatnio liczba ta znacznie 
wzrosła, wskutek przyhycia dużej liczby, 
uciekinierów), Belgowie -— 211.484, Szwaj- 
carzy — 88.880, Rosjanie — 63.349, Armeń-, 
czycy — 51.149, Niemcy — 49.786, Czecho= 
słowacy — 41.496, Portugalczycy — 37.472, 
Anglicy — 34.912, Jugosłowianie — 25.668, 
Grecy — 21.272, Turcy — 18.000, Ameryka- 
nie — 11.467, inne narodowości liczebnie 
mniej niż 10.000. 


— Aresztowanie pastorów  ewangelic- 
kich. Ewangelicki pastor Reichert został 
zaaresztowany za uderzenie jednego z 


członków „Hitlerjugend“ w twarz, gdy ten 
splunął na pastora podczas demonstracji 
młodzieży hitlerowskiej przed zborem na 
znak protestu przeciw pastorowi, który nie 
chciał zezwolić na demonetracje hitlerow» . 
skie w czasie pogrzebów. Gdy następnie 
drugi pastor Weizer z ambony potępił a- 
resztowanie swego kolegi, został on następ- 
nego dnia także aresztowany. i 

— Sławna w świecie olbrzymia statua 
Chrystusa, wznosząca się nad Rio de Janei- 
ro na szczycie góry (700 metrów wysokości),. 
widoczna z odległości kilkudziesięciu. kilo- 
metrów od sirony otwartego Atlantyku, ZO- 
stała niedawno uszkodzona przez uderzenia 
piorunów podczas ostatnich burz. Zarząd 
miasta podjął natychmiast odpowiednią 
naprawę, instalując równocześnie reflektory 
dla lepszego oświetlenia figury, która sta- 
nowi w ciemne noce widoczną z daleka 
OE dla zdążających do Rio okrę- 
tów. , 

— Kobiety rozpoczną w najbliższych la- 
tach służbę w wojsku tureckim w roli za- 
wodowych sanitariuszek. W Ankarze z0- 
stanie otwarta specjalna szkoła, po ukończe= 
niu której absolwentki zostaną wcielone. 
do armii, gdzie muszą odbyć obowiązkową 
służbę w ciągu przynajmniej 5 lat. Do 
szkoły przyjmowane będą kandydatki w 
wieku od 16 do 23 lat, ale tylko zamężźne! 

— Hitlerowskie : władze skonfiskowały „i 
znany: historyczny zamek w Salzburgu 
„Leopoldskron* ‚który należał do słynnego 
reżyserą Maksa Reinhardta. 

— Król belgijski Leopold przyjął zapro- 
szenie od księżny Juliany holenderskiej 
i księcia Bernarda na ojca chrzestnego 
księżniczki Beatryczy. Uroczystości chrztu 
odbędą się dnia 12 maja w Hadze. 

— W Brazylii ogłoszono dekret, zakazu- 
jący publikacji książek, dzienników oraz 
wszelkich innych wydawnictw w językach 
obcych bez zezwolenia ministerstwa spra- 
wiedliwości. 
niu się Rodney'a jego podejrzeniom, że 
ktoś z domowników popełnił morder- 
stwo, opartym na istnieniu tajemuiego 
przejścia, Może Murchie, może sir 
Charles. W duchu nie wykluczała i tej 
ewentualności. W głowie czuła zamęt. 
Zdecydowałą się nie okazywać więcej 
Rodney'owi współczucia i nie ofiarowy- 
wać mu nadal pomocy. Wpadła jednak 
w zakłopotanie widząc, jaki jest nie- 
szczęśliwy i jak pokornie prosi, by go 
nie opuszczała. Zapomniała o urazie 
i zraniomej miłości własnęj i wyciągnę- 
ła ku niemu rękę: 

— Dobrze! przyjażń! 

Zatrzymał jej rękę w dłoni. 

— Myślisz może, że ja ci chcę zaim- 
ponować ? 

— Oh! Rod... nie! 

— Owszem. Gerry mówiła, że mnie o 
to posądzasz. A powiem ci pod sekre- 
tem, że obawiałem się ciebie, 

Zaśmiała się głośno, wciąż trzymając 
rękę w jego dłoni. 

— Czyż jestem taka straszna? 

— Nie jesteś pierwszą Amerykanką, 
którą znam, ałe żadna nie byłą do cie- 
bie podobna. Bo widzisz, wszyscy są 
trochę snobami w tym domu i ja też. 
I ci, którzy z nami obcują, są tego sa- 
mego pokroju. Zadowoleni z siebie i że 
swego otoczenia. Bezkrytycznie patrzą- 
cy na ludzi noszących znane nazwiska 
i obracających się w najwytworniej» 
szym towarzystwie. Rozmyślałem du- 
żo w ostatnich dniach i doszedłem do 
przekonania, że my tu we Frant House 
mamy przestarzałe pojęcia i że jeste- 
śmy niewolnikami fałszywego punktu 
widzenia. Spójrz na moją matkę, po- 
święciła całe życie tym zasadom. ` 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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P. Prezydent wyraża uznanie 


dla twórców Centralnego Okręgu Przemysłowego. 


Warszawa, 9, 5. (PAT). Przy zakoń- 
czeniu objazdu Centralnego Okręgu 
Przemysłowego Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął specjalnego wysłanni- 
ka PAT, któremu oświadczył, co. na- 
stępuje: 

„W ciągu trzech dni zwiedziłem kilka- 
naście obiektów przemysłowych, budu- 
jących się lub nawet pracujących już 
„pełną parą“ w Okręgu Centralnym. 
Odbyłem szereg rozmów zarówno z kie- 
rownikami tych wielkich prac i z robo- 
tnikami, jak też i szefami 
planujących te poczynania, 
stwierdziłem nie tylko sens 
czy tej pracy, 
entuzjazm pracowników, 
to wielkie dzieło, które 
Centralnym Okręgiem 


1-y tani SEZON tylko do 15 czerwca 


KURACJE RYCZALTOWEZ! 155, Ją 


4616 informacje 


IWONICZ - ZDRÓJ 


Pod wpływem tych prac 


resortów, 
Wszędzie 
gospodar- 
ale i niezwykły wprost 
realiżujących 
nazywane jest 
Przemysłowym. 


okolice, do- 
tychczas martwe i zapomniane, stały 
się aktywne i coraz częściej zjawia się 


twórczy wysiłek w środowiskach tak 
dziś żywotnych, jak np. Rzeszów, San- 
domierz, czy Stalowa Wola. 

Obok inicjatywy państwowej, coraz 
śmielej realizuje tu swe własne poczy- 
nania również inicjatywa prywatna. 
Jestem pewny, że tym dzielnym lu- 
dziom będzie tu sprzyjać trwałe powo- 
dzenie. Szczególnie jednak wielkie osią- 
gnięcia w tym dziełe budowy nowej 
Polski mają tu władze wojskowe. Ich 
naprawdę mądre i obywatelskie stano- 
wisko doprowadziło do tego, że obok 
imponujących osiągnięć czysto woj- 
skowych zdołano tu zrealizować praw- 
dziwie twórczy entuzjazm pracy, budu- 
jący trwałe wartości gospodarcze i spo- 
łeczne w znaczeniu ogólno-państwo- 
wym. To, co widziałem w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym — jest nowym 
czynnikiem wiary w  niespożyte siły 
narodu polskiego, a zarazem reakcją 
przeciwko wszelkiemu bezpłodnemu pe- 
symizmowi. 

Wyrażam więc moje pełne uznanie 
wszystkim tak licznym dziś i coraz licz- 
niejszym  współpracownikiem i wspól- 
twórcom utrwalania potęgi Polski przez 
planową rozbudowę sił gospodarczych 
w Centralnym Okręgu Przemysłowym. 


Prasa francuska o sytuacji 
'. Czechosłowacji. 


Paryż, 9. 5. (PAT). Prasa francuska 
komentując interwencję dyplomatyczną 
podjętą przez W. Brytanię i Francję w 
Pradze w sprawie Niemców sudeckich 
nie ukrywa poważnej obawy a nawet 
pesymizmu w ocenie sytuacji Czecho- 
słowacji. 

„Paris Midi* w depeszy swego kore- 
spondenta praskiego stwierdza, że pra- 
sa czeska nie informuje opinii publicz- 
nej o powadze sytuacji, pozostawiając 
jej wrażenie jakoby sytuacja nie pogor- 
szyła. się, 


„Le Temps“ w depeszy korespondenta 
swego praskiego o sobotniej interwen- 
cji dyplomatycznej podkreśla również. 
że 

sytuacja Czechosłowacji w dalszym 
ciągu pozostaje niezwykle trudna. 


Poza sprawami zasadniczymi chodzi © 
cały szereg rzeczy, które wydają się na 
pierwszy rzut oka drobnymi szczególi- 
kami, jak np. czy Niemcy sudeccy mają 
prawo publicznie stosować pozdrowie- 
nie hitlerowskie wobec przedstawicieli 
władz, czy wolno umieszczać w prasie 
czechosłowackiej ogłoszenia, zalecające 
zakup odbiorników radiowych, urządzo- 
nych specjalnie w ten sposób, że pozwa- 
lają one tylko na odbiór stacji niemiec- 


Rzymska parada. 


Lotnicy włoscy „krokiem rzymskim“. prze- 

chadzą przed lożą honorową, w której zajęli 

miejsce: włoska para królewska, Mussolini 
i Hitler. 


mów mieszkalnych 


kich z wyłączeniem stacji 
wackich, 


czechosło- 


Są to wszystko nieznaczne szczegóły, 
lecz stawiają na porządek dzienny całe 
zagadnienie autorytetu władzy i sku- 
teczności zarządzeń.  Ustępstwa moga 
"okazać się w pewnym momencie nie- 
wystarczające, a rządowi czechosłowac- 
kiemu grozi zawsze ryzyko, że w nie- 
długim czasie może znaleźć się w sy- 
tuacji podobnej do sytuacji kanclerza 
Schuschnigga, 
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a wielkie dółekty silnika — : drobnych uszkodzeń, 
wynikłych wskutek używania nieodpowiednich olgjów. 


Uznany i eaniony przez automoblfistów całego świata diej 
GARGOYLE MOBILOIL 


stosowany według wskazówek, za- 
wartych w TABELI POLECAJĄCEJ, 
zabezpieczy całkowicie samochód 


przed defektami, 


VACUUM OIL 


llorare  — 
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sprowadzając do 
minimum koszty konserwacji. 
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Haile Selassie przyjedzie na 101-3 sesje Ligi 


Genewa, 9. 5. (PAT). Obrady 101 sesji 
Rady Ligi Narodów rozpoczynają się 
w poniedziałek o godz. 17. 

Niedzielny dzień przyniósł sensację, 
która może utrudnić prace rady pod 
względem proceduralnym. Rozeszły się 
bowiem wiadomości, że wbrew pierwo- 
tnym _przypuszczeniom, do Genewy 
przybyć ma z Anglii negus abisyński, 
w towarzystwie swego stałego doradcy 
na terenie genewskim, profesora uni- 


wersytetu paryskiego Gaston Jeze. 

Wiadomość ta, aczkolwiek oficjalnie 
jeszcze niepotwierdzona, wywołała zro- 
zumiałe poruszenie, tym bardziej, że po- 
czątkowo przypuszczano, że inicjatywa 
rządu brytyjskiego, popierana przez o- 
kecny rząd francuski, a zmierzająca do 
zlikwidowania pod względem procedu- 
'ralnvm sprawy uznania imperium wło- 
skiego w Abisynii, nie natrafi na po- 
ważne przeszkody. 


e O OOO OD WE 


Francja zwiększa kadry policyjne. 


Paryż, 9. 5. (PAA). W związku z wy- 
daniem nowego dekretu, 
pobytu cudzoziemców we Francji, zosta- 
ły z dniem 1 maja znacznie zwiększone 
oddziały policji. Minister Sarraut wy- 
dał odpowiednie zarządzenia, mocą któ- 
rych objęło. służbę 40 inspektorów po- 
licyjnych na granicy północnej, w Al- 
zacji i Lotaryngii, na granicy alpej- 
skiej oraz w portach. 


Dziecko o 4 oczach. 


Stambul, 9. 5, (PAT). Jak donoszą z 
Trapezundu, w tych dniach przyszło 
na świat dziecko © 4 oczach. Dziecko 
to żyje. 


Anglia bez bezrobotnych za 5 lat. 
Londyn, 9. 5. Rząd angielski podjąć 
ma wkrótce olbrzymi plan zwalczania 
bezrobocia, Plan ten obliczony na lat 
5, dążyłby do zlikwidowania bezrobo- 
tnych, których liczba pomimo obecnej 
pomyślności Anglii wynosi 1.800.000. 
' W planie zwalczania bezrobocia sta- 
wią rząd rozbudowę dróg, budowę do- 
itd. Plan ten po- 
chłonie miliard funtów w ciągu 5 lat. 


Wolne Pow? sudeckie! 
Londyn, 9. 5, (PAT). Omawiając re- 


dotyczącego | ZUltaty rozmów rzymskich, korespon- 


dent „Daily Express“ twierdzi, iż w to- 
ku rozmów miano uzgodnić, iż obszar 
sudetów niemieckich winien stać się 
czymś w rodzaju wolnego państwa, 
kontrolowanego przez narodowych s0- 
cjałisłów. 


Min. Poniatowski w Wielkopolsce. 

Poznań, 9. 5. Po zwiedzeniu Targów 
Poznańskich minister Poniatowski wy- 
jechał do Pętkowa do stacji doświad- 
czalnej Wlkp. Izby Rolniczej i do Śro- 
dy, gdzie zwiedził Szkołę Rolniczą Izby, 

Wczoraj we wczesnych godzinach 
rannych p. minister Poniatowski udał 
się do Wrześni celem zwiedzenia tam- 
tejszej Szkoły Mleczarskiej i Rolniczej, 
do Witkowa, gdzie zwiedził Szkołę Go- 
spodyń Wiejskich, oraz do Gniezna na 
lustrację stadniny państwowej. 


Smierć pod kołami pociągu. 

Szubin. (c) Dnia 6 bm. o godz. 14,30 
między stacjami kol. Pińsko Wlkp. a 
Szaradowo—Zalesie w powiecie szubiń- | 
skim została przejechana przez pociąg i 
kobieta, nieznanego nazwiska oraz miej- 
sca zamieszkania, lat około 50. Docho- | 
dzenia w toku. 


Wojciech Trąmpczyński nie będzie 


miał sprawy 
o ubliżenie pamięci Marsz. Piłsudskiego 


Poznań, 9. 5. (Tel. wł). Według infor- 
macji sanacyjnego „Dziennika Poznań- 
skiego* wiadomości, jakoby przeciwko 
byłemu marszałkowi sejmu Wojciecho- 
wi Trąmpczyńskiemu miało być wyto- 
czone postępowanie sądowe z powodu 
ubliżenia pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego nie odpowiadają prawdzie, Żadne 


dochodzenia przeciwko marszałkowi 
Trąmpczyńskiemu nie będą prowa- 
dzone. 


Hrabina Wielopolska skazana 
na dożywotnie więzienie, 

Berlin, 9. 5. (Tel. wł). Oskarżona o 
szpiegostwo hrabina Oktawia  Wielo- 
polska skazana została przez Trybunał 
Ludowy (rodzaj sądu wojennego) po ca- 
łodziennej rozprawie na dożywotnie 
więzienie, 


Jubileusz ks, Kardynała Kakowskiego. 


JE. Ks. Kardynał dr Aleksander Kakowski, 
arcybiskup warszawski obchodzi jubileusz 


25-lecie pasterstwa na stolicy arcybiskupiej 


w Warszawie. 
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Tabela loterii 


2 dzień ciągnienia 4-ej klasy 41 Loterli Państwowej 


i i H ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 
2}. padła na nr. 126270 

50.000 zł.: 3025 

25.000 zł.: 3004 

15.000 zł, 4745 

10.000: zł.: 32677 43345 99496 

5.000 zł.: 142 108742 127772 

2.000 zł.: 13019 17867 18136 
33443 42018 44497 70215 70296 
75635 83868 90875 96835 112322 
118692 123484 134318 146285 
147354 152536 


1.000 zł.: 8286 
/21605 27812 34961 36312 
42141 46958 51199 65414 

"72120 79700 80721 98037 
118429 119453 121095 

"182887 137726 139202 
155509 159651 


Wygrane po 250 zł. 


76 TT 118 221 345 86 440 542 70 
87 682 702 844 57 94 990 1010 260 
342 6138 37 2181 94 207 525 693 
786 962 3090 111 206 10 344 36 
91 416 55 619 31 52 74 787 821 
81 4065 160 264 307 9 430 83 511 
12 84 89 612 26 87 714 954 51 5030 
452 69 654 736 91 986 7008 36 86 
200 8 423 97J 595 613 77 58 706 88 
811 968 9228 331 76 508 790 888 
10179 214 308 51 99 471 615 11065 
154 335 508 482 89 647 50 830 97 
971 97 120004 65 117 60 94 204 
442 545 778 888 133845 64 409 51 
676 724 841 82 87 14035 350 591 
406 732 888. 

15054 125 53 410 571 610 33 708 
97 819 931 38 43 55 16088 98 158 
372 616 78 726 17027 66 143 54 
69 J71 464 575 624 718 26 74 854 
18246 313 80 772 839 905 16 35 85 
19026 102 39 54 217 352 78 74 570 
684 765 41 74 20038 70 82 107 340 
74 403 9 65 757 982 21002 8 287 
91 442 55 856 81 567 22125 205 12 
77 325 488 524 658 700 10 868 958 
61 23032 190 207 93 96 338 442 38 
77 545 87 798 99 985 24028 50 112 
245 824 463 573 58 88 696 905 40 
25033 162 100 95 87 51 222 48 99 
712 807 908 73 86 26314 41 96 563 
71 88 710 869 27061 508 60 83 604 
855 28167 386 473 553 618 938 
29114 37 83 300 23 451 95 620 74 
702 30127 417 768 31018 35 43 116 
254 426 625 62 837 32145 256 589 
707 58 806 24 13 64 96 915 32, 

39039 181 410 547 971 34159 271 
366 485 99 660 762 871 86 35030 118 
-67 215 322 87 645 75 36i39 213 734 
836 77 88 941 37095 149 300 58 63 
482 504 28 75 660 837 88026 27 157 
416 59 558 648 86 749 57 97 810 
952 62 80133 44 98 278 372 433 77 
513 627 815 82 40067 249 207 81 97 
479 548 622 69 810 29 41003 54 96 
103 4 93 202 387 650 801 60 975 

"42110 69 526 636 801 46 51 995 43085 
89 112 21 363 94 97 427 48 80 500 
"0 669 829 901 44072 126 29 96 424 
551 75 619 30 81 839 914 55 45178 
94 207 41 507 46 74 744 815 84 46022 
46 270 94 423 639 701 14 S41 80 965 
47000 67 78 231 616 26 77 760 806 
26 48066 68 255 343 439 67 545 711 


5.000 


10672 , 15367 
38173 
69777 
98725 

126725 

141529 


Dzienna wygrana 


Hi 


P Pi a 
d ARN 
KIA i : 
sW.: q 
Ki GE: 


zae 


na nr 115.048 


Inowrocław, 9. 5. (Tel. wł.). 8. bm. o go- 


65 87 808 49044 261 93 349 440 42 77 
580 82 78 681 762 66 927 82 50099 
146 263 371 90 404 17 29 521 50 632 
44 45 49 57 710 75 843 57 75 953 
51062 161 94 365 474 774 836 96 
52053 66 194 260 433 41 599 649 53 
724 818 928 58173 362 608 745 800 
36 89 54075 98 141 361 555 686 89 
93 99 794 849 55144 285 339 572 
628 728 817 56019 62 220 844 62 80 
95 546 664 69 58 868 57058 198 419 
28_57 546 76 633 73 907 58250 474 
544 699 743 78 862 906 15 69 93 59249 
95 416 822 60004 313 86 462 82 524 
58 82 713 998 61038 185 398 423 39 
567 622 51 707 22 808 36 67 62132 78 
92 418 72 519 642 64 791 934 70 
63029 80 276 330 458 66 534 48 643 
703 26 48 886 907 61 93 64261 68 478 
526 43 48 963 


65009 133 383 526 611 99 820 41 
60 985 66007 132 387 462 539 55 58 
635 716 816 67120 29 31 81 282 343 
440 601 35 815 71 87 928 34 68135 
294 324 43 56 492 661 69117 43 587 


759 851 63 931 70068 317 403 78_83 7 
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Stała dzienna wygrana 20.000 zł.; 


Nr. 115048, 
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| Epilog tragedii mątewskiej. 
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padła w 2-gim dniu ciągn. kl. IV 41 Lot. 


O wińrrALisk 


Bydgoszcz, Jagiellońska 2 


Gdynia, 10 Lutego 5. (8585 


jows. Zjawił się prokurator i komisja są- 
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WIELKA WYGRANA 4 kl. 31 Lot. 


Warszawa, Marszałkowska 154 (8554 


Lesy li-e kiasu 42 Loterii saq juz dœ mnonfpyjchen. 


dzinie 15,30 odbył się pogrzeb ofiar tragedii 
mątewskiej. Przy udziale tysięcznych tłu- 
mów chowano śp. J. Kulusa, St. Zabłockie- 
go i St. Ziętarę w Mątwach. Równocześnie 
odprowadzono na mie,sce wiecznego spo- 
czynku na cmentarz parafii św. Mikołaja w 
Inowrocławiu aa śp. E. Butacza i St. 
Nalewajskiego, których wypadek był tym 
trwagiczniejszy, że po dłuższym bezrobociu 
zginęli na drugi dzień po otrzymaniu pracy. 
Kondukt żałobny poprzedzony orkiestrą 
kolejową prowadził ks. kan. Jaśkowski w 
asyście 3 księży Na dwóch karawanach 
ustawiono dębowe trumny, zarzucone kwie- 
ciem. Już od południa niezliczone tłumy 
- przybyły na cmentarz. Nad trumnami prze- 
mawiał ks. kan. Jaśkowski. Dyrekcja Za- 
" kłedów Solvay zapewniła wdowom zmar- 
lyca dożywocie. 


dowo-lekarska orąz najważniejsza komisja 
ze Stow. Dozoru Kotłów, która przeprowa- 
dziła sekrupulatne badania. Według wezel- 
kich cech prawdopodobieństwa głównym 
powodem katastrofy był błąd fabryczny ko- 
tła, którego ani konstruktor ani inżynier 
badający stwierdzić nie mogli. 

Śledztwo ustaliło również, że fabryka nie 
ponosi w tym wypadku żadnej winy, gdyż 
przestrzegała dokładnie terminów badań 
kotłów w przepisanych okresach. 


Demonstracja bezrobotnych. Bezrobotni 
w liczbie około 300 zebrali się przed urzę- 
dem pracy w Będzinie, a następnie przema- 
szerowali do magistratu, gdzie domagali się 
pracy. Po zapewnieniu przez wiceprezy- 
denta Goca, że roboty przy regulacji Przem- 


Na miejscu wypadku urzędowały liczne | szy będą w najbliższych dniach uruchomio- 
komisje. Z Gniezna przybyły władze kole- ne, demonstranci rozeszli się. 


a Z A ae- - 


Wąbrzeżno. (sm). W niedziele, dnia 8 bm. 
tragicznie zakończyła się przejażdżka kaja- 
kiem żaglowym, na jeziorze zamkowym. 
Uczeń IV klasy państw. gimn, w Wąbrzeź- 
nie Lidkiewicz Włodzimierz, odprowadziw- 
szy do pociągu ojca, uda łsię wraz z kolegą 
Ostrowskim na przejażdżkę kajakiem ża- 
glowym. W pewnej chwili silny wiatr wy- 
wrócił kajak i obaj znaleźli się w wodzie. 
Ostrowski, który umiał pływać, zdołał o 
własnych siłach dopłynąć do brzegu, Lid- 


Tragiczny final 
przejażciżłci isa 


„otrzymawszy znikąd pomocy, 
chwilę po tym na miejsce tragicznego wy- 


jakie 
kiewicz zaś pozostał w wodzie, trzymająe 
się kajaku i wzywając ratunku. Mimowol- 
ny świadek tragicznego wypadku p. F. Su- 
leżycki rzucił się na ratunek Lidkiewiczowi, 
jednąkże wskutek zimna, dostał skurczu i 
musiał sam siebie ratować. Lidkiewicz, nie 
utonął W 


padku przybyła polieja oraz rybacy, którzy 
po przeszio półgodzinnych poszukiwaniach 
wydobyłi zwłoki, które przewieziono do 
kostnicy szpitala. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien 
nie od godz. 17 do 156, w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt 
kiem niedziel i świąt og godziny 17 do 19 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Karetka sanitarna, tel. 276 
dzień | w nocy. . 

Nocny dyżur pełni: Apteka pod Orłem. 


czynna w 


Repertuar kin: 
Słońce: „Strzeiec 4 Bengali". 
As: „Zbieg z San Quentin". 
Stylowy: „Pieśń skazańców". 
Świt: „Kusicielka”. 
Mątwy nieczynne. 


— Zebranie rady oddziału powiatowego 
Zw. Straży Pożarnych odbyło się w sali po- 
siedzeń wydziały powiatowego przy udzia- 
le starosty pow. p. Wilczka oraz inspekto- 
ra woj. pomorskiego. Zebranie zagaił pre- 
zes wicestarosta p. Śmietanko, witając 
przybyłych po raz pierwszy delegatów z 
Zagopla. Przez powstanię z miejsce uczczo- 
no pamięć dwóch zmarłych członków, po 
czym prezes oddziału pow. OSP p. inż. 
Mamroth złożył sprawozdanie, na podsta- 
wie którego stwierdzono imponujące wyni- 
ki pracy zarządu. Na 368 strażaków prze- 
szkolono w różnych stopniach 253. Po u- 
dzieleniu zarządowi absolutorium przystą- 
piono.do wyborów uzupełniających. Z ża- 
lem przyjęto ustąpienie prezesa rady, któ- 
rego praca była b. wydatna. Prezesem ra- 
dy wybrano p. inż. Trompeteura, delega- 
tem do rady okręgu oraz przewodniczącym 
komisji rew. wybrano p. Borowiaka, bur- 
mistrza m. Kruszwicy. W wolnych glosach 
p. starosta Wilczek żegnał p. wicestarostę 
Śmietanko, życząc mu na nowym stano- 
wisku dużo pomyślności. Słowa pożegna- 
nia i równocześnie życzenia wyrażali pp. 
insp. wojew. pomorskiego inż. Mamroth, 
inż. Trompeteur oraz inni członkowie rady. 
W odpowiedzi p. starosta Śmietanko po- 
dziękował za życzenia, po czym. solwował 
zebranie. R 


STRZELNO. (mk) W tegorocznym strze- 
laniu trzeciomajowym Bractwa Kurkowe- 
go tytuł królą zdobył p. Warsztynowicz. W 
strzelaniu o nagrody zdobyli: I miejsce p. 
Szydzik, JI p. Puchalski, HI p. Warsztyno- 
wicz junior. 


RADZIEJÓW KUJ, W jeziorze wąsow- 
skim gminy Piotrkowice rybacy wyłowili 
zwłoki topielca. Okazał się nim 24-letni Fr. 
Cyper ze wsi Chonoratka gminy Głosła- 
wice. : 


WITOWICE nad Goplem. Od dłuższego 
czasu na terenie gromady Rusinowo nad 
Gopłem grasowała nieuchwytna szajka. Po- 
Mcja wpadła na trop złodziei. Okazało się, 
żę hersztem był właściciel 70-morg. gospo- 
darstwa M. Jabłoński i jego 18-letni syn, 
zamieszkali w Rusinowie. 


MOGILNO. (mk) Za kradzież zboża na 
szkodę p. Erdmanna w Trlągu skazani zo- 
stali przez sąd grodzki J. Błochowiak i 
Kurzyński po 8 miesięcy więzienia. 

-— Na szkodę rolnika Dunaja w Dembo- 
wie spłonął stóg wartości 500 zł, który nie 
był ubezpieczony. 

— W Szczepanowie odbyło się walne ze- 
branie Kółka Rolniczego, któremu prze- 
wodniezył prezes pow. W. T. K. R. ks. prob. 
Sołtysiński. Wybrano zarząd w dotychcza- 
sowym składzie; jedynie w miejsce śp. Po- 
pielarza wybrano p. St. Goliwąśa. 


GĘBICE, (mk) W pobliskim Orchowie 
odbyła się piękna uroczystość poświęcenia 
nowego pómnika poległych powstańców z 
r. 1868. W uroczystościach udział wzięły 
Tow. Powśst. z Bielska i Gębice oraz miej- 
seowe społeczeństwo. Poświęcenia dokonał 
ks. prob. Lapis, który wygłosił przemówie- 
nie. Pomnik wykonał artysta „Piątkowski 
z Gębie. 


GNIEZNO. (fb) 5 bm. członkowie magi- 
stratu z p. prez. miasta Maćkowiakiem i w.- 
prez. p. inż. Gałęzewskim na czele wręczyli 
zasłużonemu jubilatowi p. B. Kasprowiczo- 
wi dyplom obywatelstwa honorowego mia- 
sta, 

— Przed $. O. w Gnieźnie odbyła się 
rozprawa przetiwko kupcowi J. Bojarskie- 
mu z Kłecka pow. gnieźnieńskiego, oskar- 
żonejnu o podrobienie nazwiska na liście 
przewozowym prezesa Kółka Rolniczego p. 
Dolaty i użycie sfałszowanego dokumentu 
za autentyczny. Oskarżony tłumaczył się, 
że zależało mu na pośpiechu I nie zdając 
sobie sprawy z karalności czynu, podpisał 
potwierdzenie odbióru towaru nazwiskiem 
Dolaty. Sąd, uwzględniając nieświadoma 


bezprawność czynu, skazał Bojarskiego na 
4 tygodnie aresztu ż zawieszeniem na o- 
kres 2 lat 


WIELEN n/Not. W środę 11 bm. odbę- 
dzie się w mieście Wieleniu n/Not. jar- 
mark kramny oraz na konie, bydło i trzo- 
dę chlewną.. Sped koni, bydła i świń do- 
zwolony. 


OSTRÓW WLKP. (ij) W marcu b. r. 
przejechany został przy Drodze Wrocław- 
skiej 6-letni St, Górny, ponosząc śmierć 
pod kołami samochodu. W wyniku docho- 
dzeń stanął obecnie przed sądem szofer 
taksówki St Idziorek, którego skazano na 
8 miesięcy bezwzględnego więzienia. Wła- 
ściciela taksówki, W. Kaźmierczaka z O- 
strowa skazał sąd na 2 miesiące aresztu 
z zawieszeniem. 


— Jesienią uh. roku dokonano w okoli- 
cy Odęlanowa szeręgu śmiałych kradzieży 
na szkodę N. Waldecka, A. Frochy i T. Ga- 
lera. Po dłuższych obserwacjach władze 
ślędcze ujęty szajkę w liczbie 5 osób. Przez 
sąd grodzki w Odolanowie skazani zostali: 
L. Dembski na 27 miesięcy więzienia i u- 
mieszczenie w zakładzie dla niepopraw- 
nych, Fr. Malmurowicz ua 7 miesięcy, N. 
Dittrich na 6 miesięcy, dwóch pozostałych 
oskarżonych sąd uwolnił od winy i kary. 

— W trakcie sprzeczki, powstałej na tle 
niedozwolonego przechodzenia przez grun- 
ta Heidebrik w Grabowie (pew. Ostrów), 
polowy tej majętności postrzelił poważnie 
z rewolweru St Ilskiego a syna sołtysa z 
Grabowa  Stempina uderzył kolbą rewol- 
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weru w skroń. Policja zajęła się krewkim 
polowym. 

PRUSZCZ. Kat. Stow. Młodzieży urzą- 
dziło „święconkę”. Po przemówieniu asy- 
stenta kościelnego ks. prob. Schwanitza, de- 
klamacjach i występach chóru, odbyła się 
wspólna kawka. Nie zapomniano również 
o ubogich. 

— Obywatele-Polacy gromady Wałdo- 
wo zwracają uwagę, że sołtys A. Górski, 
którego większość radnych-Niemców wy- 
brała ponownie na sółtysa — mimo nio- 
zatwierdzenia przez starostwo pierwszego 
wyboru — nie bierze nigdy udziału w uro- 
czystościach narodowych. Zapytujemy się 
dlaczego? 

BRUSY. Staraniem miejscowego spole- 
czeństwa i zarządu Koła Frzyjaciół Żołnie- 
rzy O. N. urządzono 22, 4. rb. święcone dla 
biednych żołnierzy, które poświęcił ks. Meg- 
ger. Żołnierze otrzymali słoninę, kiełbasę, 
groch, pieczywo, jajka, papierosy oraz cu- 
kierkj dla dzieci, W imieniu żołnierzy po- 
dziękował ppor. Świeczkowski ks. kapela- 
nowi, społeczeństwu i zarządowi Koła Przy- 
jaciół za ofiarność, pamięć i współprącę. 

TCZEW. (as) 4 bm. po południu w cza- 
sie chwilowej nieobecności domowników 
nieznani sprawcy zakradli się do mieszka- 
nia f8-letniej A. Gerlachowej przy ul. Ko- 
pernika 5 i skradli biżuterię ogólnej war- 
tości 600 zł. Policja odnalazła złodziei 
i część zrahowanego łupu. : 


Kruszwica. We wsi Chełmce nad Go- 
płem dokonano nocą zuchwałego napadu na 
dwa mieszkania. 

Szajka rabusiów wtargnęła do mieszka- 
nia rol. W. Skowrona. Żerwani ze snu do- 
mownicy, zostali w mgnieniu oka przez ban- 
dytów związani powrozami. Syn rolnika 
zdołał wyrwać się z rąk bandytów, wybiegł 
na podwórze, po czym udał się do miejsco- 


va napady bandyckie. 


wego posterunku policji. Bandyci w między- 
czasie zbiegli. Druga „partia“ w tym samym 
czasie gospodarzyła się u sąsiadą rel. W. 
Mielcarka. Tu bandyci splądrowali mie- 
szkanie, spakowali łup wyrzucając przez 
okno na podwórze. Na krzyk napadniętego 
rolnika włamywacze zbiegli, zabierając pła- 
szcze, resztę zaś łupu pogubili w czasie 
ucieczki. 


ŚWIECIE n/W. Z powodu remontu mo- 
stów nastąpi zupełnę wstrzymanie ruchu 
kołowego na moście przez rzekę Wdę Wy- 
rwa Młyń na drodze powiatowej Świecie— 
Drzycim począwszy od 13 do-1%-maja b. r 
włącznie. Objazd odbywać się będzie z 
Świecia szosą .laskowicką przez Belno—Be- 
dlenki—-Dólsk. Poza tym nastąpi ograni- 
czenie ruchu kołowego na drodze powiąto- 
wej W. Lubień — Nowe, spowodowane re- 
montem mostu przez rzekę Mątąwę w Koń- 
czycach od 7 do 23 czerwca br. włącznie. 
Dla furmanek z ciężarem do 1000 kg i lek- 
kich samochodów ciężarowych urządzony 
zostanie most objazdowy obok miejsca pra- 
cy. Ruch ciężarowy na trasie Grudziądz 
Nowe odbywać się będzie drogą państwo- 
wą Grupa—Warlubie i powiatową W. Lu- 
bień—Komorsk—Rończyce. 


ŚWIECIE. (t) 2 bm. została napadnięta 
A. Bogucka, mieszkanka wsi Trzebciny w 
Borach Tucholskich, na dredze w pobliżu 
swej siedziby. Nieznany sprawca wyrwał 
jej przemocą torebkę z 12 zł gotówki oraz 
inne przedmioty łącznej wartości ok. 50 zł, 
po czym zbiegł do lasu. O napadzie zosta- 
ła powiadomiona policja, która wdrożyła 
pościg. 


Cech piekarski odbył walne zebrą- 
nie. Po przemówieniu st. cechu p. Kierz- 
kowskicgo uczczono pamięć śp. ks prob. 
Streicha. Przyjęto nowych członków dó ce- 
chu i to pp. J. Chrostowskiego, Z. Cza- 
piewskiego i Fr. Sobisza z Osia, B. Jaguc- 
kiego ze Świecia i A. Pająkowskiego z War- 
lubią. Dokonano też uzupełniającego wy- 
boru zarządu cechu. Obecnie skład zarządu 
przedstawia się następująco: pp. W. Kierz- 
kowski - st. cechu, Kufel - pódstarszy, 
Dembicki, Buczkowski, Flizikowski, Sa- 
decki, Oparka i Balcer - członkowie zarzą- 
du, Adryańczyk, Kraskowski Kałas, Kuhn, 
Poćwiardowski i Chrostowski — zastępcy. 
Postanowiono zwołać w najbliższym cza- 
sie osobne zebranie celem omówienia spra- 
wy wypieku w niedziele oraz udzielania 
dodatków rabatowych do chleba. 


NOWĘ n/W. Posiedzenie rady miejskiej 
odbyło się 5 bm. pod przewodnictwem bur- 
misirza p. Kuchczyńskiego. Uchwalono do- 
datkowy kredyt w kwocie 10.000 zł na pro- 


| wadzenie dalszych robót inwestycyjnych 


i zatrudnianie bezrobotnych. Rada wysłu- 
chała sprawozdania z wykonanych już prac. 
Rózpatrywano stan prac przygotowawczych 
pierwszych targów meblowych, jakie adbę- 
dą się w czerwcu i lipcu rb. 

SKARSZEWY. (jw) W rzece Wietcicy u+ 
tonął rzeżnik W. Wróblewski ze Skarszew, 
zam. przy ulicy Kościerskiej. Wróblewski 
przed niedawnym czasem stracił wzrok 
i przy nabieraniu wiadrem wody wpadi do 
rzeki i utonął. 

CHOJNICE. (s) W środę 4 bm. o godz. 23 
szosą z Chojnic do Rytła jechał motocyk- 
lem J. Rokita, przedsiębiorca budowlany z 
Chojnice W pewnej chwili w Jeziorkach 
k. Choinic, Rokita z niewiadómych przy- 
czyn wpadł na przydrożne drzewo, kalecząc 
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się i tracąc przytemność. Przypadkowi 
przechodnie z Jeziorek telefonicznie uwia- 
domili posterunek P. P. w Chojnicąch, 
skutkiem czego dr Piełowski na miejscu 
„nałożył „pierwszy opatrunek i przewiózł 
rannego do zakładu św. Boromeusza, gdzie 
po kilku godzinach Rokita zmarł, nie od- 
zyskawszy przytomności. 


+ W świetlicy O. N. w Domu Społecz- 
nym rozegrany został mecz ping-pongowy 
reprezentacji Tczewa z „Sokałem” chojnice 
kim, zakończony zwycięstwem gości w Sto- 
sunku 8:4. Honorową wygraną zdobył Jo- 
achimczyk dlą Chojnie. 


Hotel, Dwór Wąbrzeski 


WĄBRZEŻNO 
Tel 51.  Właśc.: Marian Kostrzewa 


poleca (814 
wykwintną kuchnie, pielęgnowa e 
nzpoje, garsż. Podróżu acym zniżki. 


STAROGARD. (jw) Święto 3 Maja ob- 
chodziła stolica. Kociewia uroczyście. Mia- 
sto było bogato udekorowane. Uroczyste 
nabożeństwa 2 udziałem przedstawicieli 
władz, delegacyj, wójska, oddziałów O. N. 
i organizacyj odbyły się we farze i w ka- 
plicy św. Wojciecha. Po nabożeństwie od- 
była się ną rynku defilada, którą odebał 
d-ca garnizony i p. starosta dr Cichowski w 
towarzystwie ks. prałata Szumana, p. burm. 
Felskiego i innych. Niezliczona rzesza pu- 
bliczności, zgromadzona na rynku, przyglą- 
dała się z zajęciem defiladzie, przy czym 
szczególną uwagę zwracały po raz pierwszy 
defilujące oddziały O. N. Po południu w 
sali p. Wojcieszaka odbyła się akademia. 

PRZYSIERSK. (t) Ochotnicza Straż Po- 
żarna od czasu reorganizacji i objęcia pre- 
zesury przez p. Zarzeckiego, a naczelnictwa 
przez p. Kąmieńskiego, wykazuje dodatnie 
wyniki pracy. Przy pomocy Kółka Rolni- 
czego zdołano sprawić najpotrzebniejszy 
sprzęt, a obecnie remontuje się remizę stra- 
żacką. Ostatniej niedzieli z powodu nie- 
pogody w miejsce ćwiczeń odbyło się ze- 
branie przy udziąle pow. instr. p. Malinow- 
skiego, który wręczył naczelnikowi p. Ka- 
mieńskiemu świadectwo ukończenia kursu 
wyszkoleniowego w Grudziądzu. 

ŚWIEKATOWO. (t) Kradzieży pasów z 
młyna p. B. Orlikowskiego dokonali nie- 
znani sprawcy. Skradziono 6 pasów skórza- 
nych i 1 pas parciany, łącznej wartości kil- 
kuset złotych. 


— Święto 3 Maja obchodzono w Świe- 
katowie uroczyście przy udziale organiza- 
cyj parafii oraz społeczeństwa. Po naho- 
żeństwie, odprawionym przez ks. Litew- 
skiego, odbyła się na placu publiczna ma- 
nfiestacja patriotyczna. Przemawiał kier. 
szkoły p. Ciechowski oraz miejscowy wójt 
p. Włoch. Po akademii odbył się pochód 


przez wieś. 
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— Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—iS-ej. 

Pogotowie pożarnicze tel 11-11. 

Nocny dyżur pełni: Apteka pod Lwem, 
ul. Pańska, tel. 2040. 


— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w 
soboty tylko do godz. 18). 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Ułani księcia Józefa”, 

Gryf: „Muzyka dla ciebie”. 

Orzeł: „Siting Bull". 


— Z walnego zebrania straży pożarnych. 
W sali starostwa odbyło się walne zebra- 
nie rady oddziału pow. Zw. Straży Poź. 
pod przew. prezesd p. burmistrza Toraczyń- 
skiego z Łasina. Po sprawozdaniach za- 
rządu oraz sprawozdaniu instruktora pow. 
p. Bednarskiego, wyrażono uznanie za 0- 
wocną pracę. W wyborach uzupełniających 
wybrano do zarządu naczelnika rej. p. Wnę- 
ka z Boguszewa. 


— Walne zebranie grudziądzkiego od- 
działu Związku Pracowników Adw. i Not, 
odbyło się w lokalu p. Czerniaka. Obrady 
zagaił prezes oddziału p. Raczyniewski, po 
czym poproszono na przewodniczącego wal- 
nego zebrania delegata z Poznania p. Szam- 
belana, a do pióra p $moczyńskiego. Spra- 
wozdarnia wykazały intensywną pracę tut. 
oddziału. to też na wniosek komisji rewi- 
zyjnej udzielono zarządowi jednomyślnie 
absolutorium. Z kolei p. Szambelan wyzgło- 
sił interesujący referat p. t. „Sprawiedli- 
wość społeczna a ruch zawodowy”, po czym 
wybrano nowy zarząd w składzie pp.: Ra- 
czyniewski - prezes, Nawrocki - wiceprezes, 
St. Smoczyński - sekretarz, Parschau - 
skarbnik oraz pp. Łęgowski, Słomiński i 
Zieliński jako członkowie zarządu. W skład 
komisji rewizyjnej weszli pp.: Murawski, 
Szeierkówna i Leitholcówna, a delegatami 
na walny zjazd zostali wybrani pp. Hamel- 
skj, Nawrocki i Słomiński. W wolnych 
głosach omówiono szereg aktualnych 
spraw zawodowych. Po zebraniu w mi- 


dym gronie odbył się wieczorek towarzyski 


połączony z tartcami. 

— Wielka manifestacja pieśni polskiej 
odbędzie się w Gdańskm. Jak się dowiadu- 
jemy, okręg gdański Pomorskiego Związku 
Śpiewaczego organizuje w dniach 5 i 6 
czerwca (Zielone Świątki) wielki zjazd śpie- 
waczy, w którym wezmą udział wszystkie 
chóry pom. związku oraz liczne chóry z in- 
nych dzielnicę Polski. Grudziądzkie towa- 
rzystwa śpiewacze wyjeżdżają do Gdańska 
nociągiem popularnym w pierwszy dzień 
świąt t. j. 5 czerwca o godz. 5 rano. Cena 
przejazdu w obie strony wynosić będzie o- 
koło 6 zł od osoby. Noelegi w Gdańsku za 
opłatą 60 gr od osoby zapewnione. Organi- 
zatorzy projektują zwiedzenie zabytków 
Gdańska oraz wspólną wycieczkę do Gdyni. 
Pożądanym jest również jak najliczniejszy 
udział gości w wycieczce. Zapisy przyjmu- 
je oraz bliższych informacvj udziela p. P1- 
łat, skład panieru, Toruńska 26. 


— Odznaczeni. W dniu 3 Maja w sali 
starostwa powiatowego w obecności pp. 
płk. Świtalskiezżo, prez. Włodka, więestar. 
Dołżyckiego, wiceprez. Michałowskiego iin- 
nych wręczył p. starosta Grodyński po sto- 
sownym przemówieniu w imieniu premie- 
ra rządu p. gen. Sławoj-Składkowskiego 
krzyże zasługi pp. dyr. Wyznerowi, Jańcza- 
kowi, Kamińskiej, Staniszewskiej, Dud- 
kowskiemu, Tomaszewskiemu i Kamińskie- 
mu. 

— Na Zielone Świątki do Lwowa. Prze- 
wodnictwo III okręgu Sokoła podaje, że z 
okazji 75-lecia powstania  sokolstwa pol- 
skiego odbędzie się w Zielone Świątki wiel- 
ki manifestacyjny zlot sokoli we Lwowie. 
Z Pomorza wyjedzie pociąg popularny. So- 
koli zwracają się do wszystkich Polaków, 
chcących się zapoznać z tym bohaterskim 
grodem, o przyłączenie się do wycieczki. 
Gniazda grudziądzkie zechcą odwrotnie 
zgłosić ilość uczestników w zlocie. Bliż- 
szych informacyj udzielają prezesi gniazd 
oraz skarbnik okręgu p. Nalaskowski, skład 
zegarmistrzowski przy ul. Wybickiego. 


— Wyrodna matka. W barakach dia ro- 
botników sezonowych maj. Gruta (powiat 
Grudziądz) 22-letnia robotnica sezonowa St. 
Włodarczykowa powiła dziecko płci mę- 
skiej, które bezpośrednio po porodzie usi- 
łowała pozbawić życia przez wlanie nie- 
mowięciu w usta esencji octowej. Potwor- 
ny czyn stwierdziła akuszerka i wezwała 
natychmiast lekarza dr. Zielińskiego z Ra- 
dzyna, który udzielił dziecku pierwszej po- 
mocy. 

— Nięszozęśliwy wypadek. Zam. przy ul. 
gen. Hallera 16, Br, Szulczyńska zauwa- 
żyła wieczorem leżącą obok schodów swe- 
go mieszkania chorą kobietę, którą zabrała 
do mieszkania. Chorą okazała się niej. R. 
Gutmanowa, wdowa, zam. przy ul. Zamko- 
wej 13, która oświadczyła swej opiekunce, 
że spadła ze schodów, odnosząc ogólne o- 
brażenia ciała. Gutmanową przewiozło pos 
gotowie do szpitała miejskiego. 
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GBYWSKA 


Gdynia, dnia 9 maja 1938 roku. 


Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: 

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer 
Kościuszki 22, tel. 1844. > 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska w Orłowie Morskim, 
ul. Orłowska. 


———:: 

Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo: 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernia Fanrrata), tel. 14 60. 

Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie 
ratunkowe 12-40. kom. policji 16-11. 

REPERTUAR KIN: 

Bafka: „Na krawędzi życia“ i „Zama- 
skowany jeździec”. 

Morskie Oko: „Mocni ludzie*. 

Miraż — Orłowo: „Tajemniczy strzał”. 

Lido: „Zgardzona”. - 

Lily — Chylonia: „Zielony sygnał". 

Polonia: „Wrzos“, 

Zorza: „Jego Ekselencja subiekt“. 

a 


— Fabryka mączki rybnej przechodzi 
obecnie okres swego żniwa. Dowóz odpad- 
ków rybnych jest tak duży, iż fabryka nie 
jest w możności nadążyć z przeróbką. Wo- 
bec powyższego uruchomiono drugą zmia- 
nę. 

— Wycieczka kongresu inżynierów por- 
towych. W piątek uczestnicy kongresu 
inżynierów i fachowców morskich na za- 
kończenie swego pobytu w Gdyni odbyli 
wycieczkę statkiem Żeglugi Polskiej „Ja- 
dwiga* na wybrzeże, gdzie zwiedzili na pół- 
wyspie porty Hel, Jastarnia oraz Juratę, 

— (Goście czechosłowaccy w Gdyni, O- 
negdaj przyjechali do Gdyni przedstawicie- 
le czechosłowackiego Instytutu Eksporto- 
wego z Pragi z generalnym dyrektorem p. 
Zdenko Fafl na czele. Goście czechosło- 
waccy brali udział w otwarciu Targów 
Poznańskich, po zwiedzeniu których przy- 
byli na wybrzeże dla zapoznania się z por- 
tami polskiego obszaru celnego. . 

— Zagadka rejsu jachtu „Polonia. Jak 
się dowiadujemy, jacht „Polonia* na któ- 
rym trzęej bracia Rupińscy z Torunia wy- 
bierają się do Tokio, nie został uznany przez 
komisję kwalifikacyjna za nadający się do 
transoceanicznej podróży. „Polonia“ może 
płynąć nie dalej jak w odległości 20 mil od 
brzegu. Niewiadomo więc jaką marszrutę 
obiora, bracia-żeglarze. t 

— Otwarcie sezonu żeglarskiego. Uro- 
czyste podniesienie bander w oficerskim 
Jacht Klubie oraz w Jacht Klubie Polski 
odbyło się w niedzielę 8 bm. w obecności 
kontradmirała Unruga, komisarza. Rządu 
mgr. Sokoła oraz przedstawicieli władz i 
miejscowego społeczeństwa. 

— Staraniem Kola Kobiet LOPP odbył 
się w sobotę 7 bm. wielki dancing w ka- 
wiarni „Bałtyk*, urozmaicony występem po- 
pularnego, znanego siłacza, marynarza o 
stalowych zębach mata Radwana z ORP 
„Grom*, 

— Poświęcenie nowej strażnicy w Małym 
Kacku i uroczystości ku czci św. Floriana 
odbyły się w niedzielę 8 bm. w połączeniu 
z dekoracją zasłużonych działaczy strażac- 
kich. 

— (Gdynia—Jokohama. Co dwa tygodnie 
bedą obecnie kursowąły statki z Gdyni na 
Dałeki Wschód do Port-Laidu, Sudanu, Pe- 
nangu, Swettenhamu, Singapore, Hong- 
kongu, Szanghaju, Tientsinu, Daczen, Kobe 
i Jokohamy. 

— W dniach 10—15 maja br. sa obszarze 
całej Rzeczypospolitej odbędzie się Tydzień 
Propagandy i zbiórki Polskiego Białego 
Krzyża pod hasłem „Przez oświatę i kultu- 
rę do potęgi Państwa“. 

— Z uznaniem powitać należy inowację 
wprowadzoną przez M. Z. E. że wpłaty. za 
prąd oraz materiały uskuteczniać można 
w godzinach po południowych w kasie skle- 
pu M. Z. E. przy ul. Starowiejskiej. Zaleca 
Się korzystać z tych godzin dla uniknięcia 
natłoku. 

— Obroty towarowe portu gdyńskiego za 
miesiąc kwiecień 1938 r. Ogólny obrót za- 
morski łącznie z obrotem przybrzeżnym o- 
raz wnętrzem kraju wyniósł 779.146 t. (w 
marcu 740.737,3 t.), z czego na obrót zamor- 
ski przypada 760.644,3 t. (w marcu 732.846,7 
ton). 


— Wszyscy członkowie Polskiego Białe- 
go Krzyża są proszeni do wzięcia jak naj- 
szerszego udziału w uroczystościach związa- 
nych z uczczeniem pamięci ś. p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, w dniu 12 maja. 


Powrót z trzech Ameryk. 


M/S Piłsudski wyszedł 2 bm, z No- 
wego Jorku, aby po 5-ciomiesięcznej 
podróży zawinąć do swego portu macie- 
rzystego w Gdyni. 

5 miesięcy spędzanych na odległych 
szlakach Ameryki Północnej, Środkowej 
i Południowej przyczyniły się do dalszej 
popularności polskiej bandery za, ocea- 
nem. Najbardziej wzruszającą była wy- 
cieczka m/s Piłsudskiego do Filadeliii, 
= gdzie na powitanie statku ze Starego 

Kraju przybyło 30.000 naszych roda- 
ków. 


„DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, dnia 10 maja 1938 r. 


O zjednoczenie dwóch mórz. 


W związku z wybudowaniem Portu Ry- 
backiego w Władysławowie projekt prze- 
kopania Kanału przez półwysep Helski, 
któryby połączył zatokę Pucką z wielkim 
morzem nabiera na swej aktualności. 

Już pobieżny rzut oka na me”e wvbrze- 
ża naszego przekonywa nas jak okrężną i 
dalszą drogę przebywają statki, zdążające 
do i z Gdyni. 

Przekopany kanał miałby duże znacze- 
nie szczególnie dla rybołówstwa naszego. 

W obecnym stanie rzeczy statki rybac- 
kie z Pucka, Jastarni, Gdyni, czy Helu, u- 
dające się na połowy na zachodnią cześć 
Bałtyku. na Skagerak, czy też statki towa- 
rzystw dalekomorskich. udające się na po- 
łowy na morzu Północnym, muszą opływać 
cały półwysep Helski, zużywając na to du- 
że czasu, jak i drogiego paliwa, co znów 


podwyższa koszty połowów i niekorzystnie 
odbija się na cenach ryb. z 

Strata czasu ma jeszcze większe znacze- 
nie dla statków wracających z wynikami 
połowów. Dla ryby, jako towaru łatwo ule- 
gającego zepsuciu, opóźnienie w dostawie 
kilkanaście godzin ma bardzo wielkie zna- 
czenie. 3 

A należy pamiętać o tym, iż rybołów- 
stwo nasze nastawiane jest na połowv dal- 
sze i dalekomorskie i właśnie w tym kie- 
runku pójdzie dalszy jego rozwój. 

Oprócz tego wybudowanie Portu Rybac- 
kiego w Władysławowie, a co zatem idzie 
powstanie w przyszłości miasta wyłoni ko- 
nieczność dogodnej i szybkiej komunika- 
cji wodnej, co znów napotka na przeszko- 
dy w opływaniu półwyspu Helu. 

Przekopanie kanału rozwiązałoby te 


trudności w całej pełni. 


15-lecig istnienia ZW. Diicerów Rez. 


ma Pemoerzu. 


| 


Gen. Górecki a w głębi wojewoda p. Racz- 
kiewicz przybywają na uroczystość piętna- 
stolecia oficerów rezerwy. 


Toruń, 9.5. W dniu wczorajszym odbył 
się w Toruniu zjazd delegatów kół Okr. 
Pom. Zw. Ofic. Rez. połączony z jubileu- 
szem 15-lecia istnienia Związku na Pomo- 
rzu. Na zjazd przybył do Torunia prezes 
Federacji PZOO gen. Górecki. 

Obrady poprzedzone nabożeństwem w 
kościele garnizonowym rozpoczęły się w sa- 


‘H Domu Społecznego w obecności p. woj. 


pom. Raczkiewiczą, gen. Góreckiego, repre- 
zentanta nieobecnego w Toruniu dowódcy 
O. K. płk, Myszkowskiego oraz przedstawi- 
cieli władz samorządowych 'i bratnich or- 
ganizacji. Obrady otworzył prezes Okr. 
Pom. dr. 3ogocz, witając przedstawicieli 


władz oraz deleg., po czym wygłosił przemó- 
wienie p. woj. Raczkiewicz, który składając 
życzenia, podkreślił doniosłość pracy zespo- 
łowej, zwłaszcza na terenie tak eksponowa- 
nym, jakim jest Pomorze. Dalej wskazał 
na konieczność solidarnego współdziałania 
w dziedzinie realizacji wielkich celów i za- 
mierzeń Rzeczypospolitej, Do realizacji te- 
go hasła solidarności narodowej winni jako 
pierwsi stanąć byli żołnierze. Kończąc prze- 
mówienie, p. woj. oświadczył, że tylko zgod- 
na i solidarna praca na wszystkich odcin- 
kach życia społecznego może dać oczekiwa- 
ne rezultaty. 

Następnie przemawiał gen. Górecki, pod- 
dając w dłuższym przemówieniu ocenę sto- 
sunków kombatantów ‘na terenie między- 
narodowym. 

W imieniu nieobecnego dowódcy O. K. 
gen. Tokarzewskiego przemawiał płk. Mysz- 
kowski. 

Ze sprawozdań zarządu wynikało, iż ca- 
łoroczna dzia.alność dała wyniki pozytyw- 
ne, to też na wniosek komisji rewizyjnej u- 
dzielono ustępującemu zarządowi pokwito- 
wania. 

Po przerwie obiadowej omówiono plan 
pracy na najtliższy okres oraz uchwalono 
preliminarz budżetowy, po czym przystąpio- 
no do wyboru nowych władz. 

Prezesem Związku został wybrany po- 
nownie dr. Bogocz, wiceprezesami pp. por. 
Zajączkowski, kpt. Śpikowski z Bydgoszczy 
i por. Kurowski z Grudziądza, 

Ponadto wybrano 11 członków zarządu, 
komisję rewizyjną i 48 delegatów okręgu 
pomorskiego na walny zjazd delegatów Zw. 
Ofic. Rez. do Lwowa. 3 


Na zakończenie obrad uchwalono rezolu- 
cję, w której zjazd delegatów świadom roli 
w całokształcie zagadnień ogólnopaństwo- 
wych oraz zdając sobie sprawę z różnych 
powikłań na terenie międzynarodowym. 
wzywa władze państwowe i całe społeczeń- 
stwo polskie do.przedsięwzięcia jednolitych 
kroków, zmierzających do wzmocnienia ży- 
wiołu polskiego w handlu i przemyśle na 
terenie całego Pomorza. 

Druga rezolucja dotyczy odwiecznych 
braw obywateli polskich w Gdańsku. 


INEZ. AOR ER 


Przed zjazdem delegatów kół okr. pom. 
Zw. Podoficerów Rezerwy. 


4 
Toruń, 9. 5. W ub. tygodniu odbyło się 
plenarne posiedzenie zarządu okręgowego 
Związku Podoficerów Rezerwy w Domu 
Społecznym pod przewodnictwem p. Szcze- 
pana Sobczaka, prezesa okręgu. Zapadła 
ostateczna decyzja, że zjazd delegatów kół 
okręgu pomorskiego odbędzie się w Gru- 
dziądzu 11 i 12 czerwca br., połączony Z 0- 
kręgowymi zawodami strzeleckimi z broni 
wojskowej i małokalibrowej. Zawody te 
mają wykazać wyniki dotychczasowego do- 
robku w tej dziedzinie pracy tak ważnej 
dla obronności kraju. 
Zebranie omówiło szczegółowy program 
zjazdu W związku z  dziesięcioleciem 
istnienia okręgu na zjazd spodziewany jest 


przyjazd około 800 uczestników. Zjazd ten 
ma być sprawdzianem siły i karności zrze- 
szonych podoficerów na terenie Pomorza. 
_ „Przyjęto również do wiadomości piękną 
inicjatywę koła Gdyni o rozpoczęciu zbiór- 
ki na ufundowanie hydroplanu dla naszej 
marynarki wojennej pod nazwą „Podoficer 
Rezerwy*, na który to eel została już ze- 
brana pokaźna kwota. ` 

Na zakończenie omówiono szereg drob- 
nych spraw organizacyjnych. 

W tym samym dniu urzędowała komisja 
rewizyjna okręgu pod przewodnictwem p. 
Rusinka z Chełmna, która stwierdziła, nale- 
żyta gospodarkę i działalność zarządu okre- 
gowego. 


Afera nasienna na Pomorzu. 


Toruń, 9. 5. Zrozumiałą sensację Wy- 
wołała wiadomość o zarządzeniu przez 
prokuratora sądu okręgowego rewizji 
i opieczętowania ksiąg w firmie B, Czar- 
necki w Toruniu. 

Jak nas informują, w okresie klęski 
posuchy Min. Reform Rolnych pośpie- 
szyło rolnictwu z pomocą w formie 
przydzielenia kredytu na zakup wyso- 
koszlachetnych nasion traw, by w ten 
sposób umożliwić rolnikom wyżywienie 
inwentarza, Na tererie Pomorza akcję 


rozprawadzenia nasion powierzono fir- 
mie B. Czarnecki w Toruniu, która je- 
dnak miast wysokogatunkowych na- 
sion dostarczyła zwykłą polną tymotkę, 
nie przedstawiającą należytej wartości 
pastewnej, 

W ub. piątek prokurator s, o. w To- 
runiu zarządził rewizję w firmie B. 
Czarnecki, opieczętowując jednocześnie 
księgi i pozostałe nasiona, 

Szczegóły podamy później. 


Kronika 


Toruń, dnia 9 maja 1938 roku. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
„Radziecka” — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście. 


Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 


Telefon nr 14-46 posiada przedstzwiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w T "uuiu. 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Atak o świcie“. 
As: „Syn admirała". 
Mars: „Statek niewolników”. 
Świt: „Zawiniłam*. 


— Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się 
tu obok dworca kolejowego Toruń-Miasto, 
któróy mógł się zakończyć tragicznie. W. 
pobliżu starego dołu nieużywanej już studni 
bawiły się dzieci W pewnej chwili wsku- 
tek neiostrożności 7-letnia Anna Wojtasie- 
wicz wpadła do dołu studni głębokości prze- 
szło 8 m. Po dłuższej akcji ratowniczej 
wydobyto na wierzch dziewczynkę, która 
dziwnym zbiegiem okoliczności nie doznała 
żadnych obrażęń. Jak wykazały dochodze- 
nia, dół nie był nakryty. Dopiero po wy- 
padku przybyła straż pożarna i zabezpie- 
czyła dóół. 

— Proces przeciwko zboczeńcowi Niem- 
cowi Neumanowi. W dniach 19 i 20 bm. 
przed toruńskim S. O. odbędzie się sensa- 
cyjny proces przeciwko Ludwikowi Neu- 
manowi, właśc. maj. Przysiek pod Toru- 
niem, oskarżonemu z art. 203 i 205 k. k. 
Jak już swego czasu donosiliśmy, Neuman 
od szeregu lat deprawował nieletnie dziew- 


częta. Na rozprawę powołano 30 świad- 
ków. Proces, który budzi wielką sensację, 
toczyć się będzie prawdopodobnie przy 


dzwiach zamkniętych. 

— P. Br. Hozakowski, konsul honorowy 
Republiki Francuskiej w Toruniu, z okazji 
święta narodowego 3 Maja złożył na ręce p. 
wojewody pomorskiego Raczkiewicza czek 
na sumę 1000 zł jako dar na F. O. N. 

-— „Wyspy Balearskie" dla wszystkich, 
W środę 11 bm. o godz. 20 odbędzie się w 
gimnazjum państwowym z niem. językiem 
wykładowym przy ul. Piekary odczyt prof. 
Szczepkowskiego pt. „Wyspy Balearskie". 
Odczyt ten, na który przybyć mogą również 
osoby nie należące do Klubu Polsko-Angiel- 
skiego, ilustrowany będzie  przezroczami. 
Wstęp bezpłatny. 

— Ze Związku Pań Domu, ul. Krzyżacka 
nr. 55 We wtorek 10 bm. w lokalu Związku 
w godz. 17—19 odbędzie się pierwsza lekcja 
kursu galanterii dla pań-członkiń oraz sym- 
patyczek Związku. Potrzebne są stare je- 
dwabie, aksamity, materiały sukienne, fil- 
ce, igły, nici, nożyczki itd. W środę, 11 bm. 
o godz. 17 herbatka związkowa; o godz. 18 
wykłada p. dr. Roth, lekarz-dent. „o pielęg- 
nacji jamy ustnej i jej zachorzeniach'. Za- 
rząd prosi o liczne przybycie pań. 


Wojewoda pomorski 
na inspekcji wybrzeża. 


Toruń, 7. 5. Pan wojewoda pomorski 
Władysław Raczkiewicz dckonał inspekcji 
wybrzeża morskiego celem osębistego 
stwierdzenia stanu przygotowań na otwar- 
cie sezonu letniskowego na Wybrzeżu, ba- 
dając przy tym stan sanitarny, stan dróg, 
dojazdów i urządzeń komunikacyjnych. 

Wojewodzie towarzyszyli: naczelnik wy- 
działu społ.-polit. p. Seweryn Cichalewski, 
naczelnicy wydziałów gospodarczych, sta- 
rosta morski, lekarze powiatowy i klima- 
tyczny oraz referenci fachowi. 

W piatek, dnia 6 maja br. w godzinach 
południowych p. wojewoda powrócił do To- 


runia. 
ustawa © anana 


Przeciw wywieraniu presji 
na pracowników umysłowych, 


Plenum Centralnej Komisji Porozumie- 
wawczej Związków Pracowniczych na osta- 
tnim swym posiedzeniu wńiosło m. in. u- 
chwałę treści następującej: „Wobec pona- 
wiania się wypadków 
ków do organizacyj politycznych, zawodo- 
wych i samopomocowych drogą wywierania 
indywidualnej presji na poszczególne osoby 
przez zwierzchników służbowych tych osób, 
oraz drogą samowolnego umieszczania na- 
zwisk na listach pewnych organizacyj bez 
złożenia przed tym dobrowolnie deklaracji 
przez zainteresowanych, Ć. K. P., potępiając 
jak najostrzej metody kaptowania zwolen- 
ników, będące w wyraźnej sprzeczności z 
gwarantowaną konstytucją, wolnością zrze- 
szania się, wzywa organizacje, wchodzące w 
skład C. K. P. do energicznego przeciwsta- 
wiania się tym praktykom. 

C. K. P. apeluje również do ogółu człon- 
ków związków zrzeszonych, będących jedno- 
cześnie członkami organizacyj, posługują- 
cych się wyżej wsporanianymi metodami, by 
bezpośrednio w tych organizacjach zaprote- 
stowali przeciwko stosowaniu demoralizu- 
jących praktyk“. 


werbowania człon- - 
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Kronika 


Bydgoszcz, dnia 9 maja 1938 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Grzegorza z Naz. 

Jutro: Antonina b. Florencji, 
Wschód słońca o godzinie 4,15. 
Zachód słońca o godzinie 19,39. 


Stan pogody. 
Nadal chłodno, 


Nad Polskę napływało wczoraj chłodne= bardzo a ba: ; “ 
powietrze z północnego zachodu, które spo- a bardzo „do figury“. 


wodowało w całym kraju przejściowy wzros 
zachmurzenia połączony z przelotnym desz 
czem, po czym następowały duże rozpogo 


dzenia. W godzinach południowych inten- 
sywność napływu znacznie się wamogła. 02 
godz. 14 tylko województwa stanisławow-= 
skie i tarnopolskie pozostawały jeszcze podz 
wpływem cieplejszych mas powietrza, na-2 
pływających z nad morza Czarnego i było% 
tam pochmurno z deszczem przy tempera- 


turze od 12 do 17 st. Na pozostałym obsza 
rze kraju było słonecznie, ale chłodnie 


Temperatura wynosiła od 6 st. w Krakow-2 


Kościuszko 
pod Racławicami 


na ogólne życzenie Szan. Publiczności film 
pozyskał powszechne uznanie Publiczności p. 


Codziennie do czwartku 12 maja włącznie 


tylko o godzinie O-tef wieczór 


Wrzos 


+ WWW 


Byłoby zapewne przesadą pisać o 
tym, że sobie ludzie poodmrażali nosy — 
na majówkach. Przede wszystkim mało 
kto na majówkę poszedł, a jak już — 
chcąc być w zgodzie s kalendarzem — 
ię wybrał, to kładł na siebie parę swe- 
rów, wełniany szalik, futro i jeszcze coś 
pod spodem. 

Na tym tle można było podziwiać bo- 
haterstwo wioślarzy, którzy tradycyjnym 
zwyczajem otwierali sezon na wodzie — 
Na sam 
widok obnażonych odważnie postaci do- 
stawało się gęsiej skórki. Ale wioślarze 
— wiadomo, naród krzepki i mocny — 
tic sobie z temperatury nie robią, na 
termometr nie patrzą i dobrze im z tym. 
Sezon otworzyli i już. Wiosna must się 
lostosować do wioślarzy, a nie wioślarze 
Edo wiosny. Tego by jeszcze brakowało. 

Otworzyli również sezon tenisiści. 
E Zgrabne panie w kusych spodenkach wa- 


lecz enie wojowały na kortach. ara 


aaun 
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skim do 12 st. na Mazowszu. Dziś rano wE E pięknie, ale że serce się krajało patrze 
Bydgoszczy pogodnie przy zimnym wietrze. © jął; marzły — wszyscy entuzjaści biodzóa 


Przewidywany przebieg pogody: Pogoda o£ 
miejscamiĘ 


zachmurzeniu umiarkowanym, 


Esporlu pochowali się do przytulnego sza- 


przelotny deszcz. Noc chłodna, w ciągu dnia $ lasu B. K. S-u i tam dopiero gra odcho- 


temperatura około 15 st. 


=p. Stan 
dzisiejszy 


-=J Stan 
wazorajszy 


Termometr wskszywał dzić rano 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 9—15 maja br.; 
1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich, 
telefon 3682. 
2) Apteka pod Złotym Orłem, 
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098. 


33— — — 


Rynek 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


nat] 


— Muzeum Miejskie przy Rynku marsz. 
Piłsudskiego otwarte codziennie od godz. 9 
do 16, w niedziele i święta od 11 do 14. 
Obecnie w muzeum wystawa grafiki my- 
śliwskiej. 

— Mużenm Miejskie - Bielawki, ul. B. 
Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz. 
10 do 17, w niedziele i święta od 11 do 17. 
Obecnie wystawy: obrazów Ferdynanda 
Ruszczyca oraz „Wystawa darów”: obrazy 
I. Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

im 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W poniedziałek, wtorek i środę w dal- 
szym ciągu na repertuarze wesoła komedia 
muzyczna z muzyką Weissa p. t. „PST... 
JANIE..!", w której doskonale zgrany zespół 
prześciga się w humorze, werwie i wesoło- 
ści. 

W sobotę, dnia 14 bm. odbędzie się pre- 
miera dowcipnej w treści, piosenkach i sy- 
tuacjach komedii muzycznej z muzyką Mi- 
klós'a Laszló p. t. „W perfumerii" w reżyse- 
rii K. Koreckiego i z udziałem pp.: Arczyń- 
skiej, Brochockiej, Czechowskiej, Jabłonow- 
skiej, Podgórskiej, Morozowiczowej, Butry- 
ma, Drewicza, Dytrycha, Kierczyńskiego, 
Rewkowskiegó, Serwińskiego, Tatrzańskie- 
go i Winczewskiego. Bilety już nabywać 
można w kasie teatru. 


sa Vo g Kawiarnia 


PLAC TEATRALNY Coóziennie koncert. 1 
w niedzielę i świeta matinée! 
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-- Wzmacniać, nuszlachetniać, przypra- 
wiać można smak każdej potrawy. Na tym 
polega właśnie całą sztuka dobrego goto- 
wania. Smak jednej potrawy należy wzma- 
eniać dodaniem innej o tym samym sma- 
ku, inną potrawę uszlachetniamy przez do- 


danie smaku podobnego, to znów przypra- 


wiamy potrawę dodatkiem o smaku od- 
miennym. Wzmacniać, uszlachetniać, przy- 
prawiać może Pani również smak swej ka- 
wy przez dodanie Iaro-Franck, tej nowo- 
czesnej. aromatycznej przyprawy do kawy 
w kostkach. 


+ 


dziła. Gra odbywała się na wszystkich 
E możliwych stolikach — przepraszam — 
E kortach, karta szła jednym, innym nie. 
E Znowuż jednak stwierdzić trzeba, że bar- 


„dzo przesadzone są plotki, jakoby B. K. 


ES. wygrał. swój inauguracyjny mecz z 
E grudziądzkimi gośćmi w brydża a nie w 
= tenisa. W brydża — i owszem — grano 


AUAA 


Czas zgłaszać ucdzi 
w biegu „Dziennika Bydgoskiego“ 


Norwicz, zeszłoroczny zwycięzca w biegu 
juniorów. 


Z roku na rok tradycyjny bieg na prze- 
łaj „Dziennika Bydgoskiego" o piękne i 
cenne nagrody zyskuje na znaczeniu i po- 
'pularności, 

Co roku na starcie stają setki zawodni- 
ków co roku tysiące widzów emocjonują 
się walką o pierwszeństwo czołowych bie- 
gaczy polskich. 

Dzięki swym walorom propagandowym 
i sportowym bieg „Dziennika Bydgoskie- 
p anora mer an zyc a wołów RB 1 Kia należy do rzędu pah c diet imprez 


Z zebrania Stronnictwa ictwa Pracy 
Koła Śródmieście. 


W ub. piątek odbyło się plenarne ze- 
branie Koła Śródmieście przy licznie 
wypełmionej sali, które zagaił prezes 
Koła radny miasta p. Balwiński, po 
czym udzielił głosu prelegentowi p. mec. 
Trzebińskiemu, który wygłosił prelek- 
PRZE na temat: „Swoboda obywatela w 
Polsce“, Słuchacze dowiedzieli się o 
swoich prawach, gwarantowanych kon- 
stytucją, Przykre jednak było uczucie, 
że nie wszystko co jest pisane prawem, 
dzieje się w rzeczywistości. Dlatego 
też „Brześć“ i „Bereza“ wywołują w 
każdym prawomyślnym Polaku pewną 
odrazę. W konkluzji dochodzimy do te- 
go, że miewszystkie państwa mają 
obywateli zadowolonych. 

Gorące oklaski były dowodem trafno- 
ści dobranego referatu. Temat był na- 
prawdę pouczający i zarazem punktem 


Pokśesie niedzielne 


bardzo gorliwie, ale jednak tenis był naj- 
ważniejszy t to bez wzgledu na pogodę 
Jedynym miejscem, 
wierzył naprawdę, że znajdujemy się w 
cieplejszej porze roku — była rewia mo- 
dy „Pod Orłem“. Sprzymierzyły się 
dwie znakomite firmy: Polski Czerwony 
Kreyż i Be-De-Te, więc — oczywiście — 
sukces był zupełny. Pokazywano letnie z 
kreacje. Gdyby tak jeszcze pokazano pa-E 
tę kostiumów kąpielowych i strojów pla- 
żowych — złudzenie lata byłoby zupetne. Z 
Gorąco by się zrobiło od razu — zwłasz- Æ 
cza panom licznie zebranym na sali. 
Najprzykrzejsze było to, że na oko 


wszystko wyglądało na świecie wiosennie. E 


Drzewa rozkwitły, panie szczękając ząb- = 
kami, demonstrowały najlżejsze komple- Z 
ty, nawet słońce świeciło. W ogóle to 
słońce można podejrzewać o zjadliwy sa- 
bołaż: przygląda się złośliwie, a zanie- 
chało działalności w charakterze... cen- Z= 
tralnegó ogrzewania. 


Szału możnaby dostać — całe szczę- = 
ście, że teraz cały tydzień mie będziemy 
myśleć o wiośnie, mając głowy żaprząt- 
nięle nauką chodzenia. Dzisiaj już od 
rana zbierały się na ulicach gromadki z 
i przyglądały ciężkiej pracy policjantów, 
dokształeających gapiów i gamoniów. 

Każdemu się taka nauka przyda — 
nawet na stare lata. Bez nauki chodze- 
nia człowiek daleko nie zajdzie... 

(hak) 


Sportowych nie tylko na terenie Bydgosz- 
czy i Pomorza, ale całego kraju i zawsze 
jest wyczekiwany z olbrzymim zaintereso- 
waniem. 

Tegoroczny bieg odbędzie się dnia 26 
maja na stadionie miejskim i zorganizo- 
wany będzie podobnie jak w roku ubie- 
głym na dwóch dystansach: bieg główny 
na 3.006 m i bieg dla juniorów na 1.500 m. 

Lista uczestników tegorocznych biegów 
zawiera już setkę nazwisk. Między innymi 
udział swój zgłosili już Tadeusz Swiniar- 
ski (w ubiegłym roku zdobył drugie miej- 
sce w biegu głównym i cenną nagrodę) 
oraz Leon Przybylski (w ubiegłym roku — 
dziewiąty) obaj z HCP Poznań.» 

Zwycięzcy biegów zdobywają dla swych 
klubów piękne nagrody przechodnie. 

Klub, który wykaże się największą ilo- 
ścią startujących zawodników otrzyma 
piękną nagrodę ufundowaną przez p. pre- 
zydenta Barciszewskiego. W ubiegłym ro- 
ku zdobył tę nagrodę WKS Bydgoszcz. 

Oba biegi dostępne są dia zawodników 
tak stowarzyszonych jak i niestowarzyszo- 
nych. 

Zgłoszenia do biegów, z zaznaczeniem 
do którego z nich zgłasza się zawodnik, na- 
leży nadsyłać pod adresem: 

Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego* 
(dział sportowy), Bydgoszcz, ul. Poznańska 
nr 12 lub 

Zarząd Pom, '0.Z.L.A_, By 09oPze, Nowy 
Rynek 4. 


a Gw ożywionej r Warte R Ae a nz EA JAW dów + WAR w której 
zabierali głos pp.: Rymkiewicz, $osnow- 
ski, prezes Balwiński, Chrapkowski 
i inni, Spodziewać się należy, iż następ- 
ny referat zapowiedziany na najbliż- 
szym zebraniu, zapełni słuchaczam 
już nie małą, ale dużą salę Pod Lwem. 


— Z cechu krawiectwa damskiego. Wiel- 
ką żywotność wykazuje stosunkowo jeszcze 
młody cech krawiectwa damskiego w Byd- 
goszczy, który liczy ponad 70 członków. Na. 
ostatnim kwartałnym zebraniu przyjęto 6 
nowych członków. Uczenniecom i uczniom, 
którzy wystawili swe prace w szkole do- 
kształcającej, przyznano nagrody. Cech u- 
fundował 4 nagrody. Pierwszą otrzymała 
panna Buchholcówna (zatrudniona w pra- 
cowni p. Junczewskiej), drugą — terminator 
Michalski, trzecią — Molicka, czwartą — 
Rzęska, dalsze: Matuezakówna, Łokomy 
i Wiśniewska. Honorową nagrodę (ksią- 
żeczkę P. K. O.) ufundowaną przez starszego 
cechu p. Augustyna Jankowskiego, uzyska- 
ła najpilniejsza uczennicą Przyborowska z 
pracowni p. Bojarskiej. 


W sprawie terenu pod budowę 
nowej przystani B.T. W. 


Ostatniej niedzieli byliśmy świadkami 
bardzo podniosłej uroczystości otwarcia Se= 
Ezonu w bydgoskim ośrodku wioślarskim. 
EW tej tak ważnej chwili, gdy na znak roz- 

Epoczętej pracy wciągano na maszty dumne 
E bandery, towarzyszyły bydgoskiemu wios 
Eślarstwu gorące sympatie władz i całega 
zspołeczeństwa. Inaczej być nie mogło — 
zprzecież wioślarstwo, to ulubiony klejnot 
=Enaszego pięknego grodu, Wioślarstwo byd- 
Egoskie posiada już pięknie zapisaną kartę 
Ew historii. Potrafiło ono sławę Bydgoszczy 
Eroznieść na szerokie forum międzynarodo- 
Ewe. Niewątpliwie i tegoroczny sezon przy- 
Esporzy mu sporo laurów. 
Uroczystości niedzielne, które odbyły się 
zna przystani „Grytu* były dobrze zorgani- 
E zowane i każdy uczestnik wyniósł jak naj- 
Elepsze wrażenia. Mimo woli nasunąć mu- 
Esiały się pewne refleksje i to z tego wzglę- 
Edu, że żaden z miejscowych polskich klu- 
Ebów nie posiada przystani godnej stolicy 
= wioślarskiej Polski. Na tym odcinku wio- 
Eślarstwo bydgoskie pozostało wstecz i ma 
Edużo do odrobienia. Społeczeństwo bydgo- 
Eskie nie odmówi wioślarstwu pomocy, gdy 
Eprzystąpi do budowy reprezentacyjnej 
Eprzystani. W pierwszym rzędzie oczy zwró- 
5cone są w kierunku najstarszego polskiego 
E klubu tj. BTW. które wysiłki swoje powin- 
Eno nareszcie skierować i na ten odcinek. 

Piszącemu dostał się do ręki porządek 
obrad posiedzenia Rady Miejskiej na dzień 
211 bm. Według punktu 3 tegoż porządku, 
zRada Miejska uchwalić ma plan zabudo- 
=wania obszaru położonego . wzdłuż rzeki 


IWOIADWANIWWOWIKNI 


LDL 


Kaunui 


MNI Say w sąsiedztwie ul. Babią Wieś. Jest 
moment 


b. odpowiedni, by Rada 
Miejska wraz z Panem Prezydentem mia- 
sta, który doceniał zawsze wysiłki wiośla- 
rzy, rozwiązała problem terenu 'pod budo- 
wę reprezentacyjnej przystani i teren tem 
ofiarowała BTW. Nie ulega dyskusji, że te- 
ren położony musi być w centrum miasta 
i przylegać bezpośrednio doa rzeki Brdy. Je- 
dynym miejscem  tó teren ogrodu* Szkoły 


Rolniczej, który miasto powinno wcielić w . 


plany zabudowanią i przejąć od państwa 
z wyraźnym przeznaczeniem pod budowę 
przystani wioślarskiej. 

Przy uchwalaniu planu zabudowy tere- 
nu sąsiadującego z Brdą, Rada Miejska 
inaczej postąpić nie może, bowiem nie był- 
by rozwiązany problem terenu pod budowę 
reprezentacyjnej przystani wioślarskiej- 
Społeczeństwo bvdgoskie z niecierpliwo- 
ścią oczekuje decyzji. 

Sympatyk wioślarstwa. 


Smar 


— Tydzień Polskiego Białego Krzyża. Od 
dnia 10 do 15 maja odbędzie się na terenie 
całego kraju „Tydzień Polskiego Białego 
Krzyża”. Protektorat nad Tygodniem Pol- 
skiego Białego Krzyża objęli: p. marszałkos 
wa Marta Rydz-Śmigłowa, p. minister spraw 
wojskowych gen. dyw. Tadeusz Kasprzycki, 
p. minister w. r. i o. p. prof. dr Wojciech 
Świętosławski. (8548 

— Wielki koncert na oświatę żołnierza 
w dniu 10 maja o godz. 17 w Ogrodzie Tea- 
tralnym. Na inaugurację Tygodnia Polskie» 
go Białego Krzyża odbędzie się we wtorek 
o godz. 17 w Ogrodzie Teatralnym koncert 
na oświatę żołnierza. Koncertuje orkiestrą 
pułku „Dzieci bydgoskich”. Udział biorą: 
chór Pocztowego Przysposobienia Wojsko- 
wego oraz p. Klara Wójcówna — sopran, 
akompaniuje p. prof. Jaworski. Przy wstę- 
pie dobrowolne datki na oświatę żołnierza. 

— Publ. Szkoła Dokształcająca nr 2, ul. 
Konarskiego 5 zawiadamia, że rekolekcje 
dla uczennic odbędą się od 9—12 bm. wła- 
cznie w kościele farnym. : Nauki odbywać 
się będą od godz. 16, W czwartek, 12 bm: 
o godz. 7 rano odbędzie się wspólna komu- 
nia św. Uprasza się pp. pracodawców © 
zwolnienie, a rodziców o regularne posyła- 
nie uczennic na. nabożeństwa. 

— Dodatkowe listy ławników Sądów 
Pracy. Prezes Sądu Apelacyjnego w Po- 
znaniu ogłosił w „Monitorze Polskim“ na 
zwiska powołanych (na czas trwania ką- 
dencji, tj. do końca września 1939 r.) ław- 
ników i zastępców sądów pracy £ grupy 
pracodawców i pracowników. Ławnikami 


codawców) przemysłowiec Wiesław  Błę- 
dowski, kupiec Bronisław Zamiara i mistrz 
szewski Franciszek Grabowski, — (z grupy 
pracowników) pilnikarz Aleksander Tra- 
wiński. Zastępcami ławników Sądu Pra- 
cy: kupiec Czesław Borys i piekarz Szcze- 
pan Stefański. Lista ławników Sądu O- 
kręgowego w Bydgoszczy jest następująca: 
(z grupy pracodawców) spedytor Stańisław 
Bonneberg i (z grupy pracowników) Ślu- 
sarz Stanisław Kozłowski; ławnikami są 
przemysłowcy: Julian Lewandowski, Ta- 


bę 


deusz Ziabicki i Andrzej Burzyński, 


Sądu Pracy w Bydgoszczy są: (z grupy pra- 


Str. 12. 


Stan wody w Wiśle, z dnia 7 maja 1938 r. 
Kraków — 1.92, (1.72), Zawichost +- 2.36, (2,51); 
Warszawa 4- 2.07, (2.01). Płock -+ 1.69, (1.78)» 
Toruń -+ 2.17, (2.29), Fordon -|- 2.22, (234) 
Chełmno + 2.18, (2.23), Grudziądz -|- 2.41, (2,46)» 
Korzeniewo + 2.58, (2.64), Piekło + 2 08, (2.14), 
Tezew -- 2.24, (2.26), Einlage + 251, (2.51), 
Schievenhorst -+ 2.56, (2.58). 

Temperatura wody + 10.0. (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego), 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO - TOWAROWA 


Notowano za 100 kg, z dnia 7. V. 1988 r. 


Pszenica 1 748 gA 25,25—25.75, D 726 g/l 24,25—24,7%5, 
Żyto 20,75—21,00; 00 ton 00,00, Jeez. brow. 00,00—00,00, 
ięcz. 673—678 g/l 17,25—17.50 ięcz. 644—650 g/l 17,00— 17,25, 
Owies zadeszczony 17,50-—18,00, 


Przetwory młynarskie. 
Mąka pszenna gatunek | wyciagowa 0—30, wł. w. 45.00— 
46,00, mąka pszenna gat. 0—500/, wł. w. 40,50—41,50, mąka 
pszenna gatunek I A 0—65%/, wł, worek 38,50—39,50, mąka 
pszenna gatunek Il 30—65%, wł. w. 00.00— 00,00; mąka 
pszenna pat. Il A 60—685%, wł. w. 00,00—00,00, mąka 
pszennę gat. II 65—70%, wł. w. 00,00-—00,.00 mąka pszen. 
razowa 0—950/, wł. w. 32,50— 33,00. Mąka żytnia gat. I 0—65%, 
wł. w. 3050—31,00 maka żytnia razowa 0—95%, wł. w. 
26,00—27,00. Mąka żytnia 700/ eksport (dla W. M. Gdańska) 
30,00—30,50. Otręby pszenne miałkie stand. 13,50—14,00, 
Otręby oszen., średnie 14,25— 14,75; Otręby pszenne grube 
15,25—16,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 13,50—14.00, 
Qtreby ięcz. 13,00-—13,75; Kasza jęczm. krai wł. w. 25,50— 
26,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,50—26,00, kasza 
ięczmienna perłowa wł. w. 36,00—37,00. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 


Groch polny 23,00—25,00: Groch Wiktoria 22,00—25,00, 
Groch zielony (Folger) 23,50—25,50. Wyka jara 20,50—21,50, 
Peluszka 22,50— 23,50: Łubin żółty 13.25—13.75, Łubin niebie- 
ski 12,75—18,25, Seradela 28,00—31,00, Rzepak jary b. w. 00,00— 
00,00. Rzepak ozimy bez worka 51,00—53,00: rzepik ozimy 
bez worka 49,00—50,00; Sieroię iniane 49,00— 52,00; Mak nie- 
bieski 000,00—000,00, Gorczyca 33,00—36,00, Koniczyna czerw. 
bez kan.o czyst. 97%, 130,00,—140,00 Koniczyna biała bez kan, 
o czyst, 970, 210,00—230,00: Koniczyna szwedzka 230,00— 
oś aczyna żółta ORENA 85.00—95,00, Przelot 

,00-—100,00; ajgras X 85,00; motka czyszczona 
8500-4000, era kk: Twe 

Artykuły pastewne i inne. 


Makuch miany 21,50—22,25; makuch rzepakowy 16,75— 
17,50; makuch słonecznikowy 40/42%, 18,75—19,75; śrut soja 
23,50—24,00; ziemniaki pom. 0,00—0,00: ziemniaki nadnoteckie 
0.00—0,00; ziemniaki fabryczne kg. V, 00,00,0—C0,00.0; ziem- 
niaki sadzeniaki 4,00—5,50; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00; słoma żytnia luzem 
0,00—0,00 ; słoma żytnia prasowana 6,25;—6,50, siano nad- 
noteckie 'uzem 7,50—8,00; siano nadnoteckie prasowane 


8.50 —9,00. 
h Tendencja i obroty 

Zboża: Obrót-ton Tendencja 
Pszenica 329, — spozojna 

yto 612,3 > 
Jęczmień 381,5 a 
Owies 45,— s 
Przetwory młynarskie: 
Mąka pszenna 54,5 spokojna 
Mąka żytnia 89, — 5 
Otręby pszenne 40,— É, 

„ żytnie 79,— » 

Strączkowe. oleiste, konicz. 

nasiona i inne 35,25 spokojna 


Pastewne i inne 339,— 
Ogólny obrót 2.u07,55 


kinowe. 


„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI” 
(kino „Kristal”). 

Epopeję kościuszkowską, którą już zdo- 
łano opisać wielokrotnie w powieściach 
polskich, po czym spopularyzował ją teatr 
w ludowym i porywającym widowisku An- 
czyca, uplastycznia obecnie po raz pierw- 
szy film, czerpiący wypadki i sceny z po- 
wieści Wacława Gąsiorowskiego. Kolejność 
tych wydarzeń biegnie w zarysach od chwi- 
li przygotowania powstania w Warszawie 
aż do zwycięskiej bitwy pod Racławicami. 
Rozgrywająca się na tle tych wydarzeń hi- 
storia miłości młodej szlachcianki do po- 
rucznika ułanów jest poboczną fabułą, u- 
rozmaicającą akcję filmu. Przede wszystkim 
interesująco wypadła bitwa racławicka, 
piękne sceny jak zebranie w ratuszu kra- 
kowskim, nabożeństwo w kaplicy, modlitwa 
kosynierów i wiele innych. Dobre postacie 
tworzą Białoszczyński (Kościuszko), Sambor- 
ski (Madaliński), Kurnatowicz, Węgrzyn 
(Wodzicki) oraz Zacharewicz, przemiła Bar- 
szczewska (Hanka) i Dominiak (Bartosz 
Głowacki). Zdjęcia plastyczne, ruch i ży- 
cie w scenach zbiorowych dopełniają cało- 
ści niezwykłego widowiska filmowego. Nad- 
program nowy tygodnik Pata. Wobec po- 


" 


ton. 


wodzenia obrazu „Wrzos”, wyświetlany bę-| 


dzie nadal, lecz jedynie o godz. 9 wieczorem 
do najbliższego czwartku włącznie. 


„DAMA KAMELIOWA” 
(kino „Marysieńka”). 


W każdą kreowaną przez siebie postać 
wkłada Greta Garbo tyle uczucia i szczere- 
go talentu, że trudno nie uznać ją za jedną 
z najbardziej wartościowych aktorek filmo- 
wych. O jej „Damie kameliowej” pisaliśmy 
swego czasu dość obszernie. Dzisiaj wspo- 
mnieć jedynie wypada, że Greta swym u- 
śmiechem czy płaczem potrafiła wzruszyć 
wszystkich bez wyjątku, zaś Robert Taylor, 
grający po raz pierwszy z tą wielką ar- 
tystką, okazał się dobrym partnerem. Film 
wraz z nowym nadprogramem składa się 
na interesujący i artystyczny program. 


Ks, M. w S. Niestety, wiadomości o przy- 
krym zajściu na zebraniu robotników kato- 
lickich w Radomiu. dotychczas nie zaprze- 
czono. Warszawski „Kurier Poranny* prze- 
stał być wyraźnym organem masonerii po 
ustąpieniu Rzymowskiego. Obecnie tedagu- 
ją ten dziennik b. działacze Obozu Wielkiej 


Polski z terenu lwowskiego, jak Hrabyk, 
którzy zwalczają masonerię, czy szczerze, 
Bie; wiemy. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 10-maja 1938 r. 


kronika żatobnda. 


. 


Ostatnia droga Śp. Leona Romańskiego. 


Śp. Leon Romański, 

Najlepszym dowodem ogromnego szacun- 
ku, jakim cieszył się zmarły mistrz rzeź- 
nicki śp. Leon Romański, popularny „wójt”, 
był niezwykle tłumny udział szerokich rzesz 
społeczeństwa bydgoskiego i organizacyj 
społecznych w pogrzebie, który odbył się 
w ub. sobotę po południu. Zasłużonemu pa- 
triocie oddali głęboką cześć członkowie 
Związku Powstańców i Wojaków O. K. VIII, 
którzy pełnili wartę honorową przy zwłokach 
w mieszkaniu zmarłego i wynieśli trumnę 
z drogimi szczątkami na barkach. Przed do- 
mem żegnał bojownika za wolność ojczyzny 
w krótkich, lecz serdecznych słowach wice- 
prezes Związku Powstańców i Wojaków p. 
Żbikowski, podkreślając, jak wielka luka 
powstała w szeregach związku przez zgon 


śp. Leona Romańskiego i podnosząc jego 
zalety. 

Następnie ruszył ze Zbożowego Rynku 
głównymi ulicami miasta długi orszak ża- 
łobny na cmentarz nowofarny. Na czele 
kroczyła orkiestra Zw. Powstańców i Wo- 
jaków, która grała marsze żałobne. Za nią 
postępowali członkowie Związku Powstań- 
ców z sztandarem i wielkim wspaniałym 
wieńcem, dalej inne organizacje ze szian- 
darami jak Bractwo Kurkowe, Cech Rzeż- 
nicki, Tow. Rzemieślników Polsko-Kato- 
fickich, Tow. Czeladzi Rzeźnickiej przy ce- 
chu i. Tow. Czeladzi Rzeźnickiej przy rzeź- 
ni miejskiej oraz delegaci szeregu innych 
stowarzyszeń. Kondukt prowadził ks. ka- 
nonik Schulz w asyście ks. Jakubowskiego 
i siostrzeńca zmarłego ks. Szmanii z Misji: 
Afrykańskiej. Za trumną postępowała stro- 
skana rodzina i tłum osób. Redakcję „Dzien- 
nika Bydgoskiego” reprezentował p. red. 
Jan Teska. 

Na cmentarzu członkowie organizacyj u- 
tworzyli szpaler, wśród którego powstańcy 
wielkopolscy przenieśli drogie szczątki na 
barkach do grobowca. Po odśpiewaniu e- 
gzekwij i modlitwie, pochyliły się sztanda- 
ry nad trumną zasłużonego obywatela 
i wielkiego patrioty. 

Ceniony obywatel bydgoski był Pałucza- 
ninem. Pracując na obczyźnie, w wielkich 
miastach niemieckich należał do licznych pol- 
skich organizacyj, a później osiedlając się 
w Bydgoszczy, dużo poświęcał się pracy 
społecznej. W odrodzonej ojczyźnie był 
przewodniczącym komisji egzaminacyjnej 
dla czeladzi i mistrzów, a za swoje zasługi 
odznaczony został złotym krzyżem zasługi. 
Cześć Jego pamięci! 


$. p. Stanisław Kleybor 


pierwszy polski burmistrz m. Koronowa. 


Dnia 6 maja oddano 
ziemi śmiertelne szczą- 
tki jednego z najzasłu- 
żeńszych Polaków w 
Koronowie. Był nim 
bezsprzecznie śp. Sta- 
nisław Kleybor, poto- 
mek rodu zdunów z 
dziada-pradziada, któ: 
ry przybył tu razem z 
Cystersami. 

Już za czasów zabor- 
czych sprawował Zmar- 
ły przez szereg lat w 
Koronowie honorowy urząd radnego miej- 
skiego, stale wybierany z listy polskiej. 
Jednocześnie był nieustraszonym szermie- 
rzem narodowym, należąc do współzałoży- 
cieli „Sokoła“ i kilku innych stowarzyszeń. 
Ostatnio był prezesem koła Związku We- 
teranów. Politycznie wyznawał program 
chrześcijańsko - demokratyczny, któremu 


pozostał wierny do ostatnich dni swego ży- 
cia. 

W historycznych chwilach załamania 
się potęgi Niemiec — nie komu innemu, 
tylko właśnie Stanisławowi Kleyborowi 
przypadł wielki zaszczyt przejęcia władzy 
w mieście. 

Pierwszemu polskiemu burmistrzowi a 
nieustraszonemu w czasach niewoli „wia- 
rusowi* . oddało hołd całe społeczeństwo, 
podążając w długim orszaku za trumną... 
Kondukt żałobny prowadził ks. proboszcz 
Chylarecki w asyście kleryka — Edmunda 
Kleybora, jednego z najmłodszych synów 
Zmarłego. Zarząd Miejski i Rada Miejska 
z p. burmistrzem Talaśką, druhowie sokoli 
i powstańcy ze swoimi sztandarami, tu- 
dzież wszyscy bez różnicv obywatele od- 
dali ostatnią posługę Wielkiemu Synowi 
Koronowa — miasta, będącego ostoją pol- 
skości w powiecie bydgoskim od niepa- 
miętnych czasów. 


Wtorek, TO maja. 


+ 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 8,00: 
Audycja dła szkół. 11,15: Audycja dla szkół. 
„Tajemnice zuchów” — słuchowisko (z Po- 
znania). 11,40: Fragmenty z koncertów fle- 
towych Mozarta (płyty). 11,57: Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja po- 
łudniowa. 15,30: Wiadomości gospodarcze. 
15,45: „Zagadki muzyczne” — audycja dla 
dzieci starszych (ze Lwowa). 16,05: Prze- 
gląd aktualności finansowo-gospodarczych. 
16,15: Koncert orkiestry rozgłośni wileń- 
skiej. 17,00: „Jędrzej Śniadecki” (w setną 
rocznicę zgonu) odczyt. (z Wilna). 17,10: 
Miekiewicz i Maryla w Bolcienikach — fe- 
lieton (z Wilna). 17,30: Polskie pieśni o 
wiośnie i miłości. Wykonawcy: Aniela Szle- 
mińska — sopran, Janusz Popławski — 
tenor, mała orkiestra P. R. i chór P. R. 
Transmisja do Londynu. 18,00: Miedź w 
Polsce — pogadanka {z Krakowa). 18,10: 
Wiadomości sportowe. 18,20: Skrzynka te- 
chniczna. 18,35: Program na jutro. 18,45: 
Audycja dla wsi. 19,10: „Powieść czy repor- 
taż” — dialog literacki. 19,40: Pogadanka 
aktualna. 198,50: „Kalejdoskop? (z Kato- 
wic). 20,245: Dziennik wieczorny. 28,55: Po- 
gadanka aktualna. 21,00: Koncert symfo- 
niczny (z Torunia). Wykonawcy: orkiestra 
symfoniczna Pomorskiego Tow. Muzyczne- 
go pod dyr. Lucjana Guttry oraz Kazimierz 
Wiłkomirski — wiolonczela 22,00: Muzyka 
taneczna w wykonaniu małej orkiestry P. 


R. 22,50: Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, przegląd prasy i komunikat 
meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 
11,40: Arie operowe (płyty). 13,00: „Pra- 
ca zespołów Przysposobienia Rolniczego w 


okresie letnim” — pogadanka. 13,10: Dla 
każdego coś ładnego (płyty). W przerwie o 
godz. 14,00 wiadomości z Pomorza i parę 
informacyj. 
Gra zespół ludowy Franciszka Kosińskiego. 
18,35: Rozmowę ze słuchaczami przepro- 
wadzi dyrektor rozgłośni Bohdan Pawło- 
wicz. 
cząt” — pogadanka. 18,55: 
sportowe z Pomorza. 24,00: Koncert symfo- 


niczny. Wykonawcy: orkiestra symfoniczna | 


Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego pod 
dyr. Lucjana Guttry i Kazimierz Wiłkomir- 
ski — wiolonczela. 23,00: Tańce i piosenki 


(płyty). 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 
11,40: Gigli śpiewa. (płyty). 13,00: Życie 
kulturalne i społeczne Poznania. 13,05: Z 


oper włoskich (płyty). 14,05: Przegląd giel- po g; B 
dowy: a Orkiestry udaa grają (płyty). a 50 aK ZS 


18,20: Wiadomości sportowe lakalme. 18,25: § 


Program na jutro. 18,30: Audycja muzycz- 
na słuchaczy państwowego wyższego kur- 
su nauczycielskiego. W przerwie o godz. 
18,45 przegląd prasy rolniczej. 19,05: Chór 
Juranda i Marian Demar (płyty). 23,00: Mu- 
zyka sałonowa i taneczna w wyk. orkiestry 
Eugeniusza Raabego. (Transmisja z ka- 
wiarni „Arkadia”). 


ZAGRANICA. 


Bratisława. 19,30: „Carmen”, opera Bize-| 
Koncert wieczorny.h 
Radio-Romania. 20,15: Koncert muzyki ru-$ 
Sztutgart. 28,00: Wieczór pośw.Ę 


ta. Hamburg. 20,50: 
muńskiej. 
twórczości Haendla.  Deutschlandsender. 
21,15: Wesołe rozmaitości. Kopenhaga. 21,00: 
Dawna muzyka taneczna. Rzym. 21,30: Mu- 


zyka organowa. Bruksela flam. 22,10: Mu-§ 
Mną pracę w Świetlicy i za troskliwą opiekę 
jnad dziećmi bezrobotnych w okresie jesien 


zyka jazzowa. Wrocław. 22,30: Muzyka 
współczesna. Florencja. 23,00: Muzyka ta- 
nęczna. Frankfurt 26,00: Koncert nocny, 


4 członków konieczna. 


18,10: Program na jutro. 18,15: 


18,45: „O wybór zawodu dla dziew- § 
Wiadomości Ę 
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PONIEDZIAŁEK 9 MAJA. 

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Zebranie 
plenarne. Komplet konieczny. Ważne 
sprawy. 

— Tow. śpiewu „Lutnia”, Lekcja w „Sporto- 
wej”. Ważne sprawy. Komplet konieczny. 

WTOREK 10 MAJA. 

Godz. 10,30: Kat. Koło Pań. Zwiedzenie fa- 
bryki fortepianów Sommerfelda przy ul. 
Promenada. Zbiórka przed fabryką 

Godz. 19,00: Związek Hallerczyków. Zebra- 
nie plenarne w Resursie Kupieckiej. U- 
prasza się o liczny udział. 

Godz. 19,00: Zw. Powstańców Wikp., koła 
Bydgoszcz. Zebranie plenarne w lokalu 
p. Mellerowej, plac Piastowski. W celu 
wydania stałych legitymacyj członkow- 
skich, zarząd wzywa wszystkich powstań- 
ców o złożenie deklaracji z dwiema fo- 
tografiami w sekretariacie, który jest 
czynny w każdy poniedziałek i czwartek 
od godz. 17 do 19 zy, ul. Dworcowej 98. 


* * 
Tow. Miłośników dzielnicy Bielawy. 
Roczne zwyczajne walne zebranie w czwar- 
tek 19 bm. o godz. 19 w sali szkoły powsz. 
na Bielawkach, ul. Poniatowskiego 14. Ze 
względu na ważne sprawy, zarząd prosi © 
liczne przybycie. Goście i sympatycy mile 
widziani. 
Sprawy sokole 


DO WSZYSTKICH GNIAZD BYDGOSKICH. 
W środę, dnia 11 bm. o godz. 19,30 urzą- 
dza gniazdo żeńskie w „Sokolni”, ul. To- 
ruńska żałobną akademię z okazji trzeciej 
rocznicy zgonu marszałka Piłsudskiego. 
Zwracamy się do wszystkich gniazd z go- 
rącym apelem o gremialne wzięcie udziały 
w powyższej imprezie. Czołem! 
Przewodnictwo okręgu V. 


GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś, w poniedzia- 
łek 9 bm. ćwiczenia młodzieży od godz. 18, 
ćwiczenia drużyny od godz. 19 w Sokolni. 

We wtorek, dnia 10 bm. odbędzie się w 
sekretariacie posiedzenie zarządu. Uprasza 
się o udział wszystkich członkiń zarządu. 

W środę, dnia 11 bm. o godz. 17 lekcja 
sanitarna młodzieży w sekretariacie. O go- 
dzinie 19,30 odbędzie się w Sokolni przy 
ul. Toruńskiej akademia żałobna 'z okazji 
trzeciej rocznicy śmierci marszałka Piłsud- 
skiego. Uprasza się o liczny udział człon- 
kiń. Po akademii krótkie zebranie plenar- 
ne tamże. 


Stronnictwo Fracy 


TORUŃ. Zebranie zarządów kół oraz 
mężów zaufania Stronnictwa Pracy m. To- 
runia i Podgórza odbędzie się dziś, w po- 
niedziałek, o godz. 19 w Gospodzie Murar- 
skiej, Rynek Nowomiejski. Na porządku 
obrad sprawy polityczne i organizacyjne. 

CHEŁMNO. W niedzielę, dnia 15 maja, 
o godz. 12 w sali Hotelu Centralnego w 
Chełmnie przy ul. Dworcowej odbędzie się 
zgromadzenie publiczne Stronnictwa Pra- 
cy, na którym przemawiać będą referenci 
z zarządu wojewódzkiego. O liczny udział 
członków i sympatyków z Chełmna oraz o- 


= kolicy uprzejmie prosi zarząd. 


KOŁO WILCZAK-OKOLE. Zebranie ple- 
narne odbedzie się w czwartek, dnia ,12 ma- 
ja br. o godz. 19,30 w sali p. Kowalskiego 
(dawn. Kleinert) przy ulicy Wrocławskiej 7. 
Interesujący referat wygłosi p. red. Nowa- 
kowski. Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy. Obecność na zebraniu wszystkich 
Zarząd. 


gu 
aż 1 


— Walne zebranie „Opieki Towarzy- 
stwa Kolonii Feryjnych w Bydgoszczy 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
maja 1988 r. o godz, 17 w lokalu „Cari- 
tas“ przy ul. Gdańskiej 30. Porządek 
obrad: 1. Sprawozdanie zarządu i ko- 
misji rewizyjnej. 2. Wybory. uzupełnia- 
jące. 3. Ogólne. Zarząd. 

— Zw, Księgowych i Rzeczoznawców 
księgowych na obwód  nadnotecki. 
9 bm, o godz. 20 wygłosi w Pracowni 


j Gimnazjum Kupieckiego p. rejent Mey- 
*"sner referat o prawie dewizowym. O- 


becność członków obowiązkowa, (8555 
— Na trojaczki w Świeciu złożyła p. Zo- 


— Podziękowanie, Kierownictwo Pu- 
blieznej Szkoły Powszechnej im. św. Jana 
jak najserdeczniej dziękuje zarządowi Koła 
PCK a szczególnie przew. p. dr. Szuberto- 
przewodniczącej sekcji niestałych 
doch. p. prezydentowej Barciszewskiej, pp. 


inż. Jaworskiej, dr. Czajkowskiej i Schro- 


towej za zorganizowanie świetlicy dla dzie- 
ci bezrobotnych — członków szkolnego Ko- 
ła PCK przy szkole im. św. Jana — doży- 
wianie dzieci podczas zajęć świetlicowych, 
dostarczanie im obuwia, ciepłej bielizny i 
odzieży oraz urządzenie w Świetlicy obcho- 
du gwiazdkowego i Święconego. Również 
serdecznie dziękuje kierownictwo szkoły 
siostrom PCK pp. Szukiewiczowej i Wio- 
szowej oraz członkiniom Opieki Rodziciel- 
skiej pp. Michalskiej, Perlińskiej,  Krze- 
kowej i Osińskiej za ofiarną, bezinteresów- 


nym i zimowym, 


d 
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Kino Apollo 


Krasińskiego 23, Tel. 34-95 
Początek o godz. 5,10, 7.10 i 9,15 


Dziś w poniedziałek 9 bm. 
wielka premiera. 


Dramat o niezwykłej emocji i 
napięciu pod tytułem 


 kiowy dad voleri i mechaników 


anunf ap ken apEbii cpwwyzciła 


odbył się pod protektoratem Pom. Izby Rzemieślniczej. 


(Od własnego sprawozdawcy) 

W Polsce nie było dotychczas jednolitej 
organizacji zawodu sezoferskiego i ślusarzy- 
mechaników, zatrudnionych w przemyśle 
automobilewym. Były wprawdzie rozmaite 
próby zakładania odrębnych związków za- 
wodowych, częściowo zależnych od partii 
politycznych, jak na przykład sekcja trans- 
portowców przy związkach klasowych 
(„czerwonych“), jednakowoż ogół kierow- 
ców i mechaników samochodowych — poza 
niektórymi ośródkami nie był zorganizowa- 
ny. Ostatecznie wyszła inicjatywa od za- 
rządu korporacji monterów samochodowych 
i szoferów na Pomorzu i zwołano nareszcie 
ogólnokrajowy zjazd tych fachowców =— de 


. Torunia. Ne 


Sprawę postawiono jasńo: albo posługa. 
cze domowi, albo wykwalifikowani pracow- 
nicy, 

Dla zjednoczenia wysiłków mających na 
celu prawne uregulowanie tej sprawy, po- 
stanowiono zjazd zwołać pod protektoratem 


“związku izb rzemieślniczych, w szczególno- 


ści Pomorskiej Izby Rzemieślniczej, 

Zjazd odbył się w niedzielę, 8 maja. 
Wszystkie koła pomorskie wydelegowały na 
zjazd swoich przedstawicieli, przybyła poza 
tym reprezentac,a związku szoferów z War- 
szawy, tudzież poznańskiego rzeszenia za- 
wodowych automobilistów. Ze stu miejsco- 
wości nadeszły zgoszenia z wyrazami zgody 
na powzięcie uchwały o połączeniu. Zarów- 
no Białystok, jak odległe Prużany i Brody 
(w Tarnopolskim) zgłosiły akces. Żywioło- 
wo oklaskiwano m. in. zgłoszenie Podhalań- 
skiego Związku Szolerów z Zakopanego. 
Zjazd odniósł, pełny sukces. Poprzedziło 
zjazd uroczyste nabożeństwo w bazylice św. 
Jana. Następnie przedefilowali przed ratu- 
szem uczestnicy zjazdu, zasileni kadrami 
czeladzi zawodu matelurgicznego (najlicz- 
niejszą grupę stanowili chełminiacy), i mło- 
dzieży zawodowych szkół dokształcających. 

Z balkonu historycznego ratusza zwiesza- 
ły się biało-błękitne flagi a wśród nich o- 
świetlony żarówkami widniał obraz Św. 
Krzysztofa — patrona komunikacji. 


W same południe odbyła się z tego miej- 
sca ceremonia poświęcenia pojazdów me- 
chanicznych. Przy dźwiękach pieśni „Kto 
się w opiekę...* odegranej przez orkiestrę, 
przesunęo się równym biegiem 40 aut. oso- 
bowych i ponad 30 ciągówek. Każdy wehi- 
kuł z osobna pokropił wodą święconą ks. 
Goga, kapelan automobilistów pomorskich. 

Po defiladzie aut przemówił z balkonu 
prezes Izby Rzemieślniczej p. Szulc z Toru- 
nia, który przedstawił nieodpartą potrzebę 
wzmożenia tempa motoryzacji kraju, moto- 
ryzacja bowiem podnosi siły obronne pań- 
stwa ivrowadzi do jego potęgi. Przemówie- 
nie swoje zakończył mówca okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej 
Prezydenta i Wodza Naczelnego, podchwy- 
conym z entuzjazmem przez uczestników 
zjazdu oraz tłumy publiczności, która zgro- 
mradziła się na tynku dla zamanifestowania 
solidarności dla tak żywotnego w dobie o- 
becnej hasła motoryzacji kraju. : 

< © godz. 13 w wielkiej sali Dworu Artusa 
rozpoczęła się uroczysta akademia, w której 
wzięli udział przedstawiciele włądz oraz 
trzystu delegatów związków zawodowych 
szoferów z całej Polski. Pana wojewodę re- 


"prezentował p. inż. Marynowski, dowódcę 


Bukowski. Obecnym był również 


O. K. płk. 
miasta Raszeja oraz starosta 


prezydent 
Bruniewski. e 
Akademię zagajł starszy korporacji mon- 
terów samochodowych w Toruniu p. oliw- 
kowski, po czym na marszaika zjazdu upro- 
szono p. mec, Michałka, a jako asesorów_ pp. 


Poczty sztandarowe szoferów z Gdyni, Bydgoszczy, Inowrocławia i 
ratuszem toruńskim. 


Poznania przed 


Gumowskiego i Kąkolewskiego z Torunia, 
Ziętaka z Bydgoszczy, Poprawę z Inowro- 
cławia, Głowackiego z Włocławka i prezesa 
Władysława. Miillera z Warszawy. Po prze- 
mówieniach  powitalnych przedstawicieli 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 10 maja 1938 r. 


Miasto w płomieniach 


W rolach głównych: 
Anna Sothern 
i Edmund Lowe 


władz, którzy życzyli zjazdowi pomyślnych 
obrad, dyrektor Związku Izb Rzemieślni- 
czych R.”P. płk. Bolesław Sikorski z War- 
szawy wygłosił referat pt. „Znaczenie rze- 
miosła w akcji motoryzacji kraju“. Prele- 
gent podkreślił doniosłą rolę, jaką odgry- 
wa rzemiosło w dziedzinie motoryzacji. Bar- 
dzo wiele bowiem części samochodowych 
wykonywanych jest w warsztatach rzemie- 
ślniczych. Na terenie całej Polski istnieje 
takich warsztatów ponad tysiąc. Spełnia- 
jąc cne swg doniosłą rolę i dzięki odpowied- 
niej opiece, przy bardzo sprzyjającej obec- 
nie koniunkturze mogą przyczynić się w 
znacznym stopniu do wzmożenia tempa mo- 
toryzacji w Polsce. 

O konieczności prawnego uregulowania 
wszystkich spraw złączonych z automobi- 
łizmem io roli kierowcy samochodowego — 
mówił p. redaktor Nowakowski z Byd- 
goszczy. 


Pod koniec akademii odczytano rezolucję 
zjazdowa, której głównym punktem był po- 
stulat stworzenia jednolitej organizacji za- 
wodowej kierowców i ślusarzy samochodo- 
wych w Polsce. 


Właściwe obrady zjazdu rozpoczęły się 
w sali Dworu Artuea po południu. Po refe- 
racie wygłoszonym przez p. Oliwkowskiego 
w tej sprawie wywiązała się dyskusja, po 
której uchwalono powołać do życia ogólno- 
polską organizację pod nazwą „Stowarzy- 
szenie ślusarzy samochodowych i kierow- 
ców samochodowych w Polsce" z tymcza- 
sową siedzibą w Toruniu. Do zarządu po- 
wołano prezesów poszczególnych kół. Po- 
nadto został wybrany do zarządu nowego 
Stowarzyszenia p. Lider z Warszawy. 

Wiel: cennych rad udzielili delegatom 
wybitni fachowcy jak p. Władysław Kata- 
fias z Torunia, najstarszy na Pomorzu bie- 
gły sądowy w sprawach pojazdów mecha- 
nicznych i p. radca Teofil Pojda z Katowic, 
prezes sekcji mętalurgicznej przy śląskiej 
izby rzemieślniczej, tudzież dyrektor izby 
pomorskiej p. Biszoft oraz senior rzemiosła 
p. radca Więcek z Torunia. 


Z zagadnień radiowych. 


Świadek ważnych wydaczeń. 


Nie możethy, niestety, być świadkami 
ważnych, interesujących nas "wydarzeń "w 
życiu społecznym, góspódatezym, kultural; 
nym czy sportowym. Jest jednak ktoś, kto 
nas zastępuje, kto może zastępować Świad- 
kiem najważniejszych wydarzeń może być 
radio i to nie na własny użytek — lecz dla 
nas, za nas, i ; 

Transmisje radiowe z odległych nam 
miejsc i zdarzeń stanowią względnie. po- 
winny stanowić bardzo ważną część skła- 
dową programów radiowych.-Nic może tak 
nie zachęca nas do pósiadania radioodhior- 
nika jak właśnie fakt, że znosi on niejako 
przestrzeń i przynajmniej słuchowo pozwa- 
la nam uczestniczyć w rozgrywających się 
gdzieś daleko wydarzeniach. Transmisje to 
właściwie najważniejsza specjalność radia, 
główny. sens- jego istnienia. Koncert może- 
my słyszeć w sali teatralnej czy kawiarnia- 
nej (ewtl. nawet z gramofonu), pogadanki 
i akademie są dostępne każdemu, teatr 
prawdziwy doskonale zastępuje teatr wyo- 
braźni, ale nikt nie zdoła być na przykład 
na otwarciu Targów Poznańskich, gdy mu- 
si koniecznie przebywać naprz. w Gdyni. 
Transmisja radiowa pozwala golącemu się 
właśnie we własnej łazience miłośnikowi 
športu słuchąć z wielkim  zainteresowa- 
niem  wydatzeń, rozgrywających się - na 
kortach podczas meczu Polska — Dania o 
puchar Davisa. Transmisja radiowa naj- 
lepiej (na razie, dokąd postęp telewizji nie 
stanie jej na przeszkodzie) udostępnia czło- 
wiekowi Świat, upowszechnia: dzieje mija- 
jących dni. 

Tak, ale... Ale transmisja musi być od- 
powiednio przeprowadzona. Zależy to w 
głównej mierze od sprawozdawcy. Nie tyl- 
ko bowiem mikrofon, znajdujący się na 
miejscu akcji, ale i człowiek mówiący. do 
tego mikrofonu, udostępniają nam prze- 
bieg wydarzeń, Potrzeba sprawozdawcy 
znika zupełnie, gdy sam przedmiot trans- 
misji mówi, gra, śpiewa, szumi. Kiedy jed- 
nak trzeba patrzeć — możemy przez radio 
patrzeć jedynie oczyma sprawozdawcy. 

Rzecz jasna: "że taki sprawozdawca 
ma niełątwe zadanie. Słuchają go różni lu- 
dzie, prości, fachowcy, laicy.. On musi pa- 
trzeć za wszystkich i wszystkim dogodzić. 


Dogodzić — to znaczy opowiedzieć umie- 
jętnie. to wszystko, co widzi. I właśnie u- 
miejętność barwnęgo opowiadania, przed: 
stawiania faktów i wrażeń, jest najwięk- 
szą zaletą sprawozdawcy. 

Przypomnijmy sobie transmisję uroczy- 
stości kanonizacyjnych z Watykanu. Spra- 
wozdawca mówił pięknie — miał jednak 
ograniczony czas informowania, musiał u- 
stępować miejsca kolegom z innych kra- 
jów, w sumie nie przedstawił nam pełnego 
obrazu uroczystości. Uczestniczyliśmy w 
kanonizacji słuchem, ale jej nie widzie- 
liśmy. 

Najgorzej przedstawia się sprawa, gdy 
sprawozdawca. jest zbytnim specem. Mówi 
wtedy dla nas niedostępnymi określeniami, 
operuje niezrozumiałymi wyrażeniami. E- 
fekt jest zgoła przeciwny zamierzonemu. 
Na przykład — sprawozdawca z 3-majowej 
rewii wojskowej w Warszawie. Podczas ca- 
łej defilady mówił on z wielką znajomością 
rzeczy o koniach, ich: rasach, uprzężach 
itp. Tak się „rozkonił”, że odnosiło się wra- 
żenie, iż jesteśmy na pokazie koni, a nie 
na rewii wojskowej. Sprawozdawca musi 
mówić dostępnym językiem o rzeczach naj- 
ważniejszych, nie zagłębiając się specjalnie 
w szczegóły. 


Interesujące jest zagadnienie, czy snra- 
wozdawca powinien przeżywać transmisję, 
zabarwiać ją własnymi uczuciami i wraże- 
niami, czy też starać się o suchy obiekty- 
wizm. Na ogół podobają się raczej trans- 
misje, oddające wiernie ten bezpośredni na- 
strój sprawozdawcy. Oczywiście, istnieje u- 
zasadniona obawa, by się sprawozdawca 
nie przegalopował, jak to się często u nas 
zdarzało. (Słynne już „psiakrew!* podczas 
transmisji sportowej itp.). 


Jesteśmy też zdania, że sprawozdawca 
nie powinien się starać kompletnie nas za- 
gadać, Dobrze, gdy od czasu do czasu po- 
zwoli mówić mikrofonowi, który przynie- 
sie nam okrzyki ludzkie, warkot samolotu, 
tupot nóg itp. Najważniejsza troska spra- 
wozdawcy powinna być właśnie ta, abyśmy 
jak najwięcej wżyli się w nastrój, atmosfe- 
rę transmitowanych wydarzeń. 

J. Koł. 


dniczej, 

Aleje czereśni 
wydzierżawi w Środę dn. 
11 maja o 4-ej po południu 
Gromada Buszkowo -ober- 
ża, koło Koronowa. (4966 
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Pokój 

ładny także przyjezdnym. 

Cieszkowskiego 4 —8,(5081 


szej, 


i ay U Spokojnej (8417| , Gdańska 55—4 
i ‘kulturalnej rodzinie urzę- pokój frontowy zk | ri 


gospodarstwo, 
się od 1-go czerwca w po- 
bliżu Placu Piastowskiego 
dwa czyste, duże, umebil. 
pokoje frontowe z uży- 
waniem kuchni, przy star- 
samotnej 
Wygody gospodarcze do 
wyłącznego użytku sub- 
"lokatora. Piśmienne zgło- 
szenia, do filii pod ,§0 zł” 


cheącej prowa- 
dzić całkim oddzielnie 


Pokój 8483 
kuchnia. Dąbrowskiego 19. 


Umeblowany 5563 
słoneczny. Garbary 30—7. 
CBROWE ZRGEEGEC ZEN ZOE) 


wynajmie 


Reperacje 
wszelkiej garderoby mę- 
skiej i damskiej jako też 
wykonania miarowe usku- 
tecznia fachowo i tanio 
Zakład krawiecki, ulica 
Chrobrego 7, m. 4. (6263 


osobie. 


Sensacja jakiej nie widzie-= nranram o" 
Mia daecja, Jakiej. nie Nadprogram : 
przeżyłiście. Wrażenia, ja- | wesola ko j 
kich nie dostarczył żad nowy lygodmik 


en h 
tilm, 8557 i Kronika Pata. 


Skladajcie nieużytki na samolot ` 
„LOPP — Bydgoszcz”. 


Rok już minął, jak Obwód Miejski 
LOPP rzucił hasło: „Składajcie nieużytki 
na samolot „LOPP — Bydgoszcz”... W. cza- 
sie tego okresu praca nie dała spodziewa- 
nych wyników. Wobec tego zarząd obwodu 
miejskiego LOPP przypomina, że na zaku- 
pienie samolotu, który ma nosić imię na- 
szego miasta, zbiera' wszelkiego „rodzaju 
zbędne gazety, książki, zeszyty, znaczki 
pocztowe (krajowe i zagraniczne), staniol z 
opakowań czekolady i cukierków. oraz 
szmaty, kości i żelazo. Uprzątnijcie strychy 
z materiałów łatwopalnych. jj 

Paczki z makulaiurą przyjmuje codzien 
nie w godz. od 8—14-tej i bd 17—19-tej. se- 
kretariat Bydg. Obwodu Miejsk. LOPP, ul. 
Długa 52, tel. 3670. s) SĘ 

Duża wygrana zł 20.000 u Kaftala. 

Ciągnienie klasy IV zaledwie rozpo- 
częte, a u Kaftala jak zwykle jużw £ 
dniu ciągnienia padła większa wygra- 
na zł 20.000 na nr 115048. Jesttot. zw. 
wygrana dzienna, którą w/g. nowego 
planu gry dzieli się 5 szczęśliwych -gra- 
czy Kaftala. Miejmy nadzieję, że obec- 
ne główne ciągnienie klasy IV będzie 
równie szczęśliwe dla . popularńej tej 
kolektury, jak i poprzednie. Zapewne 
o Kaftalu nieraz jeszcze usłyszymy, 

-58 SL 2 

— Prywatne Gimnazjum Męskie Pol- 
skiego Towarzystwa Szkolnego w Byd- 
goszczy przyjmuje zgłoszenia kandyda- 
tów do I klasy gimnazjum ogólnokształ- 
cącego na następny rok szkolny. Gim- 
nazjum mieści się w gmachu byłego 
Państwowego Seminarium Nauczyciel- 
skiego przy ulicy Seminaryjnej. Gedzi- 
ny przyjęć codziennie od godzihy 
10—12. (7107 

— „La Patrie Française“, Pod. powyż- 
szym tytułem wygłosi w języku francuskim 
referat na najbliższym zebraniu dyskusyj- 
nym Stowarzyszenia Polsko-Francuskiego, 
wiceprezeska Stow. p. Adamska, Zebranie 
odhędzie się we wtorek, dnia 10 bm. o godz. 
20-tej. 


Z sali sadowej}. 


ECHA WŁAMANIA DO KASYNA 
OFICERSKIEGO. 

W połowie kwietnia dokonano wła- 
mania do Kasyna Oficerskiego bydgoskiego 
pułku piechoty przy ul. Gdańskiej nr 160. 
Złodzieje w nocy po wybiciu okna do- 
stali się do suteren, a stamtąd przez otwór 
windy do ubikacyj, położonych na wyś$o- 
kim piętrze. Łupem złodziei padł aparat 
radiowy, kilka butelek wódki i papierosy 
wartości 7382 złotych. Dochodzenia policji 
śledczej przyczyniły się niebawem do wy- 
tropienia złodziei. Główną rolę odegrał 
kuchmistrz 26-letni Czesław Dutkowski, 
który służąc w wojsku, zatrudniony był w 
Kasynie Oficerskim i doskonale znał teren. 
Pomocną byla mu  20-letnia Stanisława 
Pelkówna z Bydgoszczy. Skradzione przed- 
mioty policja odnalazła a złodziei areszto- 
wano. W (, tygodniu oboje odpowiadali 
przed Sądert Grodzkim. W wyniku rozpra- 
wy kuchmistrz trzykrotnie już karany, ska- 
zany został na jeden rok bezwzględnego 
więzienia, a Pelkówna na 9 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem. 1 


Kronika policyjna. 


Marynowski Antoni, uł. Gdańska 59 zgło- 
sił kradzież narzędzi murarskich z warśszta- 
tu przy ul. Zamojskiego, wart. 39 zł. . Deja 
Paweł, ul. Śniadeckich 56 zgłosił kradzież 
roweru męskiego z korytarza domu, wart. 
50 zł. Szymankiewicz Władysław, Dwor- 
cowa 17 zgłosił kradzież 12 kapeluszy i 
ohrączki ślubnej złotej wart. 90 zł z pracow- 
ni. Niej. Jan J. z Bydgoszczy usiłował do- 
konać kradzieży -mieszkaniowej prży ul. 
Ludwików 48, lecz został spłoszony. Janke 
Zvgfryd, Inowrocławska 14, zgłosił kradzież 
gotówki 7,20 z otwartego sklepu przy Wełn. 
Rynku 8 przez Kazimierza Z. z Bydgoszczy. 
Za paserstwo ujęto nieiakiego O. Władysła- 
wa z Bydgoszczy. Matyjas Leon, Leszczyń- 
skiego 43 zgłosił kradzież 110 zł gotówki 
przez dwóch nieznanych osobników: Na 


szkodę Weinerta Waciawa w Mąkowarskw,, 


pow. bydgoskiego, skradziono 50 kur różne- 
go opierzenia. Na szkodę Prokopskiego Ja- 
na w Koronowie 11-letni chłopak skradł 
zegarek męski złoty, który odebrano chłop- 
cu i zwrócono poszkodowanemu. ' 


g 


Z marli. 


Śp. Jan Śledziński, 
szkoły w Gnieźnie. 

Śp. Helena Kuczorowa, iat 67, w Wa- 
brzeźnie. 

Śp. Stefan Grocholski, lat 66, b. kierow- 
nik urzędu pocztowego w Gnieźnie. 

Śp. Antonina Wysocka, lat 68, w Kluko- 
wejbucie. 

Śp. Jan Zaremba, lat 78, w Rajkowach. 

Śp. dan Piłat, lat 66, w Dalwinie. 


emer. kierownik 


Dnia 7 maja zasnęła w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpie- 
niach zaopatrzona Sakramentami św. moja najdroższa żona, nasza 


} 
k najukochańsza mamusia, córka, siostra, szwagierka i ciocia Ś. p. 
j 


(ortrna łaitowkich TYO 


KOWA 


o czym w głębokim smutku pogrążeni zawiadamiają 


Mąż z dziećmi i rodziną. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 maja 1938 r. o godz. 5-ej po poł. 


z kaplicy cmentarza staro-farnego, przy ul. Grunwaldzkiej. 


 Brzeńńar$ | Płyty 


na dosfawę odzieży służbowej. 


i "Zarząd Miejski w Bydgoszczy ogłasza prze- 
targ na „Waruukach obowiązujących przy ubieganiu się 
o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy” na 
/ dostawę odzieży służbowej dla pracowników miejskich, 
w myśl ustalonych przez Zarząd Miejski warunków. 
Warunki techniczne sporządzenia odzieży, tudzież 
bliższe dane co do ilości poszczególnych części odzieży, 
nabyć można w godzinach urzędowych za opłatą 1 zł 
w -Ratuszu, pokój nr 12, między godz. 9— 11, gdzie 


udzielać się będzie również bliższych informacyj. 
Otwarcie ofert nastąpi doia 17 maja 1938 r. 
o godz. 12-tej w Ratuszu, pokój nr 18. 
Do zapięczetowanej oferty należy dołączyć dowód 
złożenia wadium w Głównej Kasie Miejskiej w Byd- 
goszczy w wysokości 50/, oferowanej sumy oraz próbki 


materiałów i dodatków. 


Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru ofereuta, podziału dostawy, zwiększenia lub 
zmniejszenia tejże, oraz ewtl. unieważnienie przetargu 


bez podania motywów. 


Bydgoszcz, dnia 5 maja 1938 r. 


8581) za 


słowo 15 groszy, 


, 


| Jedno ogłoszenie nie 


TAPETY 


wielki wybór. Bydgoski 
Dom Tapet, Jezuicka 16, 
5159 


tika metalowe- 
toka dzieciore 


(2700 


poleca 
po korzystnych cenach 


- Juliusz Musolft 


Tow. z o. p. odp. 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 7 


teł. 1650 i 3026. 


A. Senger 8552 
dentystka, Kordeckiego 15, 


S$ypialnię 
jadalnię, gabinet, salonik 
jak nowe wyjątkowo ta- 
nio poleca Sala Licyta- 
cyjna, Gdańska 42. (5075 


Plany (5090 
kierownictwa budowniczy. 
Suwalski, Jagiellońska 7, 


Sprzedam 8553 
motocykl BSA :350 kb. w 
dobryin stanie. Jasna 7—4. 
D DIETER a a ai 


Repartuar kin bydgoskich: 

KRISTAL: Codziennie do 
czwartku o godz. 5i 7 
. „Kościuszko pod Racła- 
wicami*., O godz. 9-tej 
„Wrzoś*. 

MARYSIENKA: „Dama 
Kameliowa* z Gretą 
Garbo i R. Tailorem, 

APOLLO: „Miasto w pło- 
mieniach* z Anną Sot- 

` hern — premiera. Nad- 
program. 

KAPITOL nl. Marcinkowskiego 4: 
Dziś wielki film polski 
„Płomienne serca“ 
z Barszczewską, Juno- 
szą Stopowskim i Bro- 
dziszem. Nadprograln. 

BAŁTYK: „Cowboy-boha- 
ter*, premiera i nadpro- 
gram. 


dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. D ) Í 
ksze , ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. ó 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie. rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skompl 1 S 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszćz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Wydawca, nakładem i czci 


d Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


Prezydenta Mlasta: 


5 cyfr = jedno słowo 


i w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 


może przekraczać 50 słów. 


Sypialnię 
nowoczesna, kuchnię oka- 
zyjnie sprzedam. Pade- 
rewskiego 16—3, 10-—12 i 
16—18. 5082 


Na sprzedaż 
wagi dec, wóz, półszorki, 
próżne worki, skrzynie 
etc. Grunwaldzka 79. (3576 


Gotówkowy 
skład mąki, towarów kolo- 
nialnych korzystnie sprze- 
dam. Wiad. Warszawska 17, 
restaraucja Polonia. (5089 


Samochód 
osobowy limuzyna 4drzwio- 
wa, Citroen B. 14 po re- 
moncie. dobre ogumienie, 
tanio na sprzedaż, Rade- 
cki, ul. Trzeciego Maja 
nr 20a. (8578 


Gospodarstwo 
38 morgowe korzystnie 
sprzedam. Osielsko koło 
Bydgoszczy, Pierzchalski, 
8550 


wn NN © 


Plac 
budowlany mieszkaniem na 
sprzedaż. Wiejska 11. (8551 


Skład (8560 
pieczywa i nabiału dobrze 
prosperujący przy rnchli- 
wej ulicy, z mieszkaniem 
3 pok. lub bez zaraz do 
sprzedania, Grunwaldzka 35. 
EC I IO PE PŻNÓRŁ EJ 


Ggródek działkowy 
na  Bielawkach, piękne 
drzewa owocowe, agrest, 
maliny, winogrona i t,d., 
tanio sprzedam. Wiadom, 
ul. Dworcowa 44, m. 1.(8413 


Kapice 


zbiornik 


okrągły pojemności ca 2 
tys, litr, nadający się do 
benzyny. (846 


Gz. Jankowski 


Kruszwica, tel. 83. 


kupię 
używane walce do zwija- 
nia blach, -2 m. długości 
w dobrym stanie. Oferty 
pod „Blacha”. (3588 


aaen w 


- (8556 


8412 


(flizy) gilszurowane w 
wykładania ścian i do po- 
sadzek dostarcza wraz z 
ułożeniem przez wykwali- 
fikowanych układaczy 


Feliks Pietraszewski 
Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy 2 


tel, 22-29. 


Bodróżnjd(e00 


do lat 26, z pewną prak- 
tyką kupieeką. o dobrej 
prezencji poszukuje się. 
Język niemiecki pożąda- 
ny, lecz nie konieczny. 
Wnioski nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 
Szczegółowe oferty do 
biura ogłoszeń „Par” Po- 
znań pod nr ;,55,144:4, 


| 


3324 


(—) Śpikowski Wiceprezydent. 


Większe ogloszenia wśród 
Kupię 
używaną chłodnie wraz 
z całkowitym urządzeniem 
mechanicznym. Oferty 
pod „Chłodnia*. (8583 


Poszukuję 
młodszego pomocnika do 
składu skór garbowanych 
i surowych od zaraz. Zgło- 
szenia z dokładnym ży- 
ciorysem i podaniem wy- 
magań skierować pod nr 


„498*. (8349 
Stołowysbufetowy 


z kaucją i dobra kucharka 
potrzebni od 15. V. 38. Ho- 
tel Behrendt, Tezew, Dwor- 
cowa 10. 8490 


"Fryzjer 
młodszy, najchętniej. że: 
lazkową, potrzebny na 
stałe.Majewski,Gdynia 3, 
Bosmańska 44. "(8449 


Fryzjerka 
potrzebna na stałe zaraz. 
Ks. Skrorupki 42. (8559 


Nakładaczka 


8 | do drukarni potrzebna za- 


raz. Poznańska 22. (8549 
Dziewczyna 8558 
czysta, umiejąca gotować 
potrzebna, Chrobrego 3/2. 
€zeladnik 
krawiecki potrzebny. Jan 
Koźlak, Zbożowy Rynek 
NE ten iny'8. (856: 


drobnych 


TEZ 


stolarski potrzebny. Ugo- 
ry 20. 


kim do 


rodziny, osoba godna zau- 


Ą Dydgoszcz. Gdańska Op 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 10 maja 1938 r. 


Numer akt: VI. Km. 321/38 : 


Wezwanie. Komornik Sądu Grodzkiego w Byd- 
goszczy rewiru VI Mgr. Leszek Rościszewski, mający 
kancelarię. w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr 73, podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 31 maja 1938 r. 
o godz. 11-tej przystąpi do opisu nieruchomości 
Rydgoszcz-Szwederowo tom X wykaz L. 3:5, do której 
skierowana została egzekucja w poszukiwaniu wie- 
rzytelności w kwocie 8.800 zł plus odsetki i koszty 
przypadającej wierzycielce Komunalnej Kasie Oszczę- 
dności miasta Bydgoszczy, od dłużniczki Otylii Lie- 
benau i wzywa wszystkie osoby, nieuczestniczące 
w postępowaniu, aby przed ukończeniem opisu zgło- 
siły swoje prawa do wymienionej nieruchomości lub 
jej przynależności, jeżeli prawa tych osób stanowią 
przeszkodę do egzekucji. 

Bydgoszcz, dnia 4 maja 1938 r. S 
8572) Komornik. 
Nr'il. U. 1/38. E j 
Obwieszczenie. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy 
Wydział Handlowy postanowił w dniu 5 maja 1988 r.: 
1. Po myśli art. 1 $ I prawa upadł. wdrożyć postę- 
powanie upadłościowe do majątku firmy Spółdziel- 
nia Stolarzy i pokrewnych zawodów z ogr. odp. 
w likwidacji, w Bydgoszczy, Wały Jagiellońskie 11. 
2. Wezwać wierzycieli upadłej firmy. by zgłosili 
swoje wierzytelności najpóźniej do dnia 15 czerwca 
1938 r. 3. Wyznaczyć Sędziego Komisarza Dr. Raszeję 
z Bydgoszczy, zaś syndykiem Adama Dywora z Byd- 
goszczy, Herm. Frankego 3, albowiem dłużniczka 
zaprzestała płacenia dlugów. (8580 


Drukarz-maszynisfa 


na stanowisko oddziałowego, siła tylko pierwszorzędna 
i doświadczona, dobry dysponent, płaca nadtaryfowa — 
poszukiwany. 


DRUKARNIA BYDGOSKA S. A. 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. 


> Asa 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
m e BOLE GŁOWY, ZĘBCWitp. 
ŻĄDAJCIE PROSZKÓW TYLKO w HIGIENICZNYCH TORSBĄKACH. 


RETE 


ogłoszenia 


8291 


50 9%, 


gra i 


droż 
Uczeń 


ej jąk w zwykłym dziale ogłoszeń. 


MPE 


a FAROE ETEY e ES 


Młodszą (8582 
dziewczynę zamiejscową do 
prac domowych zaraz. Dwor- 
cowa 92, Skład węgla. 


Potrzebna 
służąca od zaraz. Długa 66, 
li piętro. f 8578 


Służąca 
potrzebna. Poznańska 8, 
m. 3. 8572 


8554 
Służąca 8565 
potrzebna. Jezuicka 24—8. 


Osoba 
inteligentna, władająca je- 
zykiem polskim i niemiec- 
samodzielnego 
prowadzenia filii piekar- 
skiej z kaucją. Zo Kun- 
kiel, Św. Trójcy 17. (8562 

Ekspedientka 
samodzielna branży prze- 
mysłu młynarskiego, dobrej 


` Krawcowe 
wykwalifikowane. Dwor- 
cowa 25—4, 5084 
Gospodyni (5092 
samodzielnej poszukuje sa- 
motny. Dworcowa 48—2. 


€ukiernix (5091 
na konfekt, dobry facho- 
wiec zaraz potrzebny. 
Adria, Jagiellońska 22, 


Przychodnia 5080 
potrzebna. Gdańska 67—4 


Kucharka 
młodsza potrzebna. Gdań- 
ska 51, restauracja. (5088 


fania. mogąca złożyć kau- 
cję (około 390 zł) potrze: 
boa. Oferty pod „Samodziel- 
na“ Dziennik Bydgoski Gru- 
dziądz. 8568 


Poszukuje 
wolontariusza, nawijania 
motorów. Wujec, Dwor- 
cowa 94. (5093 


czeladnik 
krawiecki i uczeń potrze- 
bni. Lubelska 1. (8570 


Pomocników 
krawieckich poszukuje. 
Promenada 7. (5083 


Uczeń 
stolarski potrzebny. Dwor- 


cowa 42, 5072 
Ej Krawiecki 
© |pomocnik potrzebny. Lo- 
Urzędnik renz, Gdańska 69, (5077 
gospodarczy, dobrze po-| : Służąca 
lecony, bardzo energiczny |do kuchni potrzebna. 
potrzebny na majątek| Dworcowa 19. 5079 


1000 mórg intensywnie 
prowadzony na Pomorzu 
Zgłoszenia z podaniem 
pensyj i kopii świadectw, 


Przychodnia 15095 
dziewczyna z gotowaniem. 
Dworcowa 2, Badalewska 


nadesłać do administracji €hłopak 
Dzien. Bydg. (8567 |do posyłek. Gdańska 11, 


5086 


CZE) ya 
a POSZUKUJĄ / 


Szofer 
sumienny, trzeźwy, znający 
także prace rymarską szt- 
ka posady. Litz, Gukowo, 
poczta Rytel. 5095 


Kiosk. 
Pomocnicy 
krawieccy potrzebni. Mal- 
borska 13. 8569 


|. Uczennica 
do szycia potrzebna. Płac 
Poznański 10—7. (8571 


Przychodnia 
na pół dnia potrzebna. A- 
dres Dziennik. 8575 


łoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 
Geny oros 1 Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla 


Konto czekowe: P. K. O. 203 713 Poznań. 


onkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszezy. 


| WESGRSZTOZSTEME 


i N poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 


Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia. Żelska-Mrozowicką w Gdyni; 
za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


Wróciłem 
Dr Wiecki 


Dworcowa 47. 
7584 


to 


r 


2 


- Wyiechałem ¢ 
Inż. A. Warmbier 


mierniczy przysięgły 
Bydgoszcz, Dworcowa 49. 


(irajde Szal! 


przeglądajcie garderoę! 
Najlepiej 
odzież wiosenną 


czyści chemicznie i farbuje 


BARWA- 
KAŁAMAJSKI 


BYDGOSZCZ 
Gdańska 27. (7956 


 Berafy 
Dywany | 
Dywaniki], 


w wielkim wyborze $ 
korzystnie poleca (4488 $ 


Ostrzeżenie. 

Ostrzegam przed wynaję- 
ciem mieszkania od p. Reye- 
ra, Toruńska 188, ponieważ 


WALIGÓRSKI 


Bydgoszcz 


ulica Gdańska 12 i 


wymieniony nie ma: prawa 

tel. 12-23. dysponowania zajmowanym 

Poznań H | przez siebie mieszkaniem, 

ulica Pocztowa 31 kj |8577) Właściciel. 
tel- 1220. Astrolog 

Gdynia chiromantka. Św. Jańska 

Sw. Jańska 10 21—1, 5024 


tel. 3287. 


Jasnowidz 
Przyjmuję asygnaty „Kredyt. | 


Lewando przyjmuje. Po- 
morska 42—1, (4900 


Dła poszukujących posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści cgłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Urzędnik książkowy 

obeznany z sprawami poi 
datkowymi, sądowymi - 
innymi pracami admini- 
stracyjnymi — dobry or- 
ganizator, piszący na ma 
szynie, znający język 
polski i niemiecki, przyj- 
imie posadę w tym cha- 
rakterze w odpowiednich 
firmach, Także przyjmie 
prowadzenie ksiąg itp., w 
przedsiębiorstwach mniej- 
szych. Łaskawe oferty, 
zlecenia proszę kierować 
do filii Dziennika pod 
„Urzędnik-książkowy” J-B 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


37/28", (8415] 3; 2, 1 pokojowe: 
ZEW TW "1 Roc kuchnia; SniadeckiEne817t, 
CEF) ; 5 pokojowe 
< WANE odremontowane. Wiado- 
ss | mość: Gimnazjalna 8, u 
Poszukuję portiera, ' (5094 


2—3 pokoje, łazienką, za- 
raz lub później, bezdzie- 
tne. Oferty „Właściciel 
domu” filia. (5011 


5 pokojowa 
komfortowe przy ul. 20 
Stycznia 23 od 1.6, do wy- 
najęcia. Zgł. Fryc, Dworco- 
wa 57. . 5087 

Bezdzietni 3 
poszukują 4—5 pokojowe 4 pokoje 
komfortowe „Czerwiec“ fi-|i kuchnia, Jana Kazimie- 
lia, 5096 I rza 4. 8574 


Krytyka. 
Sr A 
GO 


w RU 


w 


« — Czy lubi pan Beethovena? 
— Bardzo. Ale to nie szkodzi. 
"pani gra dalej. 


Niech 


gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


ikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 


za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; 


a o 


